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Rezerwy
M iędzy m inisterstw em  skarbu  a redak to rem  go­

spodarczym  „Ilustrow anego K u rje ra  Codziennego", 
dr. F. Zweigiem, toczy się polem ika na tem at wysoko­
ści rezerw  skarbow ych

Poniew aż kw estja  rezerw  skarbow ych jest zaga­
dnieniem  niezm iernie ważnem, gdyż może silnie od­
działać n a  sy tuację  n iety lko budżetow ą, nietylko we­
wnętrznego ry n k u  pieniężnego, ale rów nież na  dalszy 
Postęp gospodarczy  Polski, p rzeto  pozw olim y sobie j  

Przytoczyć odpow iedź dr. Zweiga M inisterstw u 
Skarbu.

W yżej w ym ieniony au to r pisze:
„W  zw iązku z naszym  arty k u łem  w stępnym  z dn.

^5. b. m. p. t. „D oniosłe zadan ia  budżetow e nowego 
Sejm u", om aw iającym  m iędzy innem i także i spraw ę 
wysokich nadw yżek  funduszów  skarbow ych, m ini­
sterstw o skarbu  ogłosiło kom unikat, w k tórym  p rzed ­
stawia, iż obliczane przez nas nadw yżki skarbow e są 
2a wysokie, a  cy fra  przez nas podana polega n a  myl- 
nem założeniu, a mianowicie na  nieuw zględnieniu 
sum obcych (rachunków  bieżących, depozytów , sum 
Komunalnych i t. d .) , podlegających  po trącen iu  z ak- 
ywów skarbow ych" W  rzeczyw istości m inisterstw o 

\* a rbu p o d aje  bu ch a lte ry jn ą  nadw yżkę funduszów 
skarbow ych na kw otę 460 milj. zł, w skazując, że i ta 
rezerw a skarbow a jest w dużej m ierze n iep łynną.

w arty k u le  naszym  z dnia 15. b. m. podaliśm y

skarbowe.
dwie cyfry : a mianowicie kw otę 566 m ilj. zł, jako bu­
ch a lte ry jn ą  nadw yżkę funduszów  skarbow ych, obli- 

j  czoną na  dzień 31 stycznia 1928 oraz kw otę około 800 
! m ilj. zł, jako rzeczyw istą nadw yżkę skarbow ych fun­

duszów obrotow ych, k tó rą  zam knie się bieżący rok 
budżetow y.

N a czem opieraliśm y pow yższe obliczenia?
W  arty k u le  naszym  opieraliśm y się n a  trzech 

oficjalnych w ydaw nictwach, a m ianowicie n a  „B iu le­
tynie G ospodarczym  M inisterstw a S karbu" Nr. 12, 
w ydanym  za m iesiąc grudzień 1927, na „W iadom o­
ściach S ta tystycznych" Z. 5, w reszcie na „P rzem yśle 
i H and lu" Z. 10 z >: jk u  bieżącego.

W  „B iuletynie S tatystycznym " oraz  w „W iado­
m ościach S ta tystycznych" podany  jest jednobrzm iący 
bilans funduszów  obrotow ych skarbu  państw a na  
dzień 31 g rudnia 1927. W  bilansie tym  figuru je kwota 
550.1 m ilj. z ł jako  b u ch a lte ry jn a  nadw yżka fundu­
szów skarbow ych, a więc po  uw zględnieniu w szyst­
kich obciążeń zarów no rzeczyw istych, jak i rach u n ­
kowych, a więc po uw zględnieniu w pasyw ach bez­
procentow ego k red y tu  w B anku Polskim  w kwocie 
25 m ilj. zł, pozostałości wpływ ów  z pożyczki stab ili­
zacy jnej z roku  1927 w kwocie 273.7 m ilj. zł, w szyst­
kich funduszów  obcych, t. j. rachunków  bieżących, 
funduszów  specjalnych, sum  śląskich, sum kom unal­
nych i depozytów  w łącznej kwocie 232.4 m ilj. zł, wre-
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szcie wszelkich innych obciążeń, zebranych pod pozy­
c ją  „inne" w kwocie 51. 4 milj. zł.

W edług „Przem ysłu i H andlu" Z. 10, nadwyżka 
funduszów skarbowych w ciągu stycznia wzrosła o 
16.1 miljonów złotych Innemi słowy, buchalteryjna 
nadwyżka funduszów skarbowych wynosiła z dniem 
31 stycznia 1927 kwotę 566.2 milj. zł, t. j. tyle, ile po­
daliśmy w naszym artykule z dnia 15. b. m.

A teraz zapytamy, ile wynosi rzeczywista rezer­
wa skarbowa?

Zdaniem naszem należy do buchalteryjnej, t. j. 
rachunkowej nadwyżki funduszów skarbowych doli­
czyć kwotę 75 milj. zł płynnej rezerwy skarbowej, 
utworzonej z pożyczki stabilizacyjnej, kwotę 75 milj. 
zł ze sprzedaży portfelu akcji II emisji Banku Pol­
skiego, wreszcie kwotę 25 njilj. zł bezprocentowego 
kredytu w Banku Polskim. W szystkie te kwoty w łą­
cznej sumie 175 miljonów złotych figurują w bilansie 
funduszów obrotowych, jako passywa, w rzeczywi­
stości zaś stanowią rezerw y kasowe. Tak więc po do­
liczeniu tych kwot rzeczywista nadwyżka na dzień 
31 stycznia 1928 r. wynosiłaby kwotę 741 milj. zł. N a­
leży stwierdzić, że kwota ta została obliczona z po trą­
ceniem wszelkich sum obcych, (rachunków bieżących, 
depozytów, sum komunalnych, sum śląskich i t. d .), 
jakkolwiek i część tych funduszów obcych wstawio­
nych do passywów obciąża skarb tylko nominalnie, a 
w rzeczywistości częściowo pozwala skarbowi na ope­
rowanie temi funduszami.

Ponieważ w ciągu lutego i m arca rezerwy skarbo­
we prawdopodobnie ulegną dalszemu wzrostowi co- 
najm niej o kwotę 30 m ilj. zł, a ponieważ ponadto nie­
które inne jeszcze drobniejsze pozycje passywów nie 
wyszczególnione w bilansie m ają znaczenie także ty l­
ko czysto rachunkowe, przeto można przyjąć, iż z za­
kończeniem bieżącego roku skarbowego, t. j. z dniem 
31 b. m. rzeczywista nadwyżka funduszów skarbo­
wych wyniesie kwotę około 800 miljonów złotych, po­
daną przez nas w artykule naszym z dnia 15. b. m.

Kwest ja, czy fundusze skarbowe są płynne, czy 
nie, jest kw estją odrębną, k tóra niema nic wspólnego 
z ich wysokością. O płynności rezerw decyduje tylko 
sposób ich lokowania".

Rezerwy skarbowe w takiej wysokości są ano- 
m alją w Polsce. Zdaniem naszem wystarczą zupełnie 
rezerwy w wysokóści 400 miljonów złotych.

Należy jednak się zapytać, dlaczego Ministerstwo 
Skarbu utrzym uje tak wysokie rezerw y? Czy P ań­
stwo posiada jakikolwiek konkretny plan użycia tych 
sum?

Suponujemy bowiem, że M inisterstwu może za­
leżeć na utrzym aniu takich wysokich rezerw z nastę­
pujących względów. Po pierwsze, może tutaj cho­
dzić o reformę systemu poboru podatków z równocze- 
snem zreorganizowaniem i potanieniem naszego apa­
ratu  skarbowego; po drugie, może M inisterstwo Skar­
bu te wielkie rezerwy chce użyć do sfinansowania re ­
formy podatkowej.

Jeżeli rzecz się tak rzeczywiście ma, , natenczas 
moglibyśmy, aczkolwiek z ciężkiem sercem, zgodzić 
się na takie zużytkowanie sum.

Sądzimy jednak, że M inisterstwo Skarbu nie 
wie, co począć z temi sumami. A  sądzimy to na tej 
podstawie, że nasze czynniki m iarodajne boją się 
zreorganizowania aparatu  skarbowego, ponieważ to 
połączone być musi z redukcją personelu w urzędach 
skarbowych.

Tutaj zgóry musimy się również zastrzec przed

użyc:em sum rezerwowych na dalsze rozbudowanie 
banków państwowych.

Droga ta — według naszych poglądów — pro­
wadzi prędzej czy później poprzez zwiększanie ma­
jątku państwa do uspołecznienia kapitału rezerwowe­
go w postaci domów, ziemi i przedsiębiorstw czyli 
środków produkcji.

Następnie sprzeciwiamy się również znaczniej­
szym podwyżkom pensyj urzędniczych, jak również 
zwiększeniu budżetu wojskowego. Uważamy bowiem, 
że jedną z zasadniczych bolączek jest przerost wydat­
ków personalnych w budżecie państwowym.

W sprawie zużycia rezerw wypowiada się dr. 
Zweig w końcowym ustępie cytowanego artykułu na­
stępująco:

„W każdym razie wysokość funduszów skarbo­
wych wskazuje na nader doniosłe znaczenie tych fun­
duszów dla gospodarki państw a i wykazuje potrzebę 
ustawowego racjonalnego uregulowania gospodarki 
temi funduszami. W artykule naszym wysunęliśmy 
myśl, aby część nadwyżki skarbowej osiągniętej w 
roku ubiegłym zgodnie z praktyką budżetową szeregu 
państw europejskich wstawić jako dochód do budże­
tu nadzwyczajnego i przeznaczyć w budżecie na wy­
datki nadzwyczajne".

Pomysłowi ustawowego racjonalnego uregulo­
wania gospodarki funduszami rezerwowemi i w sta­
wienia tych sum do budżetu nadzwyczajnego z prze­
znaczeniem na wydatki nadzwyczajne  możemy tylko 
przyklasnąć.

Oczywiście z tem zastrzeżeniem, że pod w ydatka­
mi nadzwyczajnemi rozumiemy rzeczowe wydatki in­
westycyjne na cele ogólno-gospodarczego rozwoju.

Ponieważ jednak wpływy z zagranicznych poży­
czek inwestycyjnych muszą być wydatkowane na ren ­
towne inwestycje, które w myśl naszego planu inwe­
stycyjnego m ają być dokonane na obszarze po lewej 
stronie linji Dniestr — San — W isła, przeto wydatki 
nadzwyczajne z budżetu nadzwyczajnego powinny 
być zużyte na inwestycje głównie w drugiej części 
Polski.

W artykule „U progu Nowego Roku", omawia­
jąc racjonalny plan inwestycyjny, pisaliśmy, że ra ­
cjonalny plan inwestycyjny musi oprzeć się na 1. po­
życzkach zagranicznych; 2. wydatkach rzeczowych 
budżetowych; 3. pożyczkach wewnętrznych.

Jest rzeczą zrozumiałą, że rzeczowe wydatki 
budżetowe będą zużyte na potrzeby ogólno-krajewe 
niezbędne, chociaż bezpośrednio nierentowne.

Z tego też punktu widzenia należy celem dopeł­
nienia planu inwestycyjnego, opartego na pożyczkach 
zagranicznych, obrócić część rezerw skarbowych na 
terenie zachodnim na cele takie, jak: rozbudowa mia­
sta Gdyni, budowa oortu morskiego w Tczewie i roz­
budowa m iasta Tczewa, porty rybackie, port w Ujściu 
n. N. i linja kolejowa Chodzież — Sępolno.

Następnie na uregulowanie W isły, potoków gór­
skich, drogi i mosty na Wschodzie, jak również na li- 
nje strategiczne i rozbudowę sieci miejskiej oraz na 
uzupełnienie aparatu  kolejowego.

W dalszej przyszłości wpływy z pożyczek we­
wnętrznych będą mogły być obrócone na gmachy pu­
bliczne i kolonje urzędnicze i t. p.

Reasumujemy: Rezerwy skarbowe powinny być 
zużyte na inwestycje ogólno-rozwojowe, które powin­
ny stać się narzędziem powiększenia dochodu szero­
kich mas, zwiększenia siły nabywczej i konsumcji, o- 
raz odrodzenia wewnętrznego procesu kapital zacyj- 
nego. Alfred Lorenczewski.
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Nasza karygodna bierność
wobec wiosennej kampanii przetargowej w Mandżurii.

B ezrobotnych m am y w P olsce jeszcze około 200 
tysięcy. F undusz B ezrobotnych ro zd aje  pieniądze 
darm o na p .aw o  i lewo —  nas bilans handlow y aż 
ugina się pod ciężarem  deficytu, ale... gdy się znajdzie  
możliwość zarobienia sporej gotowizny i to bez w ięk­
szego trudu , to jakoś p rzem ysł ten nie s ta ra  się ruszyć 
z kopyta, w ysłać swego delegata tu  lub tam  i wogóle 
zrobić w szystko, byle tylko dostać zamówienie, wy­
konać je i p ieniążki zgarn iać ładnie do kalety...

Czy przesadzam y w tem  oskarżeniu?..
B y n a jm n ie j!...
Oto w okresie w iosennym  rozpoczyna się na kolei 

chińskiej kam p an ja  p ize ta rgow a na dostaw y całego 
szeregu m aterja łów  t  zakresu  kolejnictw a, za rząd  te j­
że kolei zw raca się zatem  z początkiem  stycznia k aż­
dego roku do przedstaw icieli in teresów  przem ysłu  
Państw  cudzoziem skich z o fertą  w ypełnienia ankiety  
i w skazania w niej firm, k tó re  p ragną być dostaw ­
cami.

R eprezen tanci p rzem ysłu  państw  cudzoziem skich 
zap ełn ia ją  ankietę, m ając na uw adze z jednej strony 
doskonały interes, jaki p rzed staw ia ją  stosunki h an d ­
lowe z jednym  z najlepszych  odbiorców na rynku 
m andżurskim , jakim  jest kolej W sch.-C hińska, z d ru ­
giej zaś strony  licząc się z tą  okolicznością, że według 
przepisów  kolei, n ieprzedstaw ienie do dnia 1 lutego 
rb. zapełn ionej ankiety jest uw ażane za odm ow ę tych 
firm przyjm ow ania udziału  w przyszłych  p rz e ta r­
gach. M iędzy ofertam i przyszłem i pokazały  się i fir­
my japońskie, k tó re  do tąd  udziału  w tych p rz e ta r­
gach nie przyjm ow ały, Z w łączonych obecnie w spisy 
nowych firm  są: sowiecka o rgan izacja  przem ysłu
..M ieltrust", w y tw arzająca  m aszyny, u rządzenia dla 
młynów, elew atorów , i o fe ru jąca  różnego ro d zaju  m a­
szyny i m etale, dalej A rno ld  Newm an, przedstaw iciel 
»John M anw ill Incorporation" B-ci Z ultzer w Szw aj- 
5a rji, w reszcie „A m erican M anchurian  C orporation", 
jako p rzedstaw iciel fabryk lokom otyw „H ohenzol­
lern", k tó re spec ja ln ie  obecnie w ystąp iły  jako oferent 
w ogłoszonym  na dzień 15 m arca rb. p rze ta rg u  na 7 lo­
kom otyw gąsiennicow ych dla kolei W schodnio-Chiń- 
skiej.

B ardzo ch a rak te ry sty czn a  jest o ferta  p rzed staw i­
ciela jednego z najpo tężn ie jszych  koncernów  w E u ­
ropie, t. j. fabryk Skoda w C zechosłow acji. W y stę­
pu ją  one z o fe rtą  otw arcia kolei W schodnio-Chińskiej 
k red y tu  pod w arunkiem  otrzym ania różnych dostaw, 
a mianowicie gotowe one są p rzy jąć  na  siebie d o sta ­
wę 7 gąsiennicow ych parowozów , 1000 wagonów to­
warowych, kom pletnego u rządzenia dla cen tralnej 
sta.cji e lek trycznej i dostarczenie now ych ferm  dla 
umstu kolejow ego na rzece Sungari około Charbina, 
słowem, w ypełnienie w szystkich tych dostaw , k tó re 
2arząd kolei W schodnio-C hińskiej ma zam iar zamó- 
Wlć w roku  bieżącym . O ile firm a o trzym a te-dostaw y 

gotowa jest w arunki p łatności rozłożyć z term inem  
do loku  1930 w łącznie Tego ro d zaju  oferta, w k tó re j- 
uy firm a p roponow ała kolei k redy t, sięgający  5 m iljo- 
ń ó w  zło tych  rubli, zd a rza  się w dotychczasow ej p ra k ­

tyce kolei Wschodnio-Chińskiej po raz pierwszy. Do­
tychczas bowiem kolej w ydaw ała  dostawco/n zawsze 
zaliczki na  rachunek otrzymanego zamówienia, i sy­
stem ten już tak się p rz y ją ł  w praktyce, że w p rz e ta r ­
gach przyjm ow ali udział, licząc na o trzym anie zali­
czek, poprostu  komisjcnerzy, nie m ający  żadnego sto­
sunku z firmami, k tórzy  w razie o tizym ania  zamówie­
nia wypełniali je dzięki otrzym yw anym  od kolei za ­
liczkom.

Oferta firmy Skoda położyłaby tamę tego rodzaju  
praktykom.

Niezrozumiałą jest bierność naszego przemysłu, 
k tóry  dotychczas nie upoważnił żadnej z firm pol­
skich w Charbinie do przedstawicielstwa interesów 
tych fabryk i zakładów  w Polsce, które mogłyby być 
włączone jako dostawcy i uczestnicy przetargów  kolei 
W schodnio-Chińskiej. Dlaczego zamykam y oczy, m i­
mo bezrobocia i ujemnego bilansu handlowego, na te 
możliwości na rynkach Dalekiego W schodu?

W ystarczy  prze jrzeć  spis przedmiotów, które ko­
lej zapotrzebuje w roku bieżącym, aby  przekonać się, 
że firmy polskie winnyby również w spisach dostaw ­
ców kolei figurować. A  więc m ate r ja ły  do oświetlenia 
(świece, szkiełka do lamp, knoty), szyny, części z a p a ­
sowe taboru, metale i wyroby metalowe (babit, żelazo, 
miedź, stal, ołów, rury, mufy, śruby, gwoździe), m a­
nufaktura, wyroby chemiczne, gumowe, szklane (ró­
żne m ater je  i przędza, odpadki bawełniane, szmaty, 
konopie, pakuły, cerata, wojłok, sznur, papier, k a r ­
ton, skóra, gama, rzemienie, szyby i wyroby ze szkła, 
farby, m edykam enty), przedm ioty kancelary jne  (ksią­
żki, bloki, pióra, ołówki), maszyny, w arsztaty, n a rzę ­
dzia i ap a ra ty  geodezyjne, mechaniczne, chemiczne, 
lekarskie, telegraficzne, wagoniki, wagi, drezyny, b re ­
zenty, meble, u rządzenia do ogrzewania i wentylacji.

Zarząd  kolei Wschodnio-Chińskiej zwrócił się do 
firmy E. Lewicki w Charbinie z powyżej wymienio- 
nem zapytaniem  i trudno było firmie polskiej p rz y ­
znać się, że, mimo dwuletniego informowania szeregu 
fabryk i zakładów  polskich, żadna z nich nie uw ażała 
za korzystne, mieć na  tym rynku  jeneralnego p rzed ­
stawiciela swoich interesów. Należało więc dla ra to ­
wania p res tige‘u polskiego p rzem ysłu  w ypełnić an ­
kietę kilku nazwami naszych najw iększych zakładów, 
chociaż specja lnych upoważnień do tego kroku  nie 
było.

Tadeusz Szukiewicz.

Umywalnie i p o s t u m s n t y  u m y w a ł .  l a k .  
Łóżka wyściełane 
Zgrzebła i wędzidła d o  k o o i  
Przymiary d l a  m a w a l n i k ó w

i in. drobne artykuły żelazne, dostarcza
FABRYKA W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH

Sulkiewicz i Robakowski
5647 B Y D G O S Z C Z ,  Hermana Frankero 3

ILUSTROWANY KATALOO Z C E N N I K I E M  NA ŻĄDANIE.



Czemu nie wytw arzam yfdo tad
conajmniej 10 miljonów kos rocznie

lecz tylko'skromne pół miliona?
W Y P A R L I B Y Ś M Y  W T E D Y  Z K R A J U  P R O D U K T  M O N O P O LU  S T Y R J 1  I  S Z W E C J I  1 P O P R A W IL I  

N A S Z  B I L A N S  H A N D L O W Y  O S P O R Ą  ILOŚĆ M IL J O N Ó W  . . .

Katowicka „Polonia", k tóra  specjalnie czujnie 
pa trzy  na  palce kierowników naszych wielkich hut na  
G. Śląsku, przynosi ostatnio rew elacyjny  wprost a r ­
tykuł pod ty t . : „Z za kulis naszego przemysłu..."

Rew elacje  te przynosi jakiś nienajgorszy, jak vyi- 
dać, znawca tych „delikatnych interesów (podpisuje 
się on „S tary  żelaźnik"...), a są one tak niesłychanie 
ciekawe, iż nie możemy się wstrzym ać od ich p rz y ­
toczenia...

N am  kupcom —  tak zaczyna ów „s tary  żelaźnik 
swój ar tyku ł  —  moża być oczywiście obojętnem, czy 
techniczny dyrek to r huty może poświęcać dosyć u- 
wagi przyczepionej do jego huty  małej fabryczce 
łopat, czy świdrów, lecz obchodzi nas to, co wiemy 
z własnego doświadczenia, że i handlowe dyrekcje  
hut nie przyw iązują  zbyt wiele wagi do należytej o r­
ganizacji sprzedaży  wychodzących z tych fabryczek 
gotowych wyrobów.

Że nie jest to wcale zarzu t gołosłowny, świadczy 
najlepiej spraw a fabrykacji kos w Zjednoczonych H u­
tach Królewskiej i Laury. F ab ry k ac ja  kos jest wogóle 
zupełnie w yjątkow ym  rodzajem  produkcji. W szy s t­
kie niemal państw a s ta ra ły  się ze względu na ogromne 
zapotrzebow anie tego a r ty k u łu  rozwinąć produkcję 
tę u siebie, lecz w rzeczywistości oprócz A ustr j i  (i to 
tylko w Styrji) oraz Szwecji żadnem u jeszcze p ań ­
stwu dotąd się to nia udało. K ażde niemal państwo 
robiło niezliczone próby w tym kierunku, ale zawsze 
bez skutku. Ju ż  po wojnie założyły podobno Jugo- J  
s ław ja  i Czechosłowacja wielkie fabryki kos z ogrom­
nym  nak ładem  kosztów, lecz fabryki te, o ile mi wia­
domo, m usiały być zlikwidowane, gdyż wyrabiane 
przez nie kosy nie zadaw ala ły  rolników w obu tych 
państw ach  i nie mogły konkurow ać z kosą s ty ry jską  
i szwedzką. Dotychczas więc oba te państwa, t. j. 
A u s tr ja  i Szwecja, m ają  faktycznie światowy mono­
pol n a  wyrób kos.

Polska, jako kra j przeważnie olniczy, potrzebuje 
ogromnych ilości tego artykułu , k tóry  dotychczas 
sprow adza się wyłącznie z zagranicy w ilości paru  
miljonów sztuk rocznie, co oczywiście stanowić musi 
poważną pozycję  w naszym  imporcie i silnie obcią­
żać nasz bilans handlowy. A le  cóż robić, skoro fabry­
k ac ja  kos jest taką  specjalnością, że nikt w tem Sty- 
ry jeżykom  i Szwedom dorównać nie może.

Tym czasem  jednak H uta  Królew ska i Laura, nie 
z raża jąc  się niepowodzeniem tylu innych poprzedn i­
ków co jej oię bardzo chwali, postanowiła raz jeszcze 
spróbować szczęścia w fabrykacji kos. Sprow adziła  
sob;e ze S ty rji  inżyniera-fachowca, oddała  mu do dy ­
spozycji swoje warsztaty , swoją stal i swoich robotni­
ków i kaza ła  zorganizować produkc ję  kos. A le Sty- 
ry jczyk albo nie był fachowcem, albo też bra ł p ienią­
dze z dwóch stron, t. j od H ut Królewskiej i Laury za 
pokazanie, a od fabryk styry jsk ich  za nicpokazanie, 
jak s;ę to robi —  i ostatecznie po wielu m eudałych  
próbach łrzeba  go było wyrzucić. Poniew aż jednak
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w ciągu tych prób sprowadzono wszystkie maszyny 
i urządzenia potrzebne do wyrobu kos, więc kierow­
nictwo warsztatów  nie dało za wygraną, ale sp row a­
dziwszy sobie robotników polskich ze zlikwidowanej 
faoryki kos pod Wilnem, prow adziło  dalej rozpoczęte 
próby, aż  wreszcie pewnego pięknego dnia polsk kosa 
s ta ła  się faktem. Kosę tę dano do wypróbowania roz­
maitym *olnikom i organizacjom ro — czym i —  o ile 
wiadomo —  p ióby  wypaść m iały p o p ro ' tu  świetnie, 
gdyż kosa Hut Królewskiej i Laury  okazała  się w j a ­
kości bez porównania lepszą od kos styry js  ich i 
szwedzkich.

Co to znaczy dla naszego gospodarstw a narodo­
wego, nie trzeba chyba dowodzić. Ju ż  sam fakt, że 
rolnictwo polskie mogłoby się obejść zupełnie bez kos  
zagranicznych, że cały  wydatek na tych p a rę  miljo­
nów kos pozostałby w kra ju , da jąc  pracę  i zarobek 
polskiemu robotnikowi, i że odpadłaby taka wielka  
pozyc ja  importowa w  naszym  bilansie handlowym,  
byłby niesłychanie dla nas pomyślny.

Ale nie zapom nijm y o tem, że i wszyscy nasi są- 
siedzi od wschodu i południa, t. j. przedewszyHkiem 
Rosja  Sowiecka, a oprócz niej w szys tk ie  państwa bał­
kańskie, jako przeważnie rolnicze, sprowadzają  coro­
cznie olbrzymie ilości kos s tyry jsk ich  i szwedzkich,  
które  wobec tak nadzw yczajne , jakości, wyrabianej 
przez H uty  Królewską i Laurę kosy polskiej, z ła tw o­
ścią m oglibyśm y stam tąd wyprzeć.

Eksport  k o s . do tych k ra jó w  mógłby napewno 
stanowić większą pozycję w naszym  bilansie hand lo ­
wym, niż np. eksport maszyn lub żelaza handlowego, 
a kto wie, czy nie większą niż cały nasz wogóle eks- 
p-or* wyrobów hutniczych. A  jakiby to stanowiło 
triumf i jaki interes dla H uty  Królewskiej i Laury, 
jakąby im dało możliwość rozwoju, nad  tem nie t rze­
ba się chyba rozpisywać. Kto wie, czy w najkrótszym  
czasie fabryka tych kos nie sta łaby  się ośrodkiem i 
najg łówniejszą gałęzią produkcji tego wielkiego p rzed­
siębiorstwa.

Tym czasem  cóż się dzieje?
Jeszcze w lecie ukazały  się skrom ne kom unikaty 

w prasie, że H uta  Królewska i L aura  pod ję ła  fabry­
kac ję kos i że próby, z kosami temi poczynione, dały 
bardzo dobre rezultaty. Ale miesiące minęły od tego 
czasu, a nikt jeszcze kosy polskiej w hand lu  nie wi­
dział. Zainteresowało mnie to, jako żelaźnika, i chcia­
łem koniecznie wiedzieć, czy cała  ta h is torja  z kosa­
mi był tylko bluf, czy też nie k ry je  się zatem  co in-

neg°Z acząłem  się dowiadywać, informować, śledzić 
i dowiedziałem się rzeczywiście ciekawych rzeczy. 
P rzedew szystk 'em  mowy już niema o tem, by Huta 
K rólewska i L aura  m iała rozwinąć p rodukc ję  kos na  
większą skalę, by chciała pokryć całe zapotrzebow a­
nie k ra ju ,  a cóż dopiero mówić o eksporcie.

C ałoroczna produkc ja  H uty  Królewskiej i Laury 
ma wynosić około ćwierć miljona kos, gdy tymczasem
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w samej Polsce potrzeba rocznie przynajmniej z pięć 
miljonów kos.

Dlaczegóż tak?
Oto, jak mówią, dlatego, że jeden z właścicieli 

Huty Królewskiej i Laury  już po wyprodukowaniu w 
tej hucie doskonałej kosy dowiedział się, że jakiś jego 
szwagier czy kuzyn jest głównym udziałowcem w  ja­
kiejś styryjskiej fabryce kos, k tóra zbyt swój opiera 
w znacznej mierze na eksporcie do Polski.

Nie chcemy wierzyć, żeby tylko dlatego Huta 
Królewska i Laura nie miała robić nigdy więcej niż 
ćwierć milj ona kos, choć mogłaby mieć zbyt i na 10 
miljonów.

Zainteresowałem się również pytaniem, dlaczego 
ta doskonała kosa polska, o której prasa pisała już w 
lecie ub. roku, nie pokazała się dotąd w handlu, dla­
czego w szczególności zmarnowano cały tegoroczny 
sezon wiosenny, do którego kosy sprzedawało się już 
w listopadzie i grudniu ub. roku.

No, i znowu dowiedziałem się rzeczy ciekawych.
Oto mianowicie Huta Królewska i Laura, nie chcąc 

się sama bawić takiemi bagatelkami, jak sprzedaż mo­
stów, wagonów itd., no i kos, oddała generalne za­
stępstwo na całą  Polskę dla wszystkich wyrabianych 
przez siebie produktów, z wyjątkiem produktów hut- 
nic-ych, a więc począwszy od mostów a skończywszy 
na kosach, „Towarzystwu dla Przem ysłu Rolnego' 
w W arszawie. Czy słyszał już kto kiedy, żeby gdzie­
kolwiek na świecie fabryka jakaś oddawała sprzedaż 
całej swojej produkcji w kraju  jakiemuś pośredni­
kowi, —  i to jeszcze dla tylu i tak różnorodnych a rty ­
kułów, jak je wyrabia Huta Królewska i Laura? Czy 
to nie jest rzeczywiście zbędne pośrednictwo, które 
tylko całkiem niepotrzebnie podraża ceny krajowe 
tych wszystkich artykułów ? I czyż nie jest to curio­
sum, że jeżeli np. Skarboferm chce zamówić w Hucie 
Królewskiej i Laurze, z k tórą sąsiaduje o miedzę, 
wieżę czy maszynę wyciągową, nie mogą tego za ła t­
wić oba te przedsiębiorstwa bezpośrednio ze sobą, 
lecz potrzebują do tego pomocy warszawskiego po­

średnika, który od lego interesu weźmie sowitą pro­
wizję?

Cały ten pomysł z takiem generalnem zastęp­
stwem na Polskę jest tak horendalny, że przyszło mi 
odrazu na myśl, że coś się za tern kryje. I nie trudno 
się było dowiedzieć, że owe towarzystwo przemysło- 
wo-rolne to jest p. inż. Przedpełski, wielka figura, 
bliski przyjaciel osób wysoko postawionych, który wi­
docznie tej przyjaźni zawdzięcza swe uprzywilejowa­
ne stanowisko.

Dodamy, że jako udziałowiec „Polskiej Spółki 
Eksport.", szef „Polskiego Eksportu Żelaza ten sam 
p. Przedpełski do spółki z pp. T. Toepłitzem, M. Ap-  
steinem, St. Meyerem, M. Rotsteinem oraz p. E. Pe- 
retzem posiadł reprezentacją Zjedn. Hut Królewskiej 
i Laura ponadto na Rosją, kraje nadbałtyckie oraz 
kraje zamorskie.

I dlatego to właśnie nikt w kraju  ani zagranicą 
nie może kupić od Huty Królewskiej i Laury ani mo­
stu, ani wagonu, ani maszyny, żeby p. Przedpełski nie 
dostał od tego prowizji.

1 dlatego też do dziś dnia nie widać w handlu pol­
skiej kosy, bo pocóżby sobie p. Przedpełski łamał 
głową nad trudną organizacją sprzedaży  kos w całym 
kraju, zwłaszcza, że idzie tu wszystkiego o jakie 
ćwierć miljona kos, skoro na jednym moście, paru 
wagonach lub wiąkszych interesach eksportowych bez 
trudu i bez organizacji, a nawet bez kiwniącia palcem, 
wiącej zarobi, niż na tych wszystkich kosach.

I dziw się tu, że w Polsce przem ysł przetwórczy 
słabo się rozwija, że m ając w kraju  doskonałą kosę, 
musimy, zamiast kosy na cały wschód wywozić, miljo- 
ny sztuk z zagranicy sprowadzać."

Tyle „Polonia"...
Przytaczam y jej rew elacje bez komentarzy...
Strony zainteresowane nie powinny rzeczy tych 

pozostawić bez odpowiedzi...
Inaczej upomni się o nie opinja publiczna, z któ­

rą  i „króle” naszego rynku przemysłowego muszą się 
liczyć...

Sprawa organizacji 
międzynarodowego kartelu cynkowego

posuwa się naprzód.
IN IC J A T Y W Ę  W  T Y M  K IERU N K U  EN E R G IC ZN IE  PO P IE R A  BELGJA... CO M Ó W I O TEM P A N  

BROOKS, D Y R E K T O R  SP. AK C . GIESCHE'GO W  POLSCE?..

Przem ysł cynkowy miał w ubiegłych latach aż do 
pierwszych miesięcy 1926 r. bardzo pomyślną kon­
iunkturę, znajdującą swój wyraz w wielkiej łatwości 
zbytu i w wysokich cenach sprzedażnych. Szczegól­
nie na polskim G. Śląsku ta pomyślna konjunktura 
pozwoliła tym  przedsiębiorstwom węglowym, które 
posiadają również huty cynkowe, przeżyć stosunkowo 
dość łatwo ciężki kryzys węglowy w latach 1924 i 
1925, nietylko dlatego, że huty cynkowe dawały duże 
zyski, ale i dlatego, że były one najpoważniejszym  
odbiorcą węgla.

Nic też dziwnego, że, póki trw ała ta konjunktura, 
Póki każda ilość wytworzonego cynku z łatwością 
znajdow ała nabywców przy stałej tendencji zwyżko­
wej cen, nikt w przem yśle cynkowym nie myślał o od­
nowieniu przedwojennego kartelu, gdyż nie zachodzi­
ła wcale potrzeba regulowania produkcji, zbytu i cen
cynku.

Sytuacja zmieniła się około połowy 1926 r.. P ro­
dukcja światowa zaczęła stale wzrastać wskutek po­
wstawania nowych metod eksploatacyjnych. Z dru- 

, giej strony w poszczególnych krajach, a zwłaszcza w 
Ameryce, statystyka wykazywała coraz większe gro­
madzenie się zapasów cynku. Dzięki powyższym oko­
licznościom ceny cynku zaczęły dość gwałtown e spa­
dać przy dalszej stałej tendencji zniżkowej.

W związku z tą niepomyślną konjunkturą, po ja­
wiają się pierwsze nieśmiałe jeszcze wiadomości o za­
miarach odnowienia dawnego międzynarodowego k a r­
telu cynkowego. Pierwsze pertrak tacje w sprawie u- 

I tworzenia takiego karte lu  rozpoczęły się między n a j­
większym europejskim wytwórcą cynku, t. j. Belgją, 
i drugim bardzo poważnym ze względu na reprezen­
towaną przez niego produkcję australijską wytwórcą, 
t. j. Anglją. Ówczesna jednak sytuacja w przemyśle 
cynkowym nie była jeszcze dojrzała do pomyślnego
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rozwiązania tego trudnego problemu. Sama bowiem 
tylko spraw a siedziby i narodowości przewodniczące­
go kartelu  doprowadziła dość rychło do rozbicia do­
piero co zapoczątkowanych rokowań. Od tego czasu 
rokowań tych ponownie nie podejmowano i sprawa 
utworzenia międzynarodowego kartelu  cynkowego u- 
legła zawieszeniu.

Tymczasem w ostatnich tygodniach sytuacja w 
przemyśle cynkowym stale się pogarsza. Ceny cynku 
spadły na rynku londyńskim do poziomu n a j­
niższego w latach powojennych, i niedaleko już 
od poziomu z ostatnich lat przed wojną, kiedy prze­
mysł cynkowy przechodził również bardzo ciężkie 
przesilenie. Równocześnie zaś wzrosły bardzo zna­
cznie zapasy cynku w Ameryce, co wpłynie nifewąt- 
pliwie na dalszą zniżkę cen.

To trudne położenie przem ysłu cynkowego spra­
wia, że w kołach przemysłowców cynkowych staje się 
coraz silniejsze dążenie do utworzenia m iędzynaro­
dowego kartelu, któryby przez uregulowanie rozmia­
rów produkcji wpływał na utrzym anie cen cynku na 
pewnym minimalnym, zapewniającym  jeszcze rento­
wność, poziomie. Z wielu stron podnoszą się głosy, 
że wobec dotkliwego spadku cen cynku, przyszły 
ewentualny kartel cynkowy musiałby przeciwdziałać 
temu przez ogianiczenie produkcji. W szystko jednak, 
co się mówi na ten tem at międzynarodowego kartelu  
cynkowego, stanowi zupełnie dowolne kombinacje, 
ponieważ wcale się jeszcze n :e zaczęły właściwe ro­
kowania kartelowe.

Faktem  jest jedynie, że producenci belgijscy wy­
stąpili z inicjatywą podjęcia konkretnych rokowań w 
sprawie utworzenia kartelu  cynkowego, oraz, że nad 
propozycjam i belgijskiemi zastanawiali się niedawno 
w Berlinie przedstawiciele niemieckich i polskich hut 
cynkowych, dochodząc do przekonania, że mogą one 
stanowić w zasadzie uchwytną zasadę do konkretnych 
rokowań. Ten wynik przedw stępnych rokowań ber­
lińskich umożliwił grupie belgijskiej zaproszenie 
wszystkich producentów europejskich na konferencję 
do Brukseli, gdzie zostaną przedstawione szczegółowo 
propozycje belgijskie, poczem dopiero okaże się, czy 
dalsze konkretne pertrak tacje  m ają jakiekolwiek wi­
doki powodzenia.

Je st rzeczą naturalną, że w tych pertraktacjach 
przem ysł polski, reprezentujący około 10 proc. świa­
towej produkcji cynku i będący co do wielkości pro­
dukcji trzecim na kuli ziemskiej (Stany Zjedn. Am. 
i Belgja), a drugim w Europie producentem, odgry­
wać musi bardzo poważną rolę. Znaczenie jego pod­
nosi jeszcze fakt, że jest on związany całym  szere­
giem rozm aitych układów z niemieckim przemysłem 
cynkowym i we wszystkich rokowaniach o charakterze 
międzynarodowym stanowi wraz z tym  przemysłem 
na podstawie uprzedniego porozumienia jedną niejako 
grupę. Fakt ten będzie łatwiej zrozumiały, jeżeli 
wspomnimy o jednym z ważniejszych takich ukła­
dów, a mianowicie o układzie istniejącym  między nie­
miecką firmą M ansfeld A. G., a polskiemi zakładami 
ks. Hohenlohego, Śląskiemi Kopalniami i Cynkownia- 
mi S. A., oraz ostatnio także i Zakładam i ks. Donners- 
marcka, w myśl którego wspomniana firma niemiecka 
dostarcza wszystkim powyższym zakładom  polskim 
pewnej części rud, a w zamian za to otrzym uje odpo­
wiednią ilość cynku surowego. Nic dziwnego, że w 
tych warunkach istnieje duża wspólność interesów 
między polskim i niemieckim przemysłem cynkowym, 
wskutek czego mogą one z łatwością występować
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wspólnie we wszystkich pertraktacjach m iędzynaro­
dowych.

Bardziej może jednak niż wspólna akcja z nie­
mieckim przem ysłem  cynkowym podnosi wagę i zna­
czenie polskiego przem ysłu cynkowego okoliczność, 
że w Sp. Akc. Giesche'go, która jest największym pol­
skim producentem cynku, większość kapitału  akcyj­
nego i wpływ decydujący znajduje się w rękach k a ­
pitału  amerykańskiego, oraz jednego z największych 
producentów amerykańskich cynku, t. j. H arrim ana 
i Anacondy. Nie można sobie, rzecz prosta, pomyśleć 
międzynarodowego kartelu  cynkowego bez współ­
udziału Amerykanów, w których ręku znajduje się 
blisko połowa światowej produkcji cynku. W praw ­
dzie chwilowo istnieją jeszcze bardzo duże trudności 
co do pizystąpienia Amerykanów do kartelu, ale nie 
ulega wątpliwości, że stanowisko Sp. Akc. Giesche'go 
w m ających się rozpocząć wkrótce pertrak tacjach  bę­
dzie do pewnego stopnia wskaźnikiem poglądów i n a ­
strojów, jakie odnośnie do spraw y karte lu  panują 
wśród najpoważniejszych producentów am erykań­
skich.

D yrektor Sp. Akc. Giesche'go, p. Brooks, wypo­
wiada swój pogląd w tej sprawie, jak następuje:

„Utworzenie światowego karte lu  cynkowego jest 
przedsięwzięciem nader trudnem  z uwagi na to, że ma 
on obejmować szereg krajów, których producenci ma­
ją każdy swe specjalne interesy na oku.

Najpoważniejszym  producentem są Stany Z je­
dnoczone Am., których produkcja w r. 1926 wynosiła 
46,36 proc. ogólnej produkcji światowej. Ustawy ame­
rykańskie zabraniają, jak wiadomo, tworzenia tru ­
stów, co utrudnia utworzenie kartelu. W  razie dojścia 
do porozumienia między innemi krajam i, a w szcze­
gólności Belgją, Polską i Francją, znalazłaby się n a j­
prawdopodobniej droga do zapewnienia sobie współ­
udziału producentów amerykańskich w kierunku u- 
regulowania produkcji i cen.

Obecne rokowania, k tóre zostały zainicjowane 
przez grupę belgijską, m ają charakter czysto infor­
macyjny. Ze strony przem ysłu polskiego wyjadą 
wraz z p. Callonem (gen. dyr. Śląskich Kopalń i Cyn- 
kowni S. A.) do Brukseli celem zapoznania się z za­
miarami i ideami przedstawicieli belgijskich, niemiec­
kich i francuskich. Po naszym powrocie zostaną pro­
pozycje belgijskie przedyskutowane tu na miejscu. 
Udział polskiego przem ysłu cynkowego ma doniosłe 
znaczenie dla naszych współpartnerów, gdyż polska 
produkcja cynku wynosi około 10 proc. produkcji 
światowej. Pozycję polskiego przem ysłu cynkowego 
na rynku europejskim wzm acniają nowo instalowane 
urządzenia techniczne. I tak np. firma Giesche buduje 
urządzenia dla produkcji cynku elektrolitycznego. Po­
dobne urządzenia zakładają też Śląskie Kopalnie i 
Cynkownie.

N arazie więc nie mogę powiedzieć, w jakim kie­
runku będzie szła polityka karte lu  światowego'

nooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
° D a e ł A  (kamień) d o  szlifowania 

K a d i ę  niklu, m osiądzu i miedzi
p o l e c a  k o r z y s t n i e  f 645

Knnn 7lin Materiały chem. - techniczne. HAZD1 111.
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B E Z D Y M N E
PALENISKA AUTOMATYCZNE,
Paleniska z wdmuchem

do miału i do opału  o niskiej wartości,

Oczyszczanie wody
Wykorzystanie pary wylotowej,

Odoliwiacze pary wylotow ej,

A nra tu ry  specjalne 
Miarkowniki precyzyjne

dla ciśnienia, tem p e ra tu ry  i wilgoci etc.

Bezp eczne przed pożarem i w y b u c h e m
zbiorniki d la  benzyny i benzolu etc.

TOW. AKC. FABRYKI MASZYN, WIEDEŃ.
R e p r e z e n ta n t  na  P o ls k ę :

Inż E g o n  P RE I S S ,  Kraków, W rocławska 34
W a r s z a w a ,  Inż. P. Januszeski i S-ka, Wspólna 10.
K a t o w i c e .  Dypl. Inż. W. Skowron, Rożdzień obok Katowic, Piłsud- 
P o z n a ń ,  Inż. J. Zeidler, ul. Skarbow«^22/II. [skiego 45.
Ł ó d ź ,  K. Łoziński, Gdańska 67.
R ó w n e ,  Inż. W itold Gorowic, 3 Maja 84.
L w ó w ,  W ulkan Sp. z o. o., Pasaż M ikolasza^
B o r y s ł a w ,  Inż. Dr. Hugo Czap.

F a b r y k a c j a  w  P o l s c e .  5346

S L W e i g f t i S l s
P R O D U K U J E

fgwjiTO

A

ŁÓDŹ
ST RE 13LA

/  MIE5ZKANI0WŁ 0 0  WODNEGO 
CENTRALNEGO OGRZEWANIA

KOTŁY,, E S W IT tvpu 
K O TŁY ESW U  
GRZEJNIKI (RA D JA IO RY )
K W 4SO  i OGNIOODPORNE ODLEWY 
UTWARDZONE WAICE M ŁYŃSKIE  
MASZYNY POMOCNICZE DIA ODIEWNI 
RUSZTY 
PĘDNIE

W A Ł Y  KOLANOWE ,
00 WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

MtOCAftri PAKOWYCH 
J A K  T L Ż  

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
DO N IC H .

•7 o *»«.'» ip o '  If e c e e e e e  •e«c«o c o c

KOMPLETNE PALENISKA 
L 0 K 0 M 0 B IL 0 W E  
I DO LOKOMOTYW 

TAK TLŻ DO 
WSZYSTKICH SY5TEM(JW 

K OTŁÓ W  PAPOWYCH.

WYKONUJE: VY NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA DOGODNYCH WARUNKACH.

S.SAMU LSKB i S p. PIESIIW
FABRYKA MA5ZYN I ARMATUR-ODLŁWNIA-KOTLARNlA

Poznań - 
P la c  W oln ości 14 a
Tel. 4010 i 4011

Katowice Bydgoszcz
a l J o w n c k M  Dl. D w orcow a  6fi

(dom własny)
Tel. 1321 i 1322

Tel. 918.

Poleca do dostawy zq swoich Bkładów w Pozm nln 
i Bydgoszczy oraz z reprezentowanych hut:

«
ARM ATURĘ: parową, gazową i wodociągową, szkła 

wodosyskazowe, wzierne 1 ochronne manometry, 
oliwiarki, smarownice.

USZCZELNIENIA: Klingerit, tekturę azbestową i tooh- 
niczną, płyty gumowe i sznur., pakunek konopny, 
azbestowy, grafitowany.

P O M P Y : skrzydełkowe, tłokowe, membranowe,
tłoczki, smoki,

WĘŻE: gumowe, czerwone i czarne, paroiane, esąoe. 
W YROBY SZMERGLOWE: tarcze, papier, płótno, 

proszek.
APARATY BO SPAW ANIA: wytwornice, palniki 

do spawania i cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, 
karbid, pałeczki, proBzek i d ru t do spawania. 

PIŁY : tarczowe, gatrowe i taśmowe, piłki do metalu. 
SILNIKI: elektryczne na prąd stały 1 trójfazowy, 

silniki spalinowe.
TYGLE GRAFITOWE, cegłę szamotową, m w ę izo­

lacyjną, korkową i inne artykuły techniczne.
4505b
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Wecionki 
R u c i a n e  

W ie lk ie g o  
toózaju.

Oo

U specjalisty
należy kupować przybory do

s a m o ro d n e g o  spaw an ia
p a l n i k i ,  w ę ż e ,  r e d u k t o r y ,  d r u t y ,  
p r o s z k i ,  t l e n ,  w o d ó r ,  a c e t y l e n ,  k a r b i d .  4 3 9 2

Jerzy Dziembowski
Tel- 15-14. Bydgoszcz, p l.  Wolności

5 4 1 9 359



W obec p ro po zy cy j
międzynarodowego kartelu ftalowego.

POLSKA ZAJĘŁA ZNOWU STANOWISKO ODMOWNE...
(Informacja udzielona przez specjalnego delegata Polski.)

P RZ YJĘC IE  POLSKI  DO M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  K A R T E L U  UZALEŻNIO NO OD POPRZEDNIEJ  
J E J  ZGODY N A  W A R U N K I  NIEMIEC 1 M A Ł E J  ENTENTY. .  P O LSK A  W A R U N K Ó W  TYC H  P R Z Y ­

J Ą Ć  NIE  MOŻE...
Dyrektor Tadeusz K arszo-Siedlew ski, kierownik S. A. 

W ielkich P ieców  i Zakładów O strowieckich, delegat 
Polski na rokowania z M iędzynarodowym  Kartelem Sta­
low ym , udzielił po pow rocie z  P aryża przedstawicielom  
prasy fachowej następujących wyjaśnień w  tej spraw ie:

„W szyscy uczestnicy posiedzenia K artelu — są 
słowa p. dyr. Siedlewskiego — zebrali się pod nie­
zmiernie przykrem  wrażeniem, jakie wywołała wia­
domość o śmierci prezesa śp, M ayrischa, który, jak 
wiadomo, uległ fatalnem u wypadkowi automobilowe­
mu w drodze z Luxemburga do Paryża. Obradom 
przewodniczył prezes Comite des Forges, p. Laurent. 
Huty Polskie reprezentowane były przez pp. b, mini­
strów Kiedrona i Gliwica, gen. dyr, Scherffa oraz dy- 
tektorów  Haasego, Gieszyńskiego i Karszo-Siedlew- 
skiego.

— Jak  ustosunkowała się delegacja polska do o- 
statniej propozycji Kartelu w sprawie kontyngentu 
eksportowego?

— W odpowiedzi na ostatnio uczynioną propo­
zycję ze strony kartelu  przyznania Polsce kwoty eks­
portowej w wysokości 300.000 ton stali surowej rocz­
nie, zamiast żądanych 500.000 ton — delegacja Pol­
ska, chcąc dać dowód, iż pragnie przyczynić ię do 
podjętej przez hutnictwo innych państw akcji w kie­
runku uregulowania rynku — postanowiła uczynić po­
ważne ustępstwo, schodząc w swych żądaniach do 
350.000 ton, jednakże z unieżależnieniem tej kwoty od 
wzrostu spożycia na rynku wewnętrznym.

— Jakie stanowisko za ją ł w tej sprawie K artel?
— Po długich debatach członków Kartelu, p ro­

wadzonych bez udziału przedstawicieli Polski, sfor­
mułowaną została następująca propozycja:

a) wszystkie kraje, połączone w M iędzynarodo­
wym K artelu Stalowym, zapew niają Polsce ochronę 
jej rynku wewnętrznego;

b) Polsce przyznaną zostaje kwota eksportowa 
w wysokości 300 000 ton stali surowej rocznie, z tem 
jednak, iż za każde 3 tony wzrostu spożycia stali na 
rynku wewnętrznym polskim kwota ta uległaby od­
powiedniej redukcji o 1 tonę. Przekroczenie ustalo­

nych kwot obciążone byłoby karam i na rzecz Kartelu;
c) Polska winna przystąpić do Europejskiego 

K artelu Szyn (Erma).
Pozatem — wobec tego, iż przyjęcie nowego 

członka do K artelu nastąpić może jedynie za zgodą 
wszystkich bez w yjątku uczestników, przez poszcze­
gólnych członków zostały wysunięte następujące po­
stulaty:

Niemcy uzależniły wyrażenie swej zgody od o- 
siągnięcia uprzedniego porozumienia z Polską co do 
kontyngentu wwozowego żelaza polskiego do Niemiec.

Grupa Centralno Europejska (Czechy, A ustrja  i 
Węgry) postawiły za warunek uprzednie zawarcie z 
Polską układu co do podziału rynków Bałkańskich.

— Czy delegacja polska wyraziła zgodę na po­
wyższe warunki?

—  Wobec tego, iż K artel nie uznał za możliwe 
przyjąć nawet tak  poważnie zredukowanych żądań 
polskich, delegacja nasza zmuszoną była zająć w sto­
sunku do propozycji K artelu stanowisko odmowne w 
przeświadczeniu, że jedynie smutna atmosfera, w ja­
kiej były prowadzone debaty oraz zdezorjentowanie 
części uczestników wobec tragicznej śmierci śp. p re ­
zesa M ayrischa, były przyczyną, iż dla tak drobnej 
różnicy K artel nie zechciał powiększyć swego grona 
przez przyjęcie jednego z pozostających poza nim 
krajów, co miałoby niezmiernie doniosłe znaczenie 
dla przyciągnięcia pozostałych, a zwłaszcza pozaeuro­
pejskich krajów.

—  Jak ie  wrażenie odniósł p. D yrektor z cało ­
kształtu  obrad?

— Podkreślić należy niezmierną rutynę, oraz 
życzliwość dla nas, z jaką prowadzone były debaty 
przez p. prez. Laurent, który użyczył uprzejm ie loka­
lu Comite des Forges dla pertraktaćyj. Delegacja n a ­
sza odjechała w przeświadczeniu, że w niedługim 
czasie uda się znaleść wśród członków K artelu nale­
żyte zrozumienie postulatów Polski, co pozwoli nam 
na wstąpienie do grona krajpw, pracujących nad u re­
gulowaniem rynku światowego.

„ELIBOR"
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. 1. BORKOWSKI
Oddział w Poznaniu

■Bet Oąiforowsklch 6 — Telefon nr. 63-60 I 62-66

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

KOWADŁA K. R u d z k i  i S - k a ,  Warszawa
MOTORY SPALINOWE Diesli, KOrtlng, Hannover 
DŹWIGI LODERSA, KRANY F. Plechatzek, Berlin 
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler & Bleckmann, Wiedeń 
PILNIKI Marki „HOSSYB"
PASY SKÓRZANE „Herkules" Gnerllch, Cieszyn 
PASY BAWEŁNIANE wielbłądzie. Balata. -Lechat", Belgja

ARB ID WIELKOPOLSKI 
WIDRY I ROZWIERTNIKI

OflnttMf a  Co, Frankfurt a. M.

i

Żelazo, Dlwigary, Blachy, Wapno, Cement, Metale, W ęgiel, Koks, 
Narzędzia, Artykuły techniczne, Lemiesze i Odkładnie, Podkowy, 
HufnaleC Owoździe, Materjał śrubowy, Węgiel kowalski i t p.

MOTORY D IISLA



PODKOWY
HACELE

kute— prasowane 
wszelkich typów

stalowe tepe C 11 
i ostre marki

p o l e c a 5540

Fabr. drutu, podków i haceli STALMET
w Tomaszowie Mazow. - biuro: Warszawa, Leszno 56 - teł. 23-111

I  „ W a r t o m e “ i
S Fabryka Maszyn i Armatur B 
gj Odlewnia Metali gj

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, tel. 65-74. I j
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową * £ 3
wodną, reperacje wszelkich maszyn rolniczych 
i armatur. Gryzowanie kół zębatych do samocho- S 3  
dów i t. d. Odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, *<4 
fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie odle- E *  

wy galanteryjne i t. p. 4312
Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie, K *

r a r a r a r a r aG M O l G W fć)16\YK )16vf/ć )

POMPY rodzaju
do zapędu ręcznego, rnane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich

Wiercenie studzien
zwykłych i artezyjskich

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30
Nr tel. 60-42 Rok zał. 1893 

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46. 3017

wialokrqtkl, żórawle, suwnice, łańcu­
chy windowe I kalibrowe, liny stalowe

465lt wykonywa jako apecjalność: 8704

Warszawska Fabryka Maszyn

Istnieje od 1894 r.
W arszaw a, ul. Chłodna 5 . Talałon 47-78

Dom Handlowy

ANTONI BERNHARD
Poznań

W. Garbary 18
Tel. 12-59

Łódź
ul. Andrzeja 7 

Tel. 901

Poleca z własnych składów 
oraz z reprezentowanych fabryk hut i kopalń 

dla PRZEMYSŁU, HURTOWNIKÓW 
I KOLEJNICTWA.

ŻELAZO - bednarkę - belki - szyny - BLACHĘ 
RURY - kotłowe, gazowe czarne i ocynkowane 

i wszelkie inne.
ŻELAZO CIĄGNIONE na gorąco i zimno. 
STAL RESOROWĄ płaską i żłobkowaną 
ODLEW Y STALOWE w/g wszelkich modeli 
AKCESORJA KOLEJOWE -  KOLEJKI 

WĄSKOTOROWE 
KONSTRUKCJE ŻELAZNE w/g podanych lub 

własnych projektów 
G W OŹDZIE - nity - wkrętki - żelazne, mie­

dziane i mosiężne.
DRUTY wszelkiego rodzaju i grubości żelazne 

i stalowe.
SPRĘŻYNY MEBLOW E.
LINY STALOWE dla Przemysłu i Rolnictwa 
ŁAŃCUCHY
SZPADLE - łopaty, kopacze, dziabki, W ID ŁY  

do wszelkich produktów.
APARATY DO SPAWANIA - wytwornice, 

palniki do spawania i cięcia, wentyle reduk­
cyjne, TLEN i wszelkie akcesorja. 

W ĘG IEL wysoko koloryczny KOPALŃ

RENARD i REDEN.
4581
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Sprzedaż hut cynkowych
hr. Henckel - Donnersmarcka.

.ledno z większych przedsiębiorstw góra oślą- I 
skich, będące własnością hr. H euckel - Donn e rs ma r - 
cka, a prowadzone od paru lat skutkiem nieznacz­
nego udziału kapitału angielskiego pod angielską f ir ­
mą „The Henckel von Donnersmarck Estates, Beu- 
then“ , popadło — jak wiadomo — niedawno w po- ! 
ważne trudności finansowe, które zmusiły je do 
sprzedania większej części swych kopalń węgla u- 
tworzonemu w tym celu przez 4 wielkie przedsię­
biorstwa górnośląskie konsorcjum pod firmą „W irek | 
Sp. Akc.“ . Ale i ta sprzedaż nie zdołała ocalić i u- 
zdrowić upadającego przedsiębiorstwa, tak, iż 
wkrótce po sprzedaży kopalń rozeszły się pogłoski 
o toczących się pertraktacjach w sprawie sprzeda­
ży będących jego własnością hut 'cynkowych.

Jako rcflektantów wymieniano Gieschęgo Sp. 
Akc. i Śląskie Kopalnie i Cynkownie. Sp. Akc. 
Giesche wycofała się jednak rychło, a dalsze roko­
wania toczyły się z konsorcjum zagranicznem, w 
którem jednak udział przemożny posiadają Śląskie 
Kopalnie i Cynkownie. Rokowania trw a ły  bardzo :
długo, aż wreszcie dnia 8 bm. zakończone zostały 
definitywną sprzedażą hut cynkowych Liebe-Hoff- 
nung, Łazy i Hugo wspomnianemu konsorcjum, i
Wraz z hutami przeszła na własność tego konsor- j
cjum także i walcownia blachy cynkowej.

NIEMCY.
Mimo zażegnania powszechnego strejku i lo­

kautu przemysł metalurgiczny nie może przyjść do 
równowagi i uspokojenia się. Chwilowe i miejsco­
we strejki mnożą się i obejmują coraz szersze masy 
robotników.

Z powodu zaostrzania się walki konkurencyjnej o 
podział rynków zbytu węgla przemysłowcy niemiec­
cy rozpoczęli nową inicjatywę, zdążającą do stwo­
rzenia porozumienia węglowego na kontynencie Eu­
ropy.

Przedewszystkiem Niemcy pertraktują z Holan- 
dją, do której eksportują znaczną część węgla i na­
trafiają na konkurencję ze strony kopalń holender­
skich.

Następnie pewne rokowania toczą się z Francją, 
gdzie prezes związku francuskich kopalń oświadczył 
niedawno, że producenci francuscy i niemieccy dążą 
w zasadzie do międzynarodowej racjonalizacji tego 
przemysłu i do uregulowania wolnej sprzedaży wę­
gla.

Najważniejszemi jednak rokowaniami są roko­
wania polsko-niemieckie, gdzie oprócz kwestji ilości 
węgla, którą Niemcy mają przyznać Polsce, jako 
eksport do Niemiec, sprawą ogólniejszego porozu­
mienia jest również na porządku dziennym. W e­
dług prasy angielskiej Polska domaga się 300.000 
ton miesięcznie, Niemcy zaś godzą się na przyzna- j  
nie na razie kw o ty od 100— 150 tysięcy ton.

Ponieważ konsorcjum to ma charakter wyłącz­
nie finansowy, więc zarząd nowonabytych hut prze­
chodzi na Śląskie Kopalnie i Cynkownie, przyczem 
huta Liebe-Hoffnung pozostanie narazie nadal unie­
ruchomiona, na 2 innych natomiast ruch prowadzo­
ny będzie w  dalszym ciągu bez żadnej przerwy. 
Walcownia blachy cynkowej jest już od dłuższego 
czasu zamknięta i wobec trudności zbytu dla tego 
artykułu, ze względu na wojnę celną z Niemcami, 
nie zostanie narazie uruchomiona.

Skutkiem nabycia hut hr. Donnersmarcka, któ­
rych produkcja wynosiła 15 proc. ogólnej górnoślą­
skiej produkcji cynku, stanowisko Śląskich Kopalń 
i Cynkowni w  naszym przemyśle cynkowym zostaje 
bardzo silnie wzmocnione, gdyż łączna ich produk­
cja wynosić będzie obecnie 3000 plus 1400, czyli ra­
zem 4600 ton cynku miesięcznie, będzie zatem tylko 
o 400 ton niższa od produkcji Gieschego Sp. Akc., 
która wynosi około 5000 ton miesięcznie.

Hr. Hcnekel-Donnersmarckowi z całych jego 
ogromnych posiadłości przemysłowych pozostała je­
szcze tylko kopalnia węgla Radzionków. Jakie bę­
dą dalsze losy tej nieznacznej resztki magnackiej 
ongiś fortuny, okaże zapewne najbliższa przyszłość.

Sprawa ogólnego zaś porozumienia Polski z 
Syndykatem Westfalskim dotyczyłaby cen i podzia­
łu rynków  południowo-niemieckich, bałtyckich i ital­
skich. Niemcy bowiem chcą zabezpieczyć się od 
polityki tanich cen, którą Polska stosuje na rynku 
skandynawskim w  związku z konkurencją angielską 
i niemiecką. Niemcy obawiają się jakoby zniżki cen 
na rynku wewnętrznym, gdyby Polska chciała po 
obniżonej cenie eksportować swój węgiel do Nie­
miec. W  związku z tym z jaw iły  się w prasie nie­
mieckiej wiadomości o delegacji polskiej, która w y ­
jeżdża do Zagłębia Ruhry. Chociaż są to narazie 
jeszcze projekty tylko, stanowią jednak krok wstęp­
ny do międzynarodowego porozumienia węglowego.

Niezależnie od powyższych starań i pertrakta- 
cyj Aktiengesellschaft Reichskohlcn-Verband usta­
nowił od dnia 1 kwietnia r. b. cenę na brykiety dla 
użytku domowego w wysokości 14 RM za tonę loco 
kopalnia. W  miesiącach letnich udzielany będzie od 
powyższej ceny rabat, k tó ry  waha się od 0.50 do 
2.50 RM od tony wr zależności od miesiąca.

Zamknięte dnia 14 bm. targi lipskie uwieńczone 
zostały dobrym skutkiem, którym są licznie zawarte 
transakcje. Niemiecki przemysł elektrotechniczny 
ma wysprzedaną produkcję aż do końca roku bieżą­
cego. Pozatem sprzedano duże partje maszyn do 
mechanicznej produkcji obuwia i maszyn pończosz­
niczych. Kupcy angielscy byli dobrymi nabywcami 
na w yroby żelazne i mosiężne.

Potwierdza się wiadomość podana na początku 
marca, że związek niemieckich zakładów mo-sięż-

*  Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO
OOOOOOOOO OOOOOOOOOOOCOOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO o o o o o o o e  o § ^  Z A G R A N I C Y  ^ § o  OOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOJOOCOOOO 'OOCODOOC
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I f fMaszynki do kawy „C 0  N A
NAJCZYSTSZY, NAJLEPSZY 

I N A JSZ Y B SZ Y  S ‘O S O B  
5 4 5 7  NAPARZANIA KAWY

przy którym kawa odznacza sie nadzwy­
czajną wydajnością i pełnym i silnym 
aromatem, nie pozostawiając osadu, przez 
co maszynka ta staje się niezbędną dla 

każdego zwolennika dobrej kawy. 
W y łą c z n a  s p r z e d a ż  na  W ie lk o p o l sk ą  

i Pomorze w f i rm ie

Jan Lesiński, P o z n a ń .  F r .  R a t a j c z a k a  l
T e l.  12-11 T e l - 12‘ n

P ro sz ę  2 e* ęd ać  cn n n ik  Ilu s tro w an y .

O O O O O O O O O O O O O O O O G O O C G G O O O G O O O G O O G O G O O O C  

Q O G O O O O O G O O O O O O O O 0 O O O O O O 0 G O 0 O O 0 0 O G 0 Q O O O O

Artykuły do szlifowania
j a k  płótna, pap iery , tarcze szlifiercze : ze szm erglu  
N ix o s“, korundu  i karb o ru n d u . M inerały mie- 

fone, szm ergie l i pom eks w szelk ich  grubości po leca

H aeb erle  i S-ka Tow. Kom.
P ierw sz a  Polska Fabryka Wyrobów Szm erglowych  

Grodzisk*Mazowiecki.
W yroby fabryki nagrodzone złotym m edalem  ua w ystaw ie

w  R z y m i e  1 8 2 7  r .

Składnica w Poznaniu.
P rzed sta w ic ie l: Bronisław Koppś, Poznań,
G ą s i o r o w s k i c h  5 . 2 7 v 6  T e l e f o n  6 2 -3 5

. . . A R G U S
Fabryka W yr o b ów  M s t a l o w y c h  

I D rzewnych']  I

B Y D G O S Z C Z  ~
Jsg'ell.nska 11 Telefon 334 ____

■ w  ___________ ___ .— .— . . .
d o s ta rc z a 'ta n lo  I n a ’dogodnych  w aru n k ach  k arn tsz e  do ok ien  k om pletne  I częśc i 
sk ładow e, i P rócz tego  w ykonu je  w sze lk ie  a rm a tu ry  dekorac . do  lam p  e lek try cz ­
nych  i gazow ych o raz  penrtll. W szelk ie  a r ty k u ły  sz tancow ane tłoczone, toczone, 
p rasow ane ’i w y ciskane w e w szelk ich  rodza jach  m e ta li p o d ług  w zorów  1 rysun- 

, ków , Z abaw k i z  d rzew a  i m e ta li. „  ° 556

„Der Eisenhandler"
B e r l i n  SW 61, Teltower Strasse 35/36

Z nane najlepsze  i u lub ione p ism o 
fachow e d la  b ranży żelaza, to w a­
rów  żelaznych, narzędzi, sp rzętów  
dom ow ych i kuchennych oraz han­
dlu m aszyn itp. N ajlepszy  infor­
m ator źródeł zakupu i o rgan  og ło ­
szen iow y d la  w ym ienionych branż.

Wychodzi od 35-tu lat I dwa razy w tygodniu 
Na życzenie numery okazowe.

Korespondencja tylko w niemieckim języku.

GOOOOOOOOOOOOGOGOOGOOOOGOOOOOOOGOOOOOGO©

Nowy Pros tow n ik
dla radjoamatorów do ładowania w d o m u  
akumulatorów żarzeniowych i anodowych. 

K o m p l e t  zł  8 5 . —
Odsprzedawcom rabat, żądać prospekt. 

Nadzwyczajny, doskonały i tani wynalazek.

Mieczysław Oeblessen
B i u r o  h a n d l o w e  e l e k t r o - t e c h n i c z n e

B ł d g o s z c i
u l. O sad a  16

K r a k ó w  K a to w ic e
K o łłą ta ja  7, II. p. S ław k o w sk a  10,1. p. P aw ła  7, p a rte r  

T e lefon  3640 T elefon  367 T e lefon  1750
5621

ÓOOOOOOOOOOOOGOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

©OGO0OGOOGOGOGOOOOGG0OOOOOOOOOGOOOOGOOOO

na w szelkie cele

Palenisko
„ O rk a n

n a m i a ł  wę g 1 o w y 
oszczędza 60%

S. Raszewski
Fabryna maszyn 

Poznań, P r z e m y s ło w a  2 8

W y tw ó rn ia

Specjalność:

SIEDZENIA USTEPOWE
Za dobre wykonanie gwarantuje się

M. M ic h a la k
POZNAN, ulica  M ałeckiego nr. 10

5631 __________

N a s z a

SYREKY
sygnałowe

dla ruchu I pożaru
dostarczam y

dla prqdu trójfazowego 
I stałego.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
KATOWICE-ZAŁEZE. 3843
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nyeb zaw arł umowę z niemieckim związkiem  prze 
ruy»ło'Wc(Vw m etalow ych i elektrycznych, mocą k tó ­
rej bedzie w ypłacał pewną bonifikatę firmom pra­
cującym na eksport od cen obow iązujących na ry n ­
ku w ew nętrznym , podobnie jak to ma miejsce w 
przem yśle żelaznym.

ANGLJA.
W  połowie listopada roku ubiegłego producenci 

blachy białej w  W alji postanowili w  czasie od 28 li­
stopada 1927 do 29 lutego r. b. ograniczyć produkcję 
w ten sposób, ażeby  w prow adzić 3 tygodnie św ięto­
wania, a to z powodu trudności eksportow ych. Obie­
cyw ano sobie, że środek ten popraw i ogólną sy tua­
cję.

Po upływie tego term inu okazuje się jednak, że 
sytuacja nie polepszyła się bynajmniej. Eksport w 
ciągu grudnia i stycznia był rów nież z ły  i zapasy, 
które 17 listopada roku ub. w ynosiły  140 000 skrzyń, 
w zrosły  na 1 m arca r. b. na 183 000.

W edług s ta ty styk i zw iązku producentów  — 
eksport angielski w  roku 1927 spadł o 7.6% w po­
równaniu z rokiem  1925 (rok 1926, jako rok w ielkie­
go strejku węglowego, nie może być b rany  w  r a ­
chubę), natom iast eksport niemiecki w  roku 1927 
w zrósł o 190 % w porów naniu z rokiem  poprzednim.

Produkcja niem iecka zato, k tóra przed wojną 
w ynosiła 66.000 ton, podw oiła się obecnie, chociaż 
z drugiej strony  Niemcy im portow ały  blachy białej 
w roku 1927 — 25.000 ton. Ten rozw ój produkcji 
niemieckiej stanow i dla Anglji pow ażną przeszkodę

tem bardziej. że Ameryka od czasu wojny nietylko 
nie Importuje już zupełnie blachy angielskiej, ale ró ­
wnież zw iększa swój eksport na rynki azjatyckie, 
konkurując tarn z Aiiglją. W  tych okolicznościach 
producenci angielscy w ysuw ają m yśl porozumienia 
wspólnego, do którego m iałaby należeć i Francja. 
Porozum ienie to jednak dojdzie do skutku i będzie 
miało w p ływ  na utrzym anie cen na  rynkach św iato­
wych^ tylko w tedy, gdy do niego przystąpi A m ery­
ka. Zdaje się jednak, że przem ysł am erykański, 
k tó ry  obecnie pracuje tylko w 73% swojej zdolności 
produkcyjnej i szuka rynków  zbytu kosztem  obniże­
nia cen, na porozumienie takie narazie  się nie zgodzi.

AUSTRJA.
Zw iązek W łaścicieli Górniczych rozesłał do 

w szystkich zakładów  przem ysłow ych w kraju, zu- 
żytkow ujących węgiel pochodzenia zagranicznego, 
okólnik o charak terze propagandow ym , naw ołujący 
do popierania krajow ej produkcji w ęgła i do niena- 
bywainia w ęgla zagranicznego. Akcja pow vższa nie 
ma żadnego uzasadnienia, gdyż w łasna produkcja 
węgla kam iennego w Austrji pokryw a zaledwie zni­
komą część zapotrzebow ania w ew nętrznego, całe 
zaś zapotrzebow anie koksu pokryw ane jest przez 
zagranicę. Jedynie w dziedzinie produkcji w ęgla 
brunatnego Austrja posiada dostateczne zasoby. O- 
graniczenie przyw ozu w ęgla w  niczem nie popraw i­
łoby sytuacji kopalnictw a w ęglow ego Austrji, zaś 
m ogłoby narazić na k ryzys tam tejszy przem ysł.

(Zebrał i opracował J. Taberski.)

KRONIKA EKSPORTOWO-IMPORTOWA
OPARTA NA BEZPOŚREDNICH INFORM ACJACH Z PA Ń STW O W EG O  INSTY TU TU  EK SPO R TO W EG O ; IZB HANDLOW O-PRZEM Y- 
SŁO W Y C H : IZB HANDLOW YCH M IĘDZYPAŃSTW OW YCH W K R A JU  I ZAGRANICA; KONSULATÓW  RZEC ZY PO SPO LITEJ I PAŃSTW  

OBCYCH — TARGÓW  KRA JOW YCH I ZAGRANICZNYCH ORAZ ZW IĄZKÓW  GOSPODARCZYCH.

ZAMKNIĘCIE LISTY W YSTAW CÓW .

Z diniem 12 bm. lista w ystaw ców  w  tegorocznych Mię­
dzynarodowych Targach w Poznaniu została zamknięta. W e­
dług faktycznych danych i na podstawie dotychczasow ych  
zgłoszeń stwierdzić wypada nienotowany dotychczas sukces 
w zakresie zgłoszeń  w ystaw ców  na tegoroczne Targi. Mia­
nowicie okazuje się, że w wielu branżach niema już miejsc 
wolnych i Dyrekcja Targów  zmuszona jest do załatw ienia  
odm ownego licznie nadchodzących w  dalszym  ciągu zgłoszeń. 
Mimo w ybudowania now ego gmachu targow ego, w  rodzaju 
wielkiej hali o  7500 nr płaszczyzny, zachodzi już dziś m ożli­
w ość braku m iejsc dla nadchodzących zgłoszeń w ystaw ców . 
Jest to najlepszy dow ód rozwoju i żyw otności Targów Po­
znańskich, które wchodzą już w  ósm y rok sw ego istnienia i 
działalności. N iew ątpliw ie tegoroczne Targi zaśw iadczą o pełni 
sw ego  sukcesu i rozwoju, dając tem samem św iadectw o zupeł­
ne, że w  żyiciu gospodarczem  naszego kraju, jak i w torow a­
niu drogi dla polskiego przem ysłow ca i kupca na rynki za­
graniczne, odgrywają poważną rolę, którą z roku na rok 
umacniają i rozwijają celowo.

PROSPEKT TARGÓW NA ZAGRANICE.

I argi Poznańskie w ydały na zagranicę artystycznie w y ­
konany kolorow y prospekt w kilkunastu językach. Na tytu­
łowej okładce zdjęcie przedstawia fronton terenów  w ystaw o­
w ych w barwnem wykonaniu. Na dalszych stronach znajdują

j się zdjęcia hal w ystaw ow ych , pawilonów targow ych i ogól­
nych w idoków  z terenu Targów. Na uw agę osobną zasługuje 
mapa, na której przedstawiono w pom ysłow ym  a przejrzy­
stym  rysunku położenie Targów  i poznanie w centrum ruchu 
komunikacyjnego, przyczem  wym ieniona jest odległość od 
w szystkich centrów i pow ażniejszych ośrodków św iata. Pro­
spekt ten ułożony starannie przyczyni się zapew ne do pra­
ktycznej propagandy Targów zagranicą.

WYWIADY CO DO FIRM SZWAJCARSKICH.
P aństw ow y Instytut Eksportow y podaje następujące 

adresy biur informacyjnych w Szwajcarji, do których mogą 
się zw racać bezpośrednio eksporterzy polscy, celem otrzy­
mania informacji o importerach szwajcarskich co do ich so­
lidności płatniczej:

1. R. G. Dun & Cie, Zurych, Bahnhofstrasse 51,
2. Auskunfteien Prudentia — Leudi A. G., Zurych, Neuen- 

hofstr. 12,
3. Richet & Cie Genf, Rue de Hollande 14,
4. Richet & Cie, Zurych, Borsenstr. 18,
5. Socićtć Anonyme pour la Sauvegarde du Credit, Lau­

sanne P lace de la Riponne 4,
6. Confidemtia, Schw eizerische A. G. Bern, Spitalgasse 14,
7. Compłoir Th. Eckel A. G. Zurych, Bórsenstr. 10.
P oleca s ię  szczególnie firmę wym ienioną w  punkcie 7.
W iadomości udzielane są w  ciągu 4—5 dni.
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Respirator I
i i

Najlepsza ochrona przeciw 
p y ł o w i ,  g a z o m  ł k wa s o m,  

ŻĄDAĆ p ro s p e k tó w .

M. WACHTEL, Warszawa. P rze jazd  1.
Cloetta’s 

okulary ochronne

TRIUMPH
pierwszorzędn. wyko­
nanie z aluminjum 
z nadającą się do 
zdjęcia pneumatyką.

5553

■■

Zakłady Przemysłowo-łtandiowe i Odlewała Metali
Tel. 320-37 „METALOWIEC"

w W arszawie, Smocza nr. 37.
Tel. 320-37

DU/b
POLECAMY DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY

 i i m
mosiężne okucia budowlano, różne wyroby mosiężne, 
oraz sztućce. Specjalnie wykonywamy po cenach 
przystępnych wszelkie odlewy maszynowe, mosiężne 
rotguzowo według nadesłanych modeli lub rysun­

ków. Na zażędanie wysyłamy cenniki.

D o s t a r c z a m y
wszelkie klisze kreskowe 
i autotypie w dobrem wyko­
naniu przy prędkiej dostawie

Drukarnia „KUPCA”
ul. Wielka 10 POZNAM Telefon 2277

V  v v X X-XX^X X X XX X XX X

5501

NACZYNIA ŻELIWNE
SUROW E i EMALIOW ANE

N A J M O C N I E J S Z E
I N A J T A Ń S Z E !

D etaliczna sprzedaż w sklepach

4916 Hurtow a sprzedaż  

ZRZESZENIE POLSKICH 
O D L E W N I I E M A L J E R N I
W A R S Z A W A ,  Kredytowa nr. 1.

i

oooooexaooooexix=)e)00oex=xx)oooooooooex9ooooooe

MOTOR-CAR C”
D etro it. M ichigan. U .S .A .

'ad cxfSci

" R  U T B X "
T E L E F O N : 4 5 4 -8 7  

W a r s z a w a ,  N ie c a ła  i.

Ograniczona ilość wozów 
nowych z elektrycznem 

oświetleniem do sprzeda­
nia po cenach

bardzo niskich.
O  -  ■» 5032
CO O O O O Q G O O O O O O O OCDO OOCXDCXFOOO OOOGOOOO OOOOOO

Przy wszelkich korespondencjach z firmami
prosim y zawsze powoływać się na 

„RYNEK METALOWY i MASZYNOWY"

BECZKI ZELAZNE
malowane i ocynkowane od 100 — 620 itr. 

l a w a ie  n a  a k la d s le

TOW. DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Tel. 247-54, 221-44 WARSZAWA Sewerynów nr. 3 

Przedstawiciel na Wielkopolskę i Pomorze:

M. Paluch, Poznań, ul. Kantaka 6
Biuro Rolniczo-Handlowe.

4992

OK Z A t  W & a S B Z  1 9 0 9 ,

w ZAWIERCIU
W  TELEFON NS 113, Jl



W arunki: Abe-najnem 2-letni najmniej 10 -wywiadów ko­
sztuje fr. saw. 40.—, 25 w yw iadów  fr. szw. 75.—, 50 w yw ia­
dów fr. szw  .150.—, 100 wywiadów 280.— fr. szw. W ywiad 
pojedynczy bez abonamentu kosztuje fr. 6.

Taksę uiszcza się zgóry w sposób dowolny (waluta szwaj­
carska lub inna po kursie dnia).

OKAZJE DO HANDLE.
Dnia 3. maja 1928 r. ma się otw orzyć w Strasburgu, w 

gmachu Muzeum historycznego, w ystaw a polskiego zdobnic­
tw a ludowego i sztuki stosowanej. — Niezależnie od uczucio­
wego i patriotycznego podkładu tej tak bardzo pożądanej ini­
cjatywy, należy również zwrócić uwagę na stronę praktyczną 
tej W ystaw y, jako znakomitego środka propagandy gospodar­
czej dla polskich producentów i kupców, dla których nadarza 
się sposobność wprowadzenia swych w yrobów  na bardzo 
ważny rynek, jakim jest Strasburg, oraz zapoznania tamtej­
szych kupców z wyrobami polskiemi w celach ewentualnego 
późniejszego eksportu.

*

(h.) Pew na firma grecka poszukuje zastępstw  firm pol­
skich bez względu na branżę.

*
(h.) Pew na firma holenderska pragnie sprowadzać iz Pol­

ski następujące artykuły : żelazo i stal, d ru t żelazny, różne 
przedmioty metalowe, okucia budowlane i zamki.

*

(h.) Pewna firma gdańska, mająca przedstawicielstwo fir­
my angielskiej, pragnie nawiązać stosunki handlowe z firmami

polskiemi, które pragnęłyby eksportow ać do Anglii sosnowe
trzonki do. szczotek.

*

(h.) Izba przemysłowo-handlowa w Poznaniu, komunikuje, 
że w Santiago de Chile jest wielkie zapotrzebowanie na porł- 
land-oement polski. — W szelkich bliższych imfoirmacyj doty­
czących cen, warunków kupna i opakowania, udziela Izba 
przem ysłowo-handlowa w Poznaniu.

*

(h.) Pew na firma niemiecka pragnie importować z Polski 
papę dachow ą ni ©nasiąkniętą smołą. — Papa taka może zna­
leźć pow ażny zbyt w  Niemczech, gdzie jest duże zapotrzebo­
wanie na ten artykuł.

*

(h.) Pew na firma czechosłowacka poszukuje przedstawi­
ciela w Polsce na żaluzje, drew niane roi osy, rolety z tkanin 
oraz na wszelkie podobne artykuły.

*

(h.) Pew na firma niemiecka poszukuje przedstawiciela w 
Polsce na term om etry pokojowe, okienne, kąpielowe i do mie­
rzenia tem peratury.

*

(t.) Firma z Rumunii chce im portow ać z Polski maszyny 
rolnicze, w yroby szklane itp.

•

Państw ow y Instytut Eksportowy posiada wzory formula­
rzy, przyjętych do składania ofert i wyszczególnienia w arun­
ków na tureckie koncesje górnicze.

KW K
Zapytania w sprau/ie krajów.źródeł dostawczych.

P ośredn ic tw a  między jedną a d rugą s t ro n ą  podejm ujem y bezin teresow nie .  Jedynie  na 
kosz ty  u trzym ania  specjalnego biura dla tych  sp raw  i pokryc ia  bardzo licznej codzienno) ko- 
respodancji  na leży  zapłacić za każde ogłoszone zapy tan ie  2.—  zł., k tó re  ,r. zapy tan ie  bedzie 
nas tępm e ogłaszane aż do w m yniecia  oferty. F irm y  zaś, zgłaszające  sie r a  zapytania ,  w pła ­
ca ją  na  każde zapytanie  1.—  zł. F irm y zagraniczne p łacą  za  każdą  informacje 2 fr. szwajc.,  
z Niemiec 2.—  RM. —  F irm y, m ogące  das ta rc z y ć  j k iekołwiek ob jekty  zgłoszone do naszego 
działu i r form acyjnego,  zechcą  jaknajwięcej z t e g o  działu korzystać ,  gdyż m am y  liczne 
potwierdzenia,  że p rzez  nasz dział informacyjny doszły już do skutku niejedne poważne transakcje . 
Zaznaczamy jeszcze jaknajwyraźniej, że odpowiedzi dajemy jak i zapytania przyjmu­
jemy jedynie od stałych abonentów pisma.

 /

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 3774. firmy, która m oże dostarczyć w sze l­

kiego rodzaju zabaw ki z metali i drzew a.
Nr. 3776. firmy, która m oże dostarczyć gumę 

surową (kauczuk) do wyrobu stempli gum ow ych, 
oraz potrzebną do w yrobu odnośnych m atryc mą­
czkę.

Nr. 3779. firmy, która m oże dostarczyć mane­
kiny.

Nr. 37S0. firmy, która m oże dostarczyć łyżk i 
do w zuw ania obuwia.

Nr. 3783. fabryki, która w yrabia w szelk ie na­
rzędzia do okuw ania koni, jak n. p. strug do kopyt, 
tarto do kopyt, obcęgi do pałków, jak rów nież i 
pneum atyczne nabijacze podków.

Nr. 3784. fabryki, która dostarcza podkłady kor­
k ow e i skórzane z gum ow em i strzałkam i.

Nr. 3785. fabryki, która w yrabia zaw iasy  do 
drzwi i zamki do drzwi.

Nr. 3788. fabryki, która w yrabia lakiery nitro­
celu lozow e, które mają zastosow anie przy w y ro ­
bach szklanych w  zdobnictw ie.

Nr. 3793. źródeł zakupu na kamienne garnki 
(Steinguttópfe).

Nr. 3794. firmy, która m oże dostarczyć m aszy­
ny do sztancow ania żelaza (Stanchm aschinen) do 
żelaza, sztancow ania ca. 30X 120 m/m.

Nr. 3797. firmy, która m oże dostarczyć mleko- 
mierze, t. j. term om etry do badania zaw artości 
mleka.

Nr. 3798. fabryki, która w ytw arza  ochraniacze  
przeciw ko wykipianiu mleka.

Nr. 3799. firmy, która dostarcza artykuły deko­
racyjne m etalow e do dekoracji okien w ystaw ow ych .

Nr. 3800. firmy, która m oże dostarczyć urządze­
nie do kazeiny.

Nr. 3801. firmy, wyrabiającej klatki i przybory  
do nich, jak: pudełka dc żeru, kąpielki do ptaków  itd.

Nr. 3804. fabryk magli elektryćznuych lub ręcz­
nych, które m ożnaby d ostosow ać do m otorów ele­
ktrycznych.

Nr. 3805. P ierw szej Fabryki U szczelnień Meta­
low o-A zbestow ych  „Metaz".

Nr. 3806. firmy, która dostarcza gw oździk i sta­
low e do listew  i tapet.

*
Nr. 3781. C zy istnieje w  P olsce  szkoła technicz­

na, podobna jak w  N iem czech „Technikum”, która 
uczy listow nie?.
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Ostatnie zdobycze nowoczesnej^techniki.
Nierdzewiejąca stal. — Nietłukące sie szkło. — Znaczenie ich dia życia dzisiejszego.

Ostatni em i czasy  z zakresu postępów w w y ­
twórczości nierdzewiejących stali wysunęły  się na 
pierwsze miejsce Niemcy i Ameryka. Przypom inam y 
w tym względzie prace amerykańskie z zakresu 
chromowania w yrobów  m etalowych — dążności ma­
jących na celu ochronę metali przed rdzewieniem: 
prace niemieckie W . Oerteka i K. W uerth ‘a, ogłoszo­
ne z ramienia Stahlwerk Becker A. G., dotyczące 
wpływu nieznacznych zawartości krzemu, molibde­
nu i węgla na nierdzewiejącą stal chromową o za­
wartości 15 proc. chromu.

Dzisiaj przemysł niemiecki wyrabia t. zw. 
„v-stahl“ z domieszką niklu chromowego, nierdze­
wiejącą pod w pływ em  działania wilgoci powietrza. 
Znaczenie tej stali jest w prost olbrzymie. Szkody 
wyrządzane przez rdzę i działanie kw asów  w yno­
szą iniljardy dolarów rocznie — wyrzuconych bez­
użytecznie przez przedsiębiorstwa świata całego.

Toteż już obecnie spotyka się w narzędziow- 
niach przedsiębiorstw amerykańskich coraz więcej 
narzędzi z tej stali. W  szeregu przemysłów, mają­
cych do czynienia z kwasami (fabryki kw asu azoto­
wego i siarkowego) uszlachetniona stal V zastępuje 
dotychczas używane kosztowniejsze metale, jak 
ołów i platynę. Również fabryki pomp do płynów 
kw asow ych posługują się stalą V do swych w y ­
robów.

Szerokie zastosowanie znajduje ona i w  prze­
myśle spożywczym. B row ary  i wielkie rozlewnie 
piw zastępują dotychczasowo używane beczki dre­
wniane beczkami ze stali V, przedstawiają one bo­
wiem tę wyższość, iż dają się łatwiej zm yw ać i od­
każać, nadto umożliwiają pasteryzowanie bezpo­
średnio w  naczyniu.

Jeśli weźmie się pod uwagę korzyści, płynące 
z użycia tej stali uszlachetnionej do w yrobu narzę­
dzi chirurgicznych, ortopedycznych, w yrobów  den­
tystycznych, do w yrobu  nakryć  stołowych, widelcy, 
noży i łyżek — widzimy jaką przyszłość nieocenie- 
nie wielką ma użycie tej stali przed sobą. I prze­
mysł budowlany do w yrobu części zewnętrznych

krat, okuć, poręczy, klamek itp. korzystać  będzie 
nieograntczenie ze stali tej uszlachetnionej.

Nie trzeba dodawać, ile tego rodzaju rozwój w y ­
robów z tej stali zaoszczędzi sił roboczych — n e- 
zbędnych przy oksydujących się i rdzewiejących 
przedmiotach do ich odczyszczania, ile wygodnego 
komfortu zostanie przez stal tę stworzonego dla ho­
teli, handli. restauracyj, wielkich magazynów, kom- 
panyj okrętowych, szpitali i gospodarstw wiejskich 
i domów pryw atnych.

1 drugi wynalazek nietłukącego się szkła, będą­
cy zasługą Francuzów, posiada nadzwyczaj doniosłe 
znaczenie dla odmiennego, korzystniejszego ukształ­
towania się warunków  życiowych. W ynalazek ten 
polega na stapianiu tafli szkła z wkładami celuloido- 
wemi pod wysokiem ciśnieniem i p rzy  użyciu odpo­
wiednich związków chemicznych, w  jedną taflę.

Szkło takie potrójne — zwane triplex — odpor­
ne jest na wszelkie w p ływ y  zewnętrzne — nie da 
się w  żaden sposób stłuc — gdyż cząsteczki pow sta­
łe wskutek działania silnych uderzeń pozostają z ce­
luloidem tak silnie związane, że tafle z tego szkła 
wykazują w tych warunkach jedynie tysięczne rysy.

Łatwo zrozumieć, jak wielkie znaczenie posiada 
ten wynalazek dla wyrobu szyb w ystaw ow ych  dla 
m agazynów — tak często narażonych na wypadki 
rozbicia — i w ypły  wających stąd oszczędności. Ko­
rzyści płynące z użycia szkła tego w dziedzinie ko­
munikacji, gdzie kroniki w ypadków  notują codzien­
nie tyle w ypadków  poranienia odłamkami szkłem — 
są w prost nieocenione. Czy chodzi tu o koleje że­
lazne — czy o ruch samochodowy, gdz;e wypadki te 
najliczniej zachodzą, możliwości ze stosowania tego 
wynalazku są wprost nieograniczone^

T ow arzys tw a  asekuracyjne obniżyć będą mogły 
stawki swoje za podobne wypadki — przy  samocho­
dach oszklonych triplexem. Również dotyczy to i 
staw ek asekuracyjnych szyb w ystaw ow ych.

Jakkolwiek więc cena szkła triplex jest t rz y ­
krotnie w yższa  od ceny  zwykłego szkła, nie ulega 
wątpliwości, że znajdzie ono już wkrótce szerokie 
zastosowanie ze względu na swoje wybitne zalety.

rzecznik patentow y przysięgłyPATENTY znaki’ * *  Janusz Wyganowski
były radoa Ursędu Patentowego R* P,

WARSZAWA, D l. Ordynacka 6 , telefon  161-50.w kraju t ngranicą — obrona spraw spornych, 
46SSt unieważnienia 1 t. i  Iaa



Elektryczne piece do wyżarzania i hartowania.
Jak wiele innych gałęzi pfżeitiysłu, równfeż i 

technika cieplna porobiła duże postępy. P iece do 
w yżarzania i hartow ania ogrzew ane są, jak w iado­
mo, koksem, węglem, olejami lub gazam i spalinow e- 
mi. N iebyw ały w zrost kosztów  obrotow ych zmusił 
dzisiejszą produkcję do racjonalniejszego ukształto ­
wania się — i w ysunął kw estję hartow ania  w  now o­
cześnie prow adzonych przedsiębiorstw ach na 
p ierw szy plan. Z powodu stosow ania w ysoko w ar­
tościow ych gatunków  stali i skom plikow anych form, 
używ ane obecnie narzędzia są nadzw yczaj kosztow ­
ne, a kierow nicy w arszta tów  m uszą zw racać  baczną 
uwagę na unikanie błędów  w  hartow aniu.

W szystk ie te błędy i braki usuw a elektryczny 
piecyk do w yżarzania i hartow ania, skonstruow any 
w fabryce m aszyn elektroterm icznych firm y Fritz  
H. G eburtig w Dreźnie, k tó ry  w prak tyce  okazał 
w zorow e rezultaty . E lek tryczny ten piecyk do w y ­
żarzania i hartow ania  jest też w ysoko w artościo ­
w ym  środkiem  pom ocniczym , nieprześcignionym

przez żaden inny system , tak pod względem  trw a ­
łości, oszczędności, jak i czystości w ykonania. P o ­
siada on w ybitne znaczenie nie tylko dla całego p rze­
m ysłu m etalurgicznego. Tam  gdzie rozchodzi się o 
w yżarzanie, hartow anie, napuszczanie lub podhar-

tow yw anie, lecz rów nież w  przem yśle chemicznym  
i ceram icznym , w  krótkości w szędzie tam, gdzie roz­
chodzi się o podgrzew anie, w yżarzanie lub topienie 
m aterjałów .

Piecyk jest silnie i m asyw nie zbudow any. Mufla 
jest w  najlepszej nadzw yczaj odpornej na w ysokie 
tem peratury  szam oty i składa się z wielu części, 
przez co nie ulega tak łatw o uszkodzeniu. Odpo­
wiednio dobrana izolacja chroni przed wyprom ienio- 
w yw anięm  ciepła na zew nątrz. O grzew anie odby­
wa się zapom ocą sztabek silitow ych, um ieszczonych 
po bokach mufli, a doprow adzających ciepło bezpo­
średnio do jej w nętrza. Mufla jest całkow icie zam ­
knięta i nie ma do niej dostępu pow ietrze, p rzez co 
unika się s tra t przeciągow ych.

P iece te budowane są na p rądy  stałe i zmienne 
aż do 250 Volt. Sztabki oporow e są w łączone serja- 
mi, przyczem  liczba ich zależna jest od wielkości 
pieca, a każda serja może być zapom ocą um ieszczo­
nego urządzenia dźw igow ego dowolnie w łączana 
lub w yłączana.

P iecyk  m ożna bez stosow ania transform atora 
bezpośrednio w łączać w  sieć prądu. Po w łączeniu 
poszczególnych seryj sztabki się rozgrzew ają. Tem ­
peratura  da się regulow ać przez w łączanie lub w y ­
łączanie zapom ocą urządzeń dźw igow ych sery j tych 
sztabek żarzących  się. Dla regulow ania, gdzie chodzi
0 w iększą ścisłość utrzym yw anej tem peratury , do­
radza się użycie regulującej opornicy. T em peraturę 
można doprow adzić do 1200° C. D okładny pom iar 
tem pera tu ry  odbyw a się p rzy  pom ocy ardom etru. 
W  celu uniknięcia przegrzania i zw iązanego z tern 
przepalenia się sztabek silitow ych, załącza się m a­
ksym alny w łącznik, zbyteczny zresz tą  dla każdego 
pieca do 1000 stopni. W ym iana sztabek silitow ych 
odbyw a się bez trudu, a przeprow adzanie jej pod­
czas ruchu pieca jest niepotrzebne, gdyż w miejsce 
zużytej serji m ożna w łączyć inną i w  ten sposób w y ­
rów nać braki.

Jeneralną reprezentację piecyków  tych elek­
trycznych  — na Polskę posiada firma S. Jakubow icz
1 Ska. w  Sosnowcu, ul. D ęblińska 7, telef. 1-21.

Korozja metali
Około 40% w szystkich m etali i stopów  niszczy 

się przez korozję. Sposoby nadgryzania m ożna po­
dzielić na: a) bezpośrednie utlenianie w  podw yższo­
nych tem peraturach; b) korozja w skutek  w p ływ ów  
atm osferycznych; c) rdzew ienie w skutek działania

i ich ochrona.
w ody; d) nadgryzanie przez kw asy  i inne p łyny  
nadgryzające.

Istnieją cz te ry  drogi, prow adzące do zmniejsze­
nia korozji i nadgryzania: 1) przez odpowiedni do­
bór : a) m etali — są to  m etale szlachetne, naprz. Au,

T n c a k f  P H l n i i  l n t n e  lekkie, silne, niewywrot- 
ne, o pojemności 60, 80, 100, 120, 140, 160 1. 
Model nowy-znacznie ulepszony. 5493
HÓIU n d o  t  k  patent, żelazne, samoczyn­
nie się smarujące z panewkami do wymiany. 
Wyroby  n i e p r z e ś c i g n i o n e  w k o n s t r u k c j i  
I t r w a ł o śc i  T y s ią c e  w użyc iu.  L ic zn e  r e ­
f e r e n c j e  p l e r w s z o r z ą d n y c h  o d b io r c ó w .

A N T O N I  D Y M N I C K I
FABRYKA W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH w  J A R 0 U A W I U



Pt, Rb; b) przez »topy, naprz. #topy nierdze wieją##,
stopy  zaw ierające chrom , nikiel, krzem , miedź, a 
częściow o wolfram i molibden. Podobne stopy, za­
w ierające pojedyncze, lub częściej kilka z w ym ie­
nionych w yżej domieszek w em pirycznie zgóry o- 
kreślonych zaw artościach procentow ych, mogą być 
w ysoce odporne na działanie korozji, rdzew ienia i 
w ysokich tem peratu r; c) drogą alitirow ania, t. zn. 
naglinow yw ania żelaza z pow ierzchni; cieniutka 
w arstew ka glinu utlenia się, pokryw a się tlenkiem 
glinowym , k tó ry  mocno oblepia pow ierzchnię i o- 
chrania żelazo od dalszego rdzew ienia.

2) P rzez  ochronną w arstw ę  farb, lakierów , sm o­
ły pogazowej, asfaltu, dalej emalji, powłoki z natu­
ralnych tlenków, odpornych n a  działanie czynni­
ków  atm osferycznych, następnie przez; b) powłokę 
m etaliczną, otrzym aną z pow ierzchni czy  to przez 
platynow anie, czy naeem entow yw anie, czy też ele­
ktro lityczne strącanie. Taka pow łoka musi być od­
porna na działanie korozji, wolna od szczelin, por 
i pęcherzy, sp rężysta  i musi dobrze przylegać do 
powierzchni metalu. Dla żelaza taką pow łoką musi 
być cynk i chrom, m etale mniej szlachetne od żela­
za, k tó rych  działanie ochronne przeciw ko korozji 
polega na w ytw arzan iu  cieniutkiej w arstew ki tlen­

ków, wysoee odpornej na kpreaję, a na*tępnsl# —-
cy m , miedź, o łów  — które ochraniają żelazo bezpo­
średnio, dzięki swej bardziej szlachetnej naturze w 
stosunku do tlenu i wilgoci.

3) P rzez  oczyszczanie wody, o taczających p ły ­
nów i otaczającej atm osfery  (drogą strącania i o- 
grzewamia) od ciał, które przyspieszają zjaw iska ko­
rozji i rdzew ienia.

4) P rzez  zastosow anie przeciw prądów  elek try ­
cznych, przeciw działających procesom  elektrolity­
cznym, a tem samem  i przebiegow i rdzew ienia.

W iadom o bowiem, że nadgryzanie w spokojnej 
wodzie (stojącej) odbyw a się wolniej, niż w  wodzie 
szybko płynącej. W oda słona, m orska, w oda ko­
palniana rów nież nadgryza w w iększym  stopniu, 
niż w oda rzeczna.

W  ostatnich czasach polecano do handlow ych 
gatunków  żelaza domieszki miedzi (0,2—0,3%), w 
celu zm niejszenia korozji, a jako stopy  odporne na 
działanie w ody m orskiej stosuje się specjalne bron­
zy i mosiądze, zaw ierające, oprócz zw ykłych  sk ład­
ników pewne ilości krzem u, glinu, m anganu i oło­
wiu. (W. H. Creutzfeld, Archiv f. d. Eisenhutten- 
wesen.)

p. inż. Alfonsowi Hoffmannowi w  Toruniu, dy rek to ­
rowi Pom orskiej Elektrow ni Krajowej „G ródek" 
Sp. Akc., patentu  nr. 8420 k lasy  21 c izolator elek­
tryczny  dla bardzo w ysokich napięć.

W ynalazek ten ma bardzo doniosłe znaczenie, 
specjalnie dla Polski, gdzie budowa sieci e lek trycz­
nych się doniero rozpoczyna.

Izolator pom ysłu inż. Hoffmanna jest nietylko 
elektrycznie tak w ytrzym ały , że żadne napięcie na­
w et o w ysokości kilkuset tysięcy  w oltów  porcelany 
nie przebije, ale izolator ten w ytrzym uje naw et m e­
chanicznie kilkakrotnie w iększe w strząsy  i szarpnię­
cia bez najmniejszej szkody, czego nie m ożna pow ie­
dzieć o nodobnych typach izolatorów  zagranicznych.

Dla naszego młodego przem ysłu krajow ego ma 
ten w ynalazek daleko sięgające znaczenie, ponie­
w aż uniezależnia Polskę zupełnie od podobnych naj­
lepszych w yrobów  zagranicznych. Nasze fabryki 
porcelany będą m ogły nietylko stosow ać ten typ w 
kraju, ale go naw et eksportow ać, nie natrafiając na 
rynku zagranicznym  na żadne trudności patentow e. 
E lektrow nie okręgow e będą w  przyszłości w  stanie 
zastosow ać p rzy  napięciach od 15 000 do 200 000 a 
naw et do 380 000 w oltów  ten typ, co zm niejszy ko­
sz ty  izolatorów  — w stosunku do w yrobów  zagra­
nicznych — o kilkadziesiąt procent. Jeden taki izola­
tor w y sta rczy  np. dla naoięcia 35 000 w o ltó w : izo­
lator w aży  z uzbrojeniem 13 kg. Sprow adzając ten 
izolator z zagranicy, trzebaby  zapłacić za sztukę 
52.— zł. cła! Dla napięcia 60 000 w oltów  w ystarczą  
2, a dla napięcia 100 000 w oltów  3 takie ogniwa.

W ynalazek ten nie jest dziełem przypadku, lecz 
wynikiem  10-cioletniej intensyw nej p racy  inżyniera 
Hoffmanna. Już w  r. 1925 udzielił M inister P rzem y ­

słu i Handlu z okazji w y staw y  rolniczo-przem ysło­
wej w  G rudziądzu „G ródkow i" zło ty  medal za „do- 

"brze obm yślane i w ykonane urządzenia dla badania 
izolatorów  w isiorow ych".

„G ródek" zaw dzięcza swój rozw ój techniczny 
w yłącznie p. inż. Hoffmannowi. Częste podróże za­
granicę i głębokie studia w  kw estji izolatorów  były 
podstaw ą tego w ynalazku.

Nadmienić należy, że linja elektryczna z G ród­
ka do Gdyni o napięciu 60 000 w oltów  już zaopatrzo­
na będzie w izolatory tego pomysłu, co daje naj­
w iększą gw arancie, że dostaw a energji elektrycznej 
do P ortu  Gdyńskiego osiaenie jaknajw iększą pew ­
ność i spraw ność.

Nienaganne działanie
radjoaparatu zależne jest przedewszystkiem 
od jakości baterji anodowej, dlatego uży­
wajcie wyłącznie baterje anodowe gwaran­

towanej jakości

5169d

Prosimy powoływać się na „Rynek 
Metalowy i Maszynowy"
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Izolator elektryczny dla bardzo wysokich napięć.
Doniosły wynalazek Polaka.

U rząd P a ten to w y  Rz. P. udzielił 15. 2. 1928 r.



Kongres w sprawie materiałów opałowych w Londynie
W  dn. od 24 września do 6 października r. b. od­

będzie się w Londynie, pod przewodnictwem honoro- 
v,em E ar l  of Balfour'a, a przewodnictwem rzeczy wi­
stem Sir A lfreda  M ond'a, Kongres Paliwowy, zw oła­
ny  przez W szechświatową K onferencję bnergetyczną. 
Program  Zjazdu obejmuje nast. działy: paliwa stałe, 
p łynne i gazowe, zastosowania paliw i zagadnienia o- 
gólne. K ażdy z tych działów dzieli się zkolei na pod­
działy, jak: skład  chemiczny, k lasyfikac ja  próby, 
wydobycie i sortowanie, przechowywanie, przewóz, 
wreszcie wyzyskanie paliw i uzyskiwanie produktów 
ubocznych. Dział ogólny obejmuje tem aty takie, jak: 
kształcenie fachowców-energetyków, organizacje z a j ­
m ujące się racjonalnem  zużytkowaniem paHwa, 
w spółpraca  w zakresie racjonalizac ji gospodark 
energetycznej i t. d.

N a podstawie doświadczenia z poprzednich Z ja ­
zdów, kierownictwo Kongresu postanowiło, by po­
szczególne referaty, (z k tórych każdy  ma obejmować 
najwyżej 7 500 wyrazów) nie były wygłaszane przez 
autorów, lecz omawiane odrazu łącznie z innemi, 
przez re feren ta  generalnego danego działu. R eferaty  
będą wydane (w jednym z 3-eh języków: angielskim, 
francuskim i niemieckim, ze streszczeniem w in. z 
tych języków) w osobnem wydawnictwie.

Refera ty  są składane nie przez pojedyńcze oso­
by, lecz przez Narodow e Komitety Eneigetyczne po­
szczególnych krajów.

Polski Komitet Energetyczny ma złożyć niewiel­
ką  ilość referatów, bo tylko 3— 4 prace z zakresu  zu­

żytkowania ropy i gazów ziemnych. Być może jednak, 
że ilość ta będzie powiększona jeszcze 1— 2 re fera­
tami, dotyczącemi węgla.

Komitet niemiecki w ystępuje z 15 referatami, 
których tem aty  już są ogłoszone, mianowicie: 1. wy­
zyskanie techniczne i obsługa koksowni: 2. s tan  obe­
cny uszlachetnianie węgla w Niemczech: 3, stan b a ­
dań pyłu  węglowego w Niemczech; 4. uszlachetnianie 
torfu; 5. potrzeby automobilizmu i lotnictwa w zak re ­
sie paliw ciekłych; 6. zaspakajan ie  tych żądań  przez 
obecny przem ysł naftowy; 7. zastosowanie olejów 
ciężkich do napędu  szybkobieżnych silników po jazdo­
wych; 8. poglądy n a  zastosowanie sprzętu  gazowego; 
9. stan obecny badań paliwa w przem yśle gazowni­
czym; 10. własności gazu m iarodajne d 'a  jego zużyt­
kowania jako paliwa; 11. zagadnienia techniczne g a ­
zociągów dalekonośnych; 12. poglądy na ekonomiczne 
wyzyskanie kaloryj w postaci gazowej lub s t a ł e j ’ 13. 
gospodarka opałowa kolei Rzeszy; 14. możliwości 
sprzężenia uszlachetniania węgla z wytwarzaniem 
energji elektrycznej; 15. organizacje za jm ujące się 
doskonaleniem gospodarki cieplnej i energetycznej 
w Niemczech.

Naogół Z jazd  tegoroczny W K E n ma byc p rzep ro ­
wadzony pod znakiem w ytw arzania  energji, na to ­
miast następna Konferencja (plenarna) W K En, która 
ma się odbyć w Berlinie w r. 1930, poświęcona będzie 
przeważnie zagadnieniom rozdziału i zużytkowania 
energji.

□
□ DZIAŁ AUTOMOBILOWYl ------- -

□
□

Trakcja kolejowa czy samochodowa?...
Zdolność przewozowa automobilowa zaczyna zagranicą bardzo poważnie konkurować z kolejami... Cze-

Jednem z nader w ażnych zagadnień dla p rzy­
szłości rozwoju automobilizmu w kraju jest spraw a 
racjonalizacji zawodowego ruchu samochodowego. 
Zagadnienie to posiada również poważne znaczenie 
dla życia gospodarczego kraju, zwłaszcza w  ok rę ­
gach więcej oddalonych od kolei.

Dotychczasowe wysiłki przedsiębiorstw autobu­
sowych, przeważnie słabych finansowo i n ieprzy­
gotowanych należycie do prowadzenia racjonalnej 
gospodarki — dają w porównaniu z zagranicą bar­
dzo słabe wyniki. Brak odpowiedniej organizacji 
tych przedsiębiorców, k tó raby  otaczała opieką ruch 
autobusowy w  celu racjonalnego rozwoju, s tw arza 
pewien chaos i bezplanowość w naszej komunikacji 
samochodowej. A stale wzrastające tętno naszego 
życia gospodarczego w ym aga rozwinięcia energicz­
nej akcji w  tym kierunku — akcji opartej na głębszych 
studjach naszych dotychczasowych środków komu­
nikacji i — na potrzebach ruchu komunikacyjnego i 
transportowego w związku ze zmianami w  naszej 
strukturze gospodarczej.

Do niedaw na kolej jako przedsiębiorstwo trans­
portowe posiadało monopol przewozowy, którego 
żaden innych środek zastąpić nie mógł. Obecnie 
samochód, przeszedłszy szczęśliwie okres dzieciń­
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stwa, stał się poważnym czynnikiem gospodarstwa 
społecznego narodów cywilizowanych i s tanął obok 
kolei na usługi społeczeństw.

Usytuowanie linij samochodowych do zawodo­
wego przewozu osób lub tow arów  przybiera w  na­
szych warunkach formę dwojaką. P ie rw sza  to połą­
czenie albo dwóch punktów zupełnie kolei pozba­
wionych, albo też połączenie jednego punktu od ko­
lei odległego ze stacją kolejową. Drugą formę sta­
nowi połączenie dwóch punktów, które są pośred­
nio, lub bezpośrednio związane siecią kolejową.

W  pierwszym wypadku linja samochodowa 
spełnia służbę dowozow ą do kolei, jest przeto jej 
sprzymierzeńcem, a wchodzi tylko w konkurencję z 
zaprzęgiem konnym ; w drugim przypadku samochód 
staje się groźnym konkurentem kolei i często po­
myślnie konkuruje z nią.

Inż. Emil Bratro słusznie zaznacza *), że samo­
chód w porównaniu z koleją wnosi w iele nowych i 
cennych walorów. W ystarcza  wymienić tylko naj­
ważniejsze :

możność łatwego dostosowania danego ruchu 
do istotnych potrzeb gospodarczych,

*) W Czasopiśmie Technicznem nr. 2.
/



zwiększenia, lub zmniejszenia przedsiębiorstwa 
w miarę rozwoju stosunków,

przerzucenia bez żadnych strat pojedynczych 
objektów przewozowych na tę lub inna linję prze­
wozowa.

Nastennie do stworzenia przedsiębiorstwa prze­
wozowego w porównaniu z koleją potrzebny jest 
stosunkowo maty kapitał zakładowy. Wreszcie 
czynnik niezmiernie ważny — to możność przejmo­
wania towarów z pod dachu producenta i oddawania 
ich pod dach konsumenta bez żadnego kłopotu i stra­
ty czasu.

Niestety za mało zrozumienia dla tych walorów 
spotyka się u naszego społeczeństwa, podczas gdy

_ N o w e [  zwycięstwo Fiatów.
W  roku bieżącym, jak wiadomo, kilka poważ­

nych fabryk samochodów staje do konkursu o pal­
mę pierwszeństwa.

Najwięcej oczywiście szans mają samochody
0 sławie światowej. Gdy chodzi o konkursy mię­
dzynarodowe, możemy zaobserwować, że wybijają 
się przeważnie te same marki samochodów, które, 
pod względem technicznym stale udoskonalane, za­
wsze co do elastyczności, hyżośoi i wytrzymałości 
swoje niezrównane zalety wykazują. Faktem jest, 
że każdorazowo, gdy odbywa się jakikolwiek kon­
kurs samochodowy, a Fiaty biorą udział, F iaty prze­
ważnie są zwycięzcami, zdobywając pierwszą na­
grodę.

Obecnie mamy nowe świetne zwycięstwo Fia­
tów do zanotowania. Otóż w  połowie stycznia star­
towało 59 automobilistów z najważniejszych miast 
Europy, by wziąć udział w 7. międzynarodowym 
zjeździć gwiaździstym w Monte Carlo. Najwybit­
niejsze marki Włoch, Francji, Anglji, Belgji, Niemiec
1 Austrji ubiegały się o tak popularną w święcie au- 
tomobilizmu nagrodę. Pogoda zupełnie nie sprzy­
jała, gdyż deszcz, śnieg, zimno, oraz miękkie wielo­
krotnie drogi przeszkadzały dzielnym kierowcom, 
a doskonały materjał i odporność wozów wystaw ia­
ne by ły  na ciężkie próby. Po pokonaniu wszelkich 
przeszkód 45 wozów szczęśliwie dotarło do Monte 
Carlo, w tern cztery małe Fiaty, które przybyły z 
najodleglejszych punktów Eurooy i wzbudziły po­
dziw wszystkich obecnych na zjeździć.

Już przy prowizorycznej klasyfikacji otrzymał 
p. Bignan na Fiacie 509 pierwszą nagrodę. W  dniu 
następnym miały przybyłe wozy nową ciężką pró­
bę do zwyciężenia na wzniesieniach Soepel i te po­
konały świetnie cztery Fiaty. Po tej próbie odbyła 
się definitywnie klasyfikacja, w której uzyskał pier­
wszą nagrodę Bignan na Fiacie 509, przyjechawszy 
z Bukaresztu, przez Belgrad, Wiedeń, Strassburg, — 
3030 km. w 85 godz. 46 min., przeciętna szybkość 
na’ godzinę 35.329 km., a drugą nagrodę otrzymał 
Malaret na Fiacie 509, przybywszy z Królewca 
przez Berlin, Paryż — 2643 km., przeciętna szyb­
kość na godzinę 34.906 km.

Po ogłoszeniu wyników odbył się konkurs kom­
fortu i elegancji wozów. Z pośród krytych wozów 
zdobył Pieter Ban na Fiacie 509 pierwszą nagrodę.

Jak widzimy, samochody Piat, których przed­
stawicielstwo posiada znana u nas firma Brzeski- 
auto, Tow. Akc. w Poznaniu, nie zawodzą i mają 
co do swych zalet wyrobioną markę, z czego słyną 
również w Polsce.

zagranica w pełni korzysta z dobrodziejstw tego no­
woczesnego środka komunikacji.

Dziwnem czasami wydawać się może, że tak 
liczni przedstawiciele samochodowych fabryk zagra­
nicznych w  kraju nie potrafią zainteresować się i po­
głębić zagadnień zawodowego ruchu samochodowe­
go. Spełniliby oni przecież w tym kierunku ważne 
zadanie dla całokształtu naszego gospodarstwa na­
rodowego, tworząc jednocześnie dla siebie wdzięcz­
ne pole do pracv.

Do tematu tego powrócimy w następnym nu­
merze.

Si. Giejski.

Przemysł samochodowy 
na Tarsach Poznańskich.

Przemysł samochodowy na Targach Poznań­
skich ma już ustaloną reputację, przedewszystkiem 
dlatego, że bierze w nich udział, jeśli chodzi o tę 
dziedzinę wytwórczości, bardzo wszechstronny. Na 
tegorocznych Międzynarodowych Targach przemysł 
samochodowy reprezentowany będzie w całej oka­
załości. Trzeba podnieść przy tej sposobności, że na 
żadnej wystawie, czy Targach, przemysł samocho­
dowy nie występuje w takich granicach, jak na 
Targach Poznańskich. Szczególnie dopisze ta dzie­
dzina wytwórczości na tegorocznych Targach. 
Wszystkie firm y zagraniczne samochodowe wysta­
wiać będą na Targach Poznańskich. Osobne miejsce 
zajmie polski samochód, k tó ry  zapewne stanowić 
będzie atrakcję dla zwiedzających.

łonie tyliiilii
30—200 m'm 0  z i/ioo m/m dokładności na specjalnej 
automatycznej maszynie do szlifowania cylindrów  
szwajcarskiego fabrykatu L.Kellenberger.Szwajcarja

Szlifowanie wałów korbowych
5019 k

Wykonuje się:
tłoki wszelkich rozmiarów I pierwszo-

pierśclenie tłokowe i odlew 
sworznie tłokowe
stal chromniklowa cementowane i szlifowane 

z i/ioo m/m dokładnością

tłoki aluminiowe rozmiarach

dostarcza szybko — precyzyjnie — tanio

Specjalne przedsiębiorstwo 
tego rodzaju w P o l s c e

R. Gurisch, Motory
ul. Wielka 6 P o z n a ń  Tel. 3928

Warsztaty - Rabat Kosztorysy bezpłatnie

871



[ = 1  Poważne źródła dostawcze |
Władysław Chudzikowski

Fabryka kas ogniotrwałych
Lw ów , u l. Na B łon ie  22 , tel. 15-34

w y k o n u j ą  
Kasy ogniotrw ałe •  Szafy pancerne - Kaiy do 
w m urowania •  Kasety podręczne - Skarbonki 

oszczędnościowa. 5 5 1 1

Oliwiarki do wszystkich celów

I S - k a  
PO ZNAŃ

iw .  M a rc in  13
Telefon 1885.

Plomby ołowiane
« oraz

rP l o m b o w n i c e
dostarcza

R. NERLICH, Bielsko, Śląsk,
______________________  5555b

•->■-12~«-

S ia tte i c z te rc ^ g tn ^ ^ z ^ -
drut kolczasty i drut gtad 

________C e n n ik  g

Ia e n n e l  BQRUCIANyCHZEKI WLKP.
OOOOOOOOOOO^noOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOGGOGO

ŚRUBY
toczone i części fasonowe 
z mosiądzu, stali i żelaza 
podług wzoru lub rysunków,

po eonach konkurencyjnych. Precyzyjno wykonanie.

W. Giertzyński i Ska. Poznań,
ś w . M a r c in  n r .  1 3 . 56 9

c o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
' XiXJOOOCXDOOOOOaOOOOGOGOOOGOGGGOGOGGOOOOCx;

( / h  m Globus
4536

^  Fabryka Pił i Narzędzi Sp. z ogr. odp.
© _  Katowice, ul. Wojewódzka 2 9 , te l. 2078  B
O0O^§SOGÓÓGOOOGGOOOOOCXDOOCXDOQOOOOOOOOOOO 
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S P R Ę Ż Y N Y  P R E C Y Z Y J N E
spiralne, bu forow e, samocho­
dowe, widelcowe, poclęgowe, 
c iśn ien iow e , bowdenowskle, 
uderzeniowe, pod siodełka , dla 

tachom etrów , Hśclespręźynowe

F. Goldman"i L  Endefnian
WARSZAWA Widok 11 

Tel 1 30-88________ Tel, 13-880

Piasek
do drobnych i grubych odlewów dostarcza po niskiej cenie

J . S t r a n z ,  Cegielnia parowa.
5641

Nakielska 64. I t y < t g ; o 8 Z C ' ,  Telefon 1486.

Wolne miejsce

Berrenberg-Werke, Haan
Doborowe

obcęgi
dla elektrotechniki i instalacji Sprzedaż, tylko hurtownikom

5564

A R S7jM»»4ą£i Tarki do prania

P f M A R S
I ABKYKA WYROBOUI DRZEWNYCH
LUBLINIEC G/ŚI.

5332b FABRYKAm ..R U B 1N ‘
WARSZAWA MURANOW SKA J ł  3 8 .

PRACOWNIA DIAMENTÓW 0 0  RŻNIĘCIA SZKtA I 0 0  TARCZ SZMERGLOWYCH

H. SZEFTEL
Warszawa,Graniczna16 s

E«z. od 1882 r. S

fabr. wyr. drzewn.
B  y d g o s z c z ,
ul.Zduny 18/19 tal 353 

Specjalność: fabrykacjamasowa^wszelk. artykut.domowych.-

■A\UU«Wi

APARATY
do robienia 

sprężyn spiralnych

„ H E L I 0 S “
5627

W. G ie rczy fs l l  i S-ka. Pczreń, św .M arc in  13.



DZIAŁ M ASZYN ROLNICZYCH i
(oreyo)

i
0 naprawach maszyn i narzędzi rolniczych.

II.

Wielka przyszłość siewników rzadkorzędowych. — Przełrzasacze do siana sa niezbędne dla folwar 
ków* ~  «'ak ostrzyć noże sieczkarń? — Kosiarka wymaga nadzwyczaj starannego obchodzenia si<

Na czem polega główna zaleta maszyn rolniczych?z ma.

Pom ów m y najpierw  o siaw nikach. Niedosta­
teczność p racy  ręcznej przy  siew ie była już oddaw - 
na uznaw ana. Tern niemniej trudno było tę n iesły­
chanie w ażną czynność zamienić w  m aszynow ą. 
Najprzód noszono się z m yślą zastąpienia siania rę ­
cznego przez narzędzie, k tó reby  się opierało tylko 
na rzucie ręcznym . P rz y  tern jednak w ystąpiły  
znowu daw ne braki, k tórym  chętnie chciano zapo­
biec. a k tóre polegały specjalnie na tern, że ziarno 
nie mogło być dosyć rów nom iernie rozrzucone na 
pole. Aż w reszcie w ym yślono inną, lepszą kon­
strukcję, k tó ra  z siew nika uczyniła nietylko m aszy­
nę oszczędną, lecz niemniej i niezawodną.

Obecnie znajdują się na rynku: siewnik rzu to ­
w y, siew nik rzędow y czyli dryl, siewnik grupow y 
i, jako najnow sze w y tw ory , siewniki rzadkorzędow y 
i jednoziam kow y.

Siewnik rzu tow y jest najstarszym . Szerokość 
śladu w ynosi 3—4 m. Siew  jest w yrzucany  zapo- 
m ocą szczotek, łopat lub łyżek, um ieszczonych na 
wale rotacyjnym . Sianie takie jest o wiele rów no- 
m iem iejsze, niż ręczne.

Siewniki rzędow e w prow adzają nasienie do 
ziemi w  rzędach rów noległych i zakryw ają  je zie­
mią przy  pom ocy specjalnych zagam iaczy. M aszy­
nę tę buduje się naogół na czterech  kołach, z u rzą­
dzeniem kierow niczem  na przódzie. I tu także w  
zbiorniku nasienia znajduje się w ał siew ny, zaopa­
trzony  w  kółka łyżkow e, czerpakow e i rozsuw alne, 
które odprow adzają nasienie rów nom iernie do rur 
przew odow ych.

Siewniki grupow e pojaw iły się na rynku, ro ­
kując w ielkie nadzieje co do sw ej zdolności w y tw ó r­
czej; nadzieje te jednakże nie spełniły  się lub tylko 
w  bardzo drobnej części. M aszyny te podobne są 
do siew ników  rzędow ych z tą tylko różnicą, że p rze­
ryw ają  rów nom iernie siew  rzędow y, przez co oczy­

wiście oszczędza się na nasieniu. Nie m ogły się one 
jednak tak dobrze zaprow adzić, poniew aż narażone 
są na ca ły  szereg uszkodzeń, zw łaszcza w m echa­
nizmie przeryw ającym .

Słów ko jeszcze o ostatnich próbach skonstruo­
wania nienagannej m aszyny rzadkorzędow ej i jed- 
noziarmkowej: wiadomo, że przez możliwie cienkie, 
lecz rów nom ierne rozsianie nasienia oszczędza się 
nietylko na nasieniu samem, lecz zw iększa się w ca­
le znacznie zbiory. W ychodząc z tego założenia, 
przem ysł m aszyn rolniczych stara  się od dłuższego 
czasu nietylko budow ać m aszyny rzadkorzędow e, 
lecz naw et takie, które ziarnko za ziarnkiem  w pu­
szczają do ziemi. Nie można w ręcz zrozumieć, 
dlaczego takie s taran ia  skupiają się na rzeczy, k tóra 
bezsprzecznie chybiła swem u celowi. W iększość 
rolników bowiem nie będzie pracow ać m aszyną jed- 
noziarnkow ą, podczas gdy dziś już zainteresow anie 
dla siew ników  rzadkorzędow ych jest — słusznie 
zresztą  bardzo wielkie.

P rzy  szerszych rzędach daje się każdy siewnik 
rzędow y bardzo łatw o zamienić na rzadkorzędow y. 
Na podstaw ie noczynionych prób stw ierdzono, że 
p rzy  tylko 30 funtach w ysiew u na m orgę zebrano 
15 centnarów  żyta, wzgl. 14,5 centnarów  ow sa. Nie­
w ątpliw ie piękny w ynik rzadkiego siewu!

C zy wyniki takie osiągnąć się dadzą z siewem  
pojedynczym , w  to nie wchodzim y.

Narazie w ięc dążyć należy do siew u rzadkiego, 
do którego obecnie ii nas istniejące siewniki w  zu­
pełności się nadają.

N apraw y siew ników  w yjątkow o konieczne są 
p rzy  m echanizm ie siejącym , aczkolwiek buduje się 
je już tak, że odporność ich jest bardzo wielka. P rzy  
dobrem  obchodzeniu się powinna m aszyna conaj- 
rnniej 20 lat p racow ać bez zarzutu.

Mi'iiiiiiiiii;i!iii!iiiiiiii;iiiiiii;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii|j||||;ii|j|||||iiiii[||||[|||||||||||||i|j|||||ni||||||[|||||||||||i||l|||||n|[||||-'^

P rzed s ięb iors tw o  Techniczno-Handlowe  
dla Rolnictwa i Przem ys łu

4250

T R A K T O R Y  AMERY­
KAŃSKIE HART-PARR

o s i le  2 4  i 36  K. M.

PAROIVE GARNITURY
Poznań -  PI. Wolności 8/9 MŁ0!!?!!E na kulkowych 

ł o ż y s k a c h
na d ługo term inow e sp łaty
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P r z y  zam ienian iu  kol s iew n y ch  n a leży  p o stęp o ­
w ać  z n ad zw y cza jn ą  ostrożnośc ią : K oła te  bow iem  
najczęście j są  lane i d la teg o  n iesły ch an ie  w raż liw e 
na g w a łto w n ą  p rzem oc. Nie m o żn a  ich w b ijać  na  
w ał, g dyż  p rz y  tem  zw y k le  b ard zo  ła tw o  pękają .

U nikać tak że  n a l e ż y  zan ieczyszczonego , zak u ­
rzonego i w ilgo tnego  nasien ia .

S ta le  p am iętać  trz e b a  o  w y d a tn em  sm a ro w a ­
niu w a łu  i łożysk .

W  mojej p ra k ty c e  m iałem  ra z  m ożność w idzieć, 
jak siew n ik a  rzęd o w eg o  używ ano ... do ro zsiew an ia  
naw ozu . K om en tarze  zby teczne.

Co się ty c z y  kopaczek , p rz e trz ą sa c z y  i g rabi 
do siana, s ieczk arń  i k ra ja czy  bu rakow i p ra s  i w ią- 
za rek  do słom y, to n a p ra w y  w y m ag a ją  p rz y  k o p acz­
kach  dużo zęby , k tó re  m ogą się zgiąć, p rzez  co n ie­
m ożliw e je s t u trzy m an ie  p rosto lin ijne m aszy n y  i 
n ieuszkodzenie roślin . O dłam ane zęb y  k ą to w e  d a ­
ją się ła tw o  zastąp ić  now em i.

P rz e trz ą s a c z e  do. s ian a  buduje się w ed ług  dw óch 
sy s te m ó w : w ed łu g  sy stem u  bębnow ego , p rz y  k tó ­
ry m  m iędzy  podw oziem  w iru ją  d w a  bębny, zao p a­
trzone  w  kolce, i w ed łu g  sy s tem u  g rab k o w eg o , 
p rz y  k tó ry m  p a rę  g rab i w y k o n u je  ru ch y  rzu to w e. 
O sta tn io  w ym ien ione m aszy n y  m ogą, w  p rzec iw ień ­
stw ie  do p rz e trz ą sa c z y  b ębnow ych , w iększe  ilości 
s iana  p rzew ró c ić .

P rz e trz ą sa c z e  m ają  za zadan ie  sk o szo n ą  tra w ę  
p rz ew ie trz y ć  i p rzew ró c ić , ab y  u s trzec  ją p rzed  zn i­
szczeniem . M asz y n y  te są  dla w ielk ich  fo lw ark ó w  
niezbędne i o p łaca ją  się też  sow icie.

N ap raw y  p o w sta ją  w  szczegó lności n a  łąk ach  
k am ien is ty ch  p rz y  zęb ach  i g rab iach . Jeżeli te o- 
s ta tn ie  są  ty lko  zg ięte , to ła tw o  n ap raw ić  je m oże 
k ażd y  g o sp o d arz  sam . C zęści od łam ane zastępu je  
się now em i. W y m ian a  tak a  nie n a s trę c z a  żadnych  
trudności.

G rab ie  do s iana  o g ran icza ją  czy n n o ść  tych  do- 
p ieroco  w y m ien ionych  narzędz i.

W  sp raw ie  n a p raw  p rz y  g rab iach  ty ch  m ożna 
to sam o pow iedzieć, co  w y że j pod „ p rze trz ą sac ze  
do s ia n a “ .

P rz y  sieczk arn iach  po legaja n a p ra w y  w ła śc i­
w ie ty lko , pom ijając n a tu ra ln e  zużycie  try b ó w  i ło­
żysk , na s ta ra n n cm  i p rzed sięw z ię tem  w e w ła śc i­
w ym  czasie  n ao strzen iu  n o ży . N ależy  zw ażać . .b y  
w słom ie n ic  zn a jd o w ały  się kam ienic. O strzen ie  
no ży  o d b y w a  się n a  kam ieniu  p iask o w y m  p rz y  sil- 
nein do lew aniu  w ody . F o rm a  i k ą t cięcia n ie  m ogą 
b y ć  p rż y  tem  zm ienione. P o  o strzen iu  pociąga  się 
noże  kam ien iem  olejnym . Jed n ak że  p rz y  zbytn iem  
zao strzen iu  m ogą ła tw o  no w s ta ć  szczerb y !

K rajacze b u rak ó w  m ają buraki, m arch ew  itd. 
p o k ra jać  w  m ożliw ie m ałe szuycle . U sku teczn ia ją  
to oczy w iśc ie  tak że  n o że  ro tacy jn e , rzad zie j noże 
chodzące  w  tę  i w  tam tą  s tro n ę . O u rządzen iu  i 
sposobie p ra c y  ty ch  k ra ja c z y  n iem a co m ów ić. J a ­
ko n ap raw ę  u w a żać b y  n a leża ło  w łaśn ie  o strzen ie  
noży.

R zeczą zrozum ia łą  jest, żc p rz y  zaw sze  jeszcze  
nieco skom p lik o w an y ch  k o s ia rk ach  n a p ra w  n ig d y  
nie zb rakn ie . Jed n ak że , podobnie jak  p rz y  każdej 
innej m aszyn ie , dają  się  one tak że  p rz y  k o sia rk ach  
w znacznej m ierze  zm niejszyć, jeżeli w łaśc ic ie l jej 
umie się z nią dobrze  i um iejętn ie obchodzić. C h a­
ra k te ry s ty c z n ą  w łaśn ie  rz eczą  p rz y  m aszy n ach  ro l­
n iczych  jest, że w szelk ie  zasz łe  szk o d y  m ożna n a ­
p raw ić  p rzez  s to so w n e  części zap aso w e, k tó re  są 
w szęd zie  do nabycia . T o -je sU  n iew ą tp liw ie  dużą
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ich za le tą . W p raw ien ie  części zapasow ej zaś w y ­
m aga b ard zo  niew iele czasu.

T ak  w ięc  m aszy n a  po zam ianie uszkodzonych  
części m oże n ap o w ró t u zy sk ać  s w ą  p ie rw o tn ą  zdo l­
ność w y tw ó rc z ą , co, jak w iadom o, n iezaw sze  da 
się pow iedzieć  o n ap raw ach . I k o sz t części za p a ­
sow ej jes t o w iele m niejszy , n iż n ap raw y , a  to  d zię­
ki naszem u  w y so k o  ro zw in ię tem u  p rzem y sło w i 
części d o d a tk o w y ch , zap aso w y ch .

O dpow iednio  do tego będzie się trz e b a  także 
p rz y  k o sia rk ach  o g ran iczy ć  do te ro , by  m ożliw ie 
długo u trzy m ać  p ie rw o tn y  s tan  w szy stk ich  k rę c ą ­
cych  się o ra z  w  tę i w  tam tą  s tro n ę  chodzących  
części. Do tego  n a leży  w  p ie rw szy m  rzęd zie  jak- 
n a jw ięk sza  czy sto ść , pilne, chociaż  u m iarkow ane 
naoliw ian ie w szy stk ich  p o ru sza jący ch  się części (w 
szczegó lności noży) i rozum ne, nie bezm yślne  ob­
chodzenie się z m aszy n ą  w  czasie  p racy . Z w ażać  
na leży  p rzy tem  n a  kam ien ie  i k re to w isk a . Z d arza  
się też, że d ługie źd źb ła  zboża n aw ija ją  się dokoła 
belki palcow ej, k tó re  oczyw iśc ie  trzeb a  n a ty ch m ias t 
S tam tąd usunąć.

N iezbyt w y szczerb io n e  noże m ogą b y ć  ła tw o  
n ao strzo n e  n a  kam ieniu  p iaskow ym . N ależy  się 
jednak  s trz e c  s to czen ia  fo rm y  i k ą ta  cięcia.

N a p raw y  p rz y  cen try fu g ach  d o ty czą  p raw ie  
w y łączn ie  try b ó w . W ięk szem u  zużyciu  się podle­
ga w  szczególności czop p o d p o rn y ; ty lko  użycie 
najlepszego  m aterja łu  m oże tem u zapobiec. R ó w ­
nież i łożysko  szy jo w e n arażo n e  jes t na  p rę d k ie  zu­
życie  się. W szy stk ie  inne części p racu ją  la ta  całe 
i n ie p o trzeb u ją  ża d n y ch  części zap aso w y ch .

B ęben  k ręci się rów nom iern ie , a szk o d y  nie 
pow in n y  p rz y  nim  zachodzić. m . Lipecki.
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s a c a a a a o a c B Q
Dn I 7 I C ” Fabryka maszyn i odlewnia n

y j j  ■  l v P  Stanisławów— Telefon nr. 221. pQ 0
a— W y tw a rz a  m a so w o : n

sieczkarnie bębnowe, mRnki do czyszczenia zboża, mło- w 
Q carnie, k ieraty, przystawki, prasy do oleju, prasy do Q 
ri owoców. Prospekty na żądanie bezpłatnie. jj

a a o a o o o o c i a o D a o o D C D O O B i

AiiYlii wlpiii Jiickeye
Mtynki do mielenia kości. Obrączki dla diobiu celulo­
idowe i aluminjowe. Wszelkie przybory hodowlane

poleca Biuro Rolniczo-Techniczne 5568
*nż. St. N a w ak o w ik i  S p .z  o. o .  w  W a rsza w ie ,  ul. K redy tow a 4
Telefon 291-34 Prosim y żądać o feit i katalogów

b j i s M

DEAL
nóż do t a ja n ia  słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trwały
•Jedyni producenci

Centrala Pługów Parowych I . , !  FabryKa Maszyn
Poznań, Piotra W awrzyniaka 28-30 Tal. 69-50 — 61-17
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:
kopaczki „Gwiazda B”

d o  k o p a n ia  z iem n ia k ó w  bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek
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na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadaj' ee ra  
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw, g

a 
s  a a a a a a

przodki „Naprzód
d o  łn iw ia re k , całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

młocarnie cepowe „Ideał'*
Prosimy zażądać ofert.

BRACIA MALAK
fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegr.: Bramafa. Z  N I N  (iłfkp.) Telefon nr. 30.
■ I aaao mm

Wyrabiam masowo!

PARNIKI
do kartofli oryginalne „AGR A”  
Taczki całożelazne 
A p ara ty  do rznięcia słomy 
S ru to w n ik i do śmtowania 

zboża na kamieniach.

Ryszard L iska
4425 WĄGRÓW! EC

FABRYKA MASłYit i K O M B I#

5411Polecamy sią jako

wyłączni przedstawiciele
f-y H. Cegielski T. A. Poznań

na Kujawy i Pomorze

Inowrocławska Fabryka Maszyn
H u rto w n ia  M aszyn Rolniczych  

i części zapasow ych

S. SAMULSKI i SP.
PLESZEW 

Fabryka Maszyn - Odlewnia - Kotlarnla

Telefon 36. Telefon 36.

5420

poleca fabrykaty własne:

MANEŻE pałąkowe i ochronne.
MŁOCARNIE i olcowe ręczne i maneżowe. 
SIECZKARNIE bębnowe ręczno-mmeżowe oraz 

do zapędu motorowego.
WALCE ziemne do buraków.
P O M PY wodociągowe i  przystawki do mch
W s z e lk ie  o d le w y  ie la z n e  i s p iż o w e .

P r o s i m y  ż ą d a ć  o f e r t l
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Jak pracuia lubelskie fabryki maszyn rolniczych?
Produkcja lubelskich fabryk maszyn rolniczych 

obejmuje wyroby, mające zastosowanie głównie w 
porze letniej i jesiennej, jak mlocarnie, kieraty, sie­
czkarnie, wialnie i t. p., na sezon wiosenny zaś fa­
bryki te niewiele wyrabiają artykułów, pomimo to 
jednak otrzymały już one od wszelkiego rodzaju in- 
stytucyj i firm rolniczo-handlowych, jak również od 
osób prywatnych, znaczne zamówienia. Wobec te­
go, że zamówienia te dotyczą w głównej mierze 
sezonu letniego i jesiennego, są niejako przedwcześ­
nie udzielone i wskutek tego podlegają specjalnym 
ustępstwom w cenie kosztem kalkulacji fabrycznej, 
z uwzględnieniem minimalnego zarobku, ewentual­
nie nawet przy całkowitem pozbawieniu się zysku.

Dzięki tym zamówieniom praca w fabrykach 
jest na kilka miesięcy zapewniona, a materjal weks­
lowy do dyskonta uzyskany. Regulacja bowiem za­
mówień następuje na zasadach kredytu wekslowego 
z terminem od 6 do 9 miesięcy po cenach ustalo­
nych,, a gotówkę do obrotu uzyskuje się przez dy­
skontowanie weksli w bankach, gdzie jednak obo­
wiązuje kredyt najwyżej trzymiesięczny, wskutek 
czego udzielanie kredytów odbiorcom fabrycznym 
opiera się na prolongatach, co utrudnia racjonalne 
finansowanie produkcji.

.lak wiadomo, od 15 marca r. b. obowiązywać 
zaczyna podwyżka cla na zagraniczne maszyny rol­
nicze o 30%, co podniesie ceny tych wyrobów o 7 
do 8%, osłabiając temsamem ich siłę konkurencyj­
ną. Lubelskie fabryki maszyn rolniczych nie za­
mierzają wykorzystywać tej okoliczności dla pod­
niesienia cen swych wyrobów, przeciwnie, pragną 
litrzymać ceny na dotychczasowym poziomie, sto­
sując się pod tym względem do wskazówek central­
nych instytucyj przemysłowych w kraju, których 
życzenia idą całkowicie po linji wymagań rządu i 
zgodnie z interesami społeczeństwa.

Cała trudność polega na tern, że surowiec 
(zwłaszcza drzewo), z niewiadomych powodów 
stale drożeje, wobec czego trwała stabilizacja cen 
w przemyśle maszyn rolniczych możliwa będzie 
tylko w takim wypadku, jeżeli sfery miarodajne 
przyjdą z pomocą fabrykom i udzielą im pod każdą 
formą większych kredytów, aby przez powiększe­
nie produkcji i ulepszenie organizacji mogły powe­
tować sobie to, co stracą na zwyżce cen surowca.

Powiększenie bowiem produkcji możliwem jest 
tylko pod warunkiem zwiększenia kapitałów obro­
towych.

Cennik maszyn i narzędzi rolniczych.
Firma Zygmunt Nagrodziki, W ilno, podaje następujące ce­

ny. które należy rozumieć loco siklad w W ilnie bez opako­
wania i ekspedyioji:

Pługi.
Nr. 00 
Nr. 0 
Nr. 1 
Nr. 00 
Nr. 0 
Nr. 1

Nr. 2

Nr. 3

Nr. 1 
Nr. 2 
Nr. 3 
NAP1 
NAP2 
NAP3 
NAP4 
NAP5

RKP6

RKP8
RKP10

TR8

TRIO

sysit. Sueheniego, jednokonny, bardzo lekki 
syst. Sueheniego, jednokonny leikki 
sysit. Sueheniego na 1—2 konie 
ory-g. Sueheniego jednokonny, bardzo leikki 
OTyg. Sueheniego jednokonny, lekki 
oryg. Sueheniego na 1—2 konie 
Takiż z nożem
oryg. Sueheniego na 2 konie, wzmocniony 
Takiż z nożem
'oryginalny Sueheniego na 2—3 konie 
Takiż z nożem
oryg. Sueheniego z kółkiem  i podrzytiaczem
oryg. Sueheniego z kółkiem i podrzynaczem
oryg. Sueheniego z kółkiem i podrzynaczem
oryg. Ventzkiego jednokonny lekki
oryg. Ventzkiego jednokonny
oryg. Ventzkiego parokonny lekki
oryg. Ventzkiego parokonny
oryg. Ventzkiego na 2—3 konie
Krój nożowy do pługów NAP2
K rój nożowy do pługów NAP3
Krój -nożowy do pługów NAP4
Króij nożowy do pługów NAP5
oryg. Ventzkiego koleśnicowy, na lekkie 1
średnie grunta
oryg. Ventzkiego, koteśn. na średnie grunta 
oryg. Ventzkiego. koleśn. na ciężkie grunta 
Podrzynacz do pługów RKP6 i 8 
Podrzynacz do pługów RKP10 
oryg. Ventzkiego, dw ukołow y do głębokiej 

orki, z nożem
oryg. Ventzkiego, dwukołowy do głębokiej 
orki, ;z nożem i podrzynaczem

Pługi jednoskibowe systemu szwedzkiego.
Na grunta zwięzłe, źle wyrobione, na 
nowiny oraz do zaorywania nawozu.

Nr. 5B jednokonny z nożem
Nr. I4B na 2 konie
Nr. 14 na 2—4 konie, z nożem

zł.
22 .—
24.50 
30.—
28.50
33.50 
39.— 
44.— 
48.- 
53.— 
58.— 
63.— 
60.— 
70.— 
81.— 
35.—
48.50 

. 59.—
66.—
72.—

8 .—
9.50

10.50 
15.—

121.50 
128.— 
160.—
15.—
20.—

156.—

194.50

50.—
83.—
95.—

Dwuskibowce.
NPO or Ventzkiego, lek., norma arki 18X40 om.
NNC1 ar. Ventzkiego, na lek. gr. n. orki 18X40 cm.
NNC2 or. Ventzkiego na śr. gr. n. o rk i 20X42 om.
NNC3 or. Ventzkiego, na śr. gr. n. orki 22X46 cm.
NNC4 or. Ventzkiego na cięż. gr. n. ork i 24 X48 cm. 

Uwaga: Oprócz dwuskibowiców Ventzkiego po­
siadam stale na składzie dwuskibowce Su- 
cheniego oraz Zawadzkiego.

Części dodatkowe do pługów Ventzkiego NNC:
Poglębiaoz sprężynowy' półsztywny do NNC2, 3 i 4 
Pogłcbiaez sztyiwiny do NNC4 
Pogłębi acz lemieszowy' „Idea ł" do NNC3 
Kółko transportowe do -pługów NNC2 i 3 
Podrzynacz m ały z klam rą do pługów -NNC2 i 3 
Podrzynacz duży z klamrą do pługów NNC4 
Krój nożowy z klamrą do pługów NNC1, 2 i 3 
Krój nożowy z klamrą do pługów NNC4 
Krój talerz, ze stałą obsadą d:o pługów NNC2, 3 i 4 
Krój talerz, z ruch. obsadą do pługów NNC2, 3 i 4 

Pługi Ventzkiego 3 i 4-ro skibowe.
DSPC2 trzyskibow y 
VSPC1 czteroskibowy 

Pługi specjalne i inne narzędzia.
Pług łąkowy z krojem talerzowym 
Pług przekładany W PR
Pług przekładany oryg. Ventzkiego „Parana"
Pług. przekładany koleśnic. Ventzkiego „B u łgar" 
Pług przegonowy Schwanike‘go 
Pług przegonowy W ermke‘go 
Pogł ębi acz Moheinhejmski 
Pogłębiacz amerykański

110.— 
130.— 
150.— 
167.— 
200 . —

40.— 
40.— 
70.— 
11.—
8.50

10.50 
8 .—
9.50 

26.— 
31.—

186.50
224.50

110.—
95.—
95.50 

200 .—  
245.— 
200.—
60.—
80.—

Deszcze z praktyki rolniczej.
W  ostatnim numerze „Rynku Metal, i Maszynowego" w 

artvku’le pt.: „W iadomości z praktyk i rolniczej" zaszła w jed­
nym z ustępów pewna nieścisłość. Ustęp ów powinien brzmieć: 

Bardzo dokładnie przeprowadzone doświadczenia pouczają 
nas, że odstępy między rzędami przy wszelkiego rodzaju -zbożu 
należy powiększyć na 20—30 cm., jak również, że ziarna sy­
piące się z red lić w inny leżeć obok siebie, a nie jedno na 
drugiem.
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DZIAŁ BUDOWLANY I CERAMICZNY

Warunki budowlane
w ramach ostatniego Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 

z dnia 16 lutego 1928.
Przed wykonaniem budowli potrzebne jest odtąd bezwzględne uzyskanie na ten cel pozwolenia odnośnej 
władzy... Kto ma prawo kierować budową?... Warunki ustawowe tworzenia nowych działek budo­

wlanych...
Obszerna ustawa budowlana, ad miesiąca obowiązująca 

w  Polsce, jest bardzo obszerna, gdyż zawiera aż 422 arty­
kuł6w.

Przeważnie wzorowana jest ona na ustawie rosyjskiej a 
częściowo ty lko  austriackiej. Wśród przedsiębiorców budo­
wlanych przyjęto ją z pewinem niezadowoleniem, gdyż określa 
ona b. ściśle, kto ma prawo samodzielnie prowadzić budowę, 
gdyż wymaga od kierownika budowli bardzo fachowych i 
egzaminowanych kw alifikacyj.

Ogóteim cale to  rozporządzenie składa się z trzech części, 
te zaś rozpadają się ma ty tu ły  i rozdziały. Treść dekretu w 
najogólniejszych zarysach przedstawia się następująco:

Przeipdsy dekretu mają zastosowanie:
1. przy budowie, zmianach budowlanych i utrzymaniu 

wszelkich budynków naziemnych i podziemnych, zarówno w 
osiedlach jak i  poza osiedlami, urządzeń związanych z budyn­
kami, tudzież urządzeń pomocniczych przy budowie.

2. przy tworzeniu arowych działek budowlanych w osie­
dlach, i

3. przy zakładaniu, urządzaniu i zmianach w  obrębie 
osiedli, ulic, dróg, placów i wszelkich terenów, przeznaczonych 
do użytku publicznego.

Za osiedle uważa się miasta, miasteczka, uzdrowiska, 
uznane za posiadające charakter użyteczności publicznej, 
wreszcie wszelkie osady wiejskie i fabryczne. Inne osiedla 
wiinny plany zabudowania sporządzać w miarę nieodzownej 
.potrzeby. P lany zabudowania mogą być sporządzone, jako 
plany ogólne lub szczegółowe. Ogólne plany zabudowania obej­
mują:

a) wyznaczanie limij regulacyjnych na arterje komunika­
cyjne, pod budowę budynków, zakładów i  urządzeń użytecz­
ności publicznej, na place publiczne, parki, ogrody, na cele w y­
łącznie mieszkaniowe, lub wyłącznie przemysłowe ltd.,

b) podział miejscowości na strefy według sposobu zabu­
dowania, jedno- lub wielopiętrowego, zwartego, grupowego, 
luźnego itd., •

c) profile istniejących i projektowanych artery j komuni­
kacyjnych.

P rzy sporządzaniu planów zabudowania w inny być ■ 
uwzględnione wym ogi estetyczne, przyczem należy się starać 
o zachowanie odrębnego charakteru właściwego danemu 
osiedlu.

Do sporządzania planu zabudowania powołane są: a) ma­
g istraty w mieście Warszawie, w  miastach o własnym statucie 
oraz miastach wydzielonych z powiatów, b) w ydzia ły  po­
wiatowe w innych miastach i gminach miejskich, c) w ydzia ły 
wykonawcze komisyj uzdrowiskowych w  uzdrowiskach, po­
siadających charakter użyteczności publicznej.

Sporządzone plany zabudowania w inny być uchwalone 
przez a) ,radę miejską względnie radę gminną, b) przez w y­
dział pow iatowy, c) przez komisję uzdrowiskową'. Plany za­
budowania po uchwaleniu będą wyłożone do publicznego prze­
glądu na okres conajmniej 4 tygodni. Osoby zainteresowane

mają prawo wnosić zarzuty przeciwko planom zabudowania, 
które rozstrzyga Min. Robót Publ. a dla niektórych miast i 
gmin wiejskich wojewoda. M inister Rob. Publ. -może zastrzec 
sobie prawo zatwierdzenia planów zabudowania poszczegól­
nych osiedli.

Skutki zatwierdzenia planów zabudowania są te, że pań­
stwu oraz gminie przysługuje prawo nabycia w  drodze w y ­
właszczania pewnych terenów i skrawków gruntu, potrzeb­
nych dla przeprowadzenia planu budowlanego.

Część druga zawiera przepisy p o lic yjno-b udowi ą n e, osob­
no dla gmin miejskich i uzdrowisk, posiadających charakter 
użyteczności publicznej, a osobno dla gmin wiejskich.

W  gminach miejskich i uzdrowiskach wysokość budyn­
ków  nie powinna być większa od 22 metrów. Wznoszenie bu­
dynków nieognlotrwałych jest w zasadzie wzbronione. W yso­
kość pomieszczeń, przeznaczonych na pobyt ludzki, powinna 
wynosić w świetle w domach parterowych i 1-dno piętrowych 
conajmniej 2,5 m., w domach o więcej niż dwóch kondygna­
cjach 2,75 m,, na poddaszach 2,30 m.

W  gminach w iejskich wysokość pomieszczeń, przeznaczo­
nych na pobyt ludzi, powinna wynosić od podłogi do belki 
stropowej conajmniej 2,5 m., a na poddaszach 2,2 m.

Na wzniesienie nowych budynków stałych i tymczaso­
wych, na ich nadbudowę, powiększenie, na przebudowę i waż­
niejsze przeróbki, na zmianę przeznaczenia budynków, stałych 
i tymczasowych, na ustawienie siln ików  mechanicznych o sile 
powyżej 2 koni mechanicznych, na wykonanie stałych ogro­
dzeń murowanych konieczne jest uzyskanie pozwolenia w ła­
ściwej w ładzy budowlanej .i to przed przystąpieniem do w y ­
konania. Tak samo zabronione jest użytkowanie budynków i 
urządzeń bez uprzedniego uzyskania pozwolenia właściwej 
w ładzy. Roboty budowlane mogą być wykonywane ty lko  pod 
nadzorem technicznego kierownika. W  niektórych wypadkach 
władze mogą zwolnić budującego od obowiązku ustanowienia 
techniczne go kier owmiik a.

Do kierowania wszelkiemi robotami bud o wianem! są upra­
wnione osoby, które posiadają wyższe wykształcenie technicz­
ne, wykażą się cionajmniej trzech le tn ią  praktyką budowlaną i 
•złożą egzamin z ustawodawstwa budowlanego.

T y tu ł IX  normuje właściwość w ładz i tryb  odwołania, 
ty tu ł X zawiera postanowienia karne, ty tu ł X I przepisy miej­
scowe, które mają być wydane w  ramach niniejszego dekretu.

Część trzecia zawiera przepisy końcowe. Dekret wszedł 
zasadniczo w życie z dniem ogłoszenia, ł .  j. z dniem 5 marca 
na całym  obszarze Rzeczypospolitej z w yjątkiem  wojewódz­
twa śląskiego. Wykonanie n iektórych przepisów zostało odro­
czone. W szystkie dotychczasowe przepisy budowlane dziel­
nicowe i miejskie zostały zniesione.

Dekret stanowi ważny krok na drodze .ujednostajnienia 
naszego ustawodawstwa gospodarczego i dostosowania go do 
nowych zmienionych warunków budowlanych.

Obowiązuje on ria terytorium  całego państwa polskiego 
za wyjątkiem  O. Śląska...

T. K.



Obowiązek ochrony polskiej wytwórczości ceramicznej
Ciąży on na Rządzie co do utrzymania obecnie zwaloryzowanych cel... Czeskie roszczenia powinny być 
bezwzględnie oddalone... Nawet po zwaloryzowaniu cel czeska porcelana kosztuje w Polsce 2.49, pod­

czas gdy nasza krajowa kalkuluje się na 2.58 za 1 kg.

W alo ryzac ja  polskich s taw ek  ce lnych  d a ta  pow ód  naszym  
sąsiadom  do silnej akcji, zm ierzającej ku  zniesieniu w a lo ry za ­
cji co  do produktów  najbardziej in teresu jących  przem ysł z a ­
graniczny, im portu jący  do Polski. W ojuje się p rzy tem  ciągle 
argum entem , jakoby  cła polskie b y ły  obecnie na jw y ższe  w 
E uropie, a d y sk re tn ie  p rzem ilcza fakt, iż w alo ryzacja  jest ty l­
ko zniesieniem  prem ii im portow ej, jaką d o tychczas dzięki ob­
niżce w artośc i z ło tego  posiadała  w  P o lsce  produkcja  za g ra ­
niczna — i to  zniesieniem  ty lko  częściow em . P rz y  podw yżce 
bow iem  norm alnej, tj. o  30 pro-c., a ,w zroście  k u rsu  w alu t z a ­
gran icznych  o 72 proc. c ło  obecne jes t i ta k  p raw ie  o 25 proc. 
niższe od tego, jakie obow iązyw ało  do załam ania się  złotego, 
tj. do lipca 1925 >i 'n iew ystarczająco  n aw e t popraw ia sy tuację  
naszego przem ysłu  krajow ego'. Jeśli zaś w  la tach  1924 i 1925 
przem ysł zag ran iczny  m asow o po trafił im portow ać do Polski, 
to  i obecne s taw k i s ą  raczej polepszeniem , niż pogorszeniem  
jego1 sytuacji, w łaśc iw ie  bow iem  pow inniśm y byli w  a r ty k u - ' 
lach w y rab ianych  rów nież w k ra ju  p rzeprow adzić  w alo ryzację  
pełną, tj. 72-procentow ą.

Do tak ich  a rty k u łó w  należą m iędzy ininemi w y ro b y  
o g n io trw ałe : szam oty , ru ry  kam ionkow e, porcelana itp . W  
Polsce m am y około 25 fab ryk  w y ro b ó w  ogn io trw ałych , o  łącz ­
nej sp raw ności 120 do  130 ty s . ton , tak , że komsumeja w e­
w nętrzna  (80 do 100 ty s . ton) p rzy  pełnym  ruchu n aszy ch  fa­
b ryk  m ogłaby  b y ć  zupełnie p o k ry ta . W y ro b y  te , n iezbędne 
dla p rzem ysłu  żelaznego i stalow ego, posiadają na w ypadek  
w ojny p ierw szorzędne znaczenie d la  ob ro n y  kraju , s tąd  p ro ­
dukcja k ra jow a zasługuje na szczególną ochronę. B rak  w  kraju  
w ysok o w arto śc io w eg o  su ro w ca  glinkow ego (k tó ry  sp row adzać  
m usim y z C zechosłow acji), c iężk ie  w arunki k red y to w e , niedo­
sta teczn e  jeszcze insta lac je  techn iczne  i m iedorów nyw ająca je ­
szcze 'zagranicznej w y d a jn o ść  robo tn ika  w  naszym  m łodym  
przem yśle  ce ram icznym  — w szystko  to  sp raw ia , iż beiz na le­
żytej ochrony  celnej p rzem ysł te n  n iety lko  się n ie  rozw inie, 
ale stopniow o zupełn ie  zam rze.

K onkurencja bow iem  'zagraniczna — czechosłow acka  i n ie­
m iecka — skarte lizo w an a , n ad to  rozporządzająca  k o rzy s tn ie j­

szemu w arunkam i produkcji i wielkiemii kap itałam i, stosuje 
w obec Polski c e n y  dum pingow e, bojow e. W. porów naniu  z cen­
nikiem  obow iązującym  dla komswmoji w ew n ętrzn e j ty c h  k ra ­
jów, ceny  to w aró w  w yw ożonych  d o  P o lsk i zasta ją  obniżone 
blisko o> połow ę, itak, że c ła  n asze  n aw e t po doliczeniu obecnej 
30-procemto‘wej podw yżki w  w ielu w ypadkach  nie zapew niają 
ochrony  produkcji 'k ra jo w ej, o  ile z a ś  tę ochronę dają, to  mini­
m alną, ledw ie jedno lub paruprocen tow ą.

I taik np. porcelana biała  czeska  kosztu je u sliebie w  k ra ju  
w  przeliczeniu  n a  w alu tę  polską po 2.18 zł. .za kg., p rzy  eks­
porcie zaś do  Polsk i loco. gran ica cen a  w y n o si 1.28 zł., a  zatem  
rab a t stanow i 45 proc.; po doliczeniu cła obniżonego o zniżkę 
konw encyjną, p rzew idzianą  w  trak tac ie  handlow ym , porcelana 
czeska kosztuje u mas 2.49, gdy cena sprzedażna porcelany  pol­
skiej w ynosi średnio  2.58 zł. od 1 kg. P o rce lana  m ontażow a 
ofiarow ana je s t P o lsce  po dum pingow ej cenie 1.36 zł., co w ra z  z 
cłem  daje cenę w  P o lsce  2.50 zł., .zaledwie o 3 p roc. w yższą  
od cen produkcji polskiej (2.43 zł.). P o rce lana  w reszcie  e lek tro ­
techniczna insta lacy jna , kosz tu jąca  .loco gran ica 0.93 zł., a z 
d e m  2.07, jes t tyliko o 1 proc. d roższa  od  w yrobów , k ra jow ych  
(2.05 zł.). O chrona zatem , n aw e t p rzy  podw yżce, jes t bardzo  
słaba, częściow o n a w e t n iew y sta rcza jąca .

T ym czasem  — w  w a lce  o u trzym an ie  ko rzystnej pozycji 
dotychczasow ej — im porterzy  czechosłow accy  n iety lko  dom a­
gają się  p rzy w ró cen ia  c ła w poprzedniej w ysokości, tj. znie­
sien ia  30-prac. podw yżki, ale .nawet dalszych  obniżek konwetnr 
cyjnych, w ynoszących  do tychczas 65 proc. W ysuw ają  zatęm  
dem onstracy jn ie  n aw e t w ygórow ane żądania, licząc na w ra ­
żenie psychologiczne i  łatw iejsze uzyskanie opustu p rzy  ta r­
gach.

P rzem y sł ceram iczny  polski, zag rożony  itemi żądaniam i 
w  sw ojej i tak  już ciężkiej egzystencji, oczekuje o d  R ządu, iż 
żądaniom  ty m  potrafi się energicznie  p rzec iw staw ić  i nie do­
puścić do zaprzepaszczen ia  naszej k rajow ej produkcji.

Nie należy  w ątp ić , iż ten  w łaśn ie  punkt oceniania pow yż­
szych  k w esty j u odnośnych czynników  w z ię ty  będzie  b ez ­
w zględnie pod uwagę...

I I WIADOMOŚCI DROBNE u
EK SPO R T DRZEW A Z R O SJI SO W IEC K IEJ.

R osja S ow iecka p rz y  eksporcie d rzew a  p rze jaw ia  dużą 
ak tyw ność  w opanow yw aniu  now ych rynków  zby tu . W  la­
tach  1921—1927 ekspo rt d rzew a  rosy jsk iego  do Holandji odby­
w ał się z a  pośredn ic tw em  Anglii. E kspo rt ten rozw ija ł się tak  
dalece pom yślnie, że w roku  ubiegłym  Soiwiety uzna ły  za  s to ­
sow ne o tw o rzy ć  w łasne  p rzedstaw ic ie lstw o  w  Holandji, bę­
dące agen tu rą  „Ekspo:rtlesu“ . P rzy czy n iło  się to  do  zw iększe­
nia bezpośredniego  eksportu  pap ierów ki i podkładów  w tym  
stopniu, że w a r to ś ć  ca łkow itego  w y w o zu  wizroisła w  r. 1927 
w  stosunku do r . 1926 dw ukro tn ie , p rzyezem  drzew o  rosyjskie 
pokry ło  w  ty m  czasie  70 proc. zapo trzebow an ia  rynku  holen­
derskiego. F inansow aniem  tego w yw ozu  za jm ow ały  się  do 
n iedaw na banki angielskie, obecnie zaś rola ta przechodzi w 
ręce banków  holenderskich , k tó re  udzieliły  znacznych  k re d y ­
tów  na ten  cel, g w aran tow anych  przez  sow iecki bank pań­
stw a do chw ili za ładow ania  tow aru . W  kołach  ho lenderskich  
liczą się z m ożliw ością w z ro stu  im portu d rzew a z Rosji do cyfr 
p rzedw ojennych . <

Podobnie pom yślnie rozw ija  się eksport rosy jsk ich  w yro-
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I bów  d rzew n y ch  do A m eryki Południow ej, p rzew ażn ie  dykt, 
formierów, o raz  deszczu łek  do w yrobów  sk rzy ń  dla pakow a­
n ia  ow oców . W  lu tym  rb . z B atum u odszed ł za ład o w an y  tem i 
w yrobam i s ta tek  do po rtów  A m eryki Południow ej.

CEGŁA ARTYKUŁEM PIE R W SZ E J POTRZEBY.
Na jedineim z  o sta tn ich  posiedzeń kom itetu  ekonom icznego 

m in is trów  zapadła  w ażna d ecy z ja  uznania c eg ły  z a  a r ty k u ł 
p ierw szej po trzeby . R ząd  w niesie now elizację  u s taw y  celem 
zaliczenia ceg ły  do a rty k u łó w  pow szechnego codziennego u- 
żytku. Rząd spow odow any  zosta ł do tego  nieproporcjonalnością 
do s tosunków  i cen  w zrostem  ceny  cegły , co  zw łaszcza  wo­
bec now ej kam panji budow lanej sta je  się  n iezm iern ie  aktualne. 
R ząd  postanow ił p rzezn aczy ć  rów nież część  k red y tó w  inw e­
stycy jnych  na budow ę now ych  cegielń.

WAŻNE DLA PRZEM YSŁU DRZEW NEGO.
D ow iadujem y się, że Z jednoczone F ab ry k i M aszyn  „Unja“ , 

T ow . Akc., oddział C. B lurnw e i S yn  w  B ydgoszczy , w y ra ­
biające specjaln ie tra k i i w szelkie m aszy n y  do obróbki d rze ­
wa, u zy sk a ły  znow.u now e p a ten ty  n a  w ykonane ulepszenia 
konstrukcyjne, a m ianow icie n a  p rzy rząd  w  traku  w alcow ym  
do natychm iastow ego  w łączen ia  i w y łączen ia  posuw u w  tra ­
kach g rą ?  n a  pilę trak o w ą  d o  rżn ięcia  cienkich desek.



Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

MATERJALY BUDOWLANE.

Poznań, 21. 3. Firma Gustaw Olaetzner, Centrala materiałów bu­
dowlanych i dachówek, notuje następujące ceny: Cegły murarskie
„ iłó w k i"  za 'ty s ią c  sztuk 65—70 zł, loco cegielnia; cegły murarskie 
tonów ki za tysiąc sztuk 75-^80 zł, loco cegielnia; dachówki za tysiąc 
sztuk 130-—140 zł, loco cegielnia; wapno budowlane za 100 kg. 3.55 zł, 
dla odsprzedawców, a 3.75 dla konsumentów loco Wapienna lub Piech- 
cin ; cement portlandzki f a  100 kg. 7.00 zł, loco cementownia w y łącz­
nie opakowania, osobno za beczkę 3.40 zł, za worek papierowy 0 40 zł. 
Wszystkie następne ceny rozumieją się loco składnica w  Poznaniu: 
Cement portlandzki za beczkę 180 kg. 21.50 z ł; za beczkę 200 kg. 
23.50 z ł; za worek 50 kg. 6.50 z ł; wapno budowlane za 50 kg. 2.60 z ł; 
wapno hydrauliczne za beczkę 150 kg. 13.00 z ł; papę dachową m. 
kw. nr. 80 1.25 z ł; nr. 100 — 1.03 z ł; nr. 125 — 0.87 z ł; nr. 150 — 
0.75; nr. 175 —  0.67 z ł; nr. 200 —  0.60 z ł; papa izolacyjna za metr 
kw adratow y 3.30 z ł;  za przykrojenie podług m iary 10 proc. zw yżk i; 
smoła destylowana za 100 kg. brutto za netto 39.00 z ł; lepnik za 100 
kg. brutto  za netto 42.00 z ł; trzcina sufitowa w  wałkach po 20 kw  m. 
z drutem cynkowanym za wałek 4.50 z ł; z drutem żarzonym 4.20 z ł; 
p rzy dostawach cało wagon owych ceny nieco niższe. Zaznaczy,' w 
końcu należy, źe na rynku jest ogromny brak cegieł oraz dachówek.

METALE I WYROBY METALOWE.

Nowy Bytom, 20. 3. Surówka odlewnicza Huty Pokoju Nr. 1 (Fne- 
denshutte P. O. S.) — reprezentacja Spółka Akcyjna Józef W dowiń- 
ski w  Warszawie, Sienna 11. cena za tonę 210 zł, loco stacja Nowy 
Bytom.

Warszawa, 20. 3. Dom Handlowy A. Gepner, Warszawa, G rzy­
bowska 27 notuje następujące orientacyjne ceny w  złotych za kg.: 
cyna Banka w blokach 13.75, ołów hutniczy 1.25, cynk hutniczy 1.42, 
blacha cynkowa —  cena zasadnicza 1.60, antymon 3, aluminium hu­
tnicze 5.10, blacha miedziana — cena zasadnicza 4.35, blacha mo­
siężna- _

Warszawa, 20. 3. Sezon w dziale blachy dachowej można uwa­
żać za rozpoczęty, w  stosurku do roku ubiegłego zapotrzebowanie 
jest większe o ca. 30%. Zamówienia nadchodzą bardzo obficie, za­
równo ze strony prow incję jak i  budow li miejskich. Płatność obo­
wiązuje naogół 3-mies., w yjątkow o udziela się kredyt 4-mies. Na 
zmianę cen (in plus) w  najbliższej przyszłości się nie zanosi. Notują 
franco wagon Warszawa za 1 kg. (hurt.) następ, ceny blachy żelaznej 
ocynkowanej I gatunek wym iar 71lX l422X0.45 mm. 1.2 6% złotych, 
711X1422X0.5 mm. 1.22% zł, 1000X2000X0.5 mm. 1.24% zł. Blachy 
2-go gat. o 6% niższe. • j

Poznań, 21. 3. Na rynku gwoździ i drutu ruch nie ożyw ił się do­
tychczas wskutek częściowego zastoju w ruchu budowlanym. W  
przewidywaniu wzmożenia się tego ruchu fabryki wznawiają w y ­
twórczość, korzystając z lepszych nieco cen metalowych przez syn­
dykat, do którego należy ckoło 90 procent w y tw ó rn i gwoździ i dru­
tu. W ywóz tych artyku łów  jest utrudniony dumpingiem, stosowanym 
przez czeskie i węgierskie fab ryk i na rynkach zbytu. (Bałkany)

W  ubiegłym miesiącu rozpoczął się sezon przedświąteczny na 
rynku w yrobów  nożowniczych i trw ać będzie do W ielkanocy. Do­
b rym  popytem cieszą się ostrza do trzonków platerowanych (eks­
port p laterów jest znaczny) stołowizna i noże rzeźnickie, do wędlin 
i t. p. Ostatnia waloryzacja ceł podwyższa dotychczasowe stawki 
dla wyrobów nożowniczych o 72 proc. czy li od dnia 15. b. m. cło 
obciąża im portowany towa: c ća. 20 do 25 proc. ad valorem w  zar 
leżności od gatunku.

W Poznaniu obowiązują ceny następujące przy dostawie wprost 
z fabryki, p rzy odbiorze wagonowym:

Żelazo handlowe t. j. płaskie, okrągłe, kwadratowe oraz fasono­
we zasadniczo 350 zł.

Dźwigary i korytka NP 8—24 włącznie, zasadniczo 350 z ł od 
NP 26 i wyżej zasadniczo 390 zł.

Obręczówka 422.50 zł.
Blacha do poniżej 5 mm. 525, 5 mm. i grubsza 432.50, za 1000 kg. 

podstawowe przewoźne Chebzie, plus 2 proc. nadpłaty, plus nadwyżki 
wg. lis ty  dopłat Syndykatu Polskich Hut Żelaznych, wydanie s ty­
czeń 1926 r.

Cement 7 z ł za 100 kg plus 3.40 za beczkę, a 180 lub 206 kg. 
względnie 0.40 z ł za worek, podstawowe przewoźne Łazy, plus do­
p ła ty za podstawienie wagonu i opłaty stemplowe.

Wapno 3.55 zł za 100 i:g. loco stacja Wapienno.
Przy dostawach ze sk’udu obowiązują następujące ceny:
Żelazo zasadniczo 50 zł
Dźwigary i korytka do NP 24 zasadniczo 52, od NP 26 i wyżej 

zasadniczo 57.
Obręczówka zasadniczo 60 zł.

I
W

Materiały budowane wszelk todzaiu poleca:

GUSTAW GLAETZNER
■ Centrala Mst°rjałów Budowlanych i Dachówek

T«l. I58« P O Z N A Ń  3 , M ic - i e w i c z a  3 6  *% l. 1907 *.

a dr. te la g ra f.:  „D a ch ffla e tzn e r‘ *-P o*naś.
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I  Huta Szkła „JANINA” Sp. Akt. |
w Grajewie

poleca pierwszorzędnej jakości G

szkło okienne
§  Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze:’

I M. Nasielski, Poznań
§ Wielkie Garbary 8. tel. 50-34
o  562I G
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IVSAM f c f  SPÓŁKA AKCYJKA
m On s t e r m a n n

K A T O W I C E
T e l.  11 i 5 77  A d r. te l. SAM  
O d le w n ia  ż e la z a  i b r nzu  
F a b ry n a  m a s z y n  i a rm a tu r

C le ik ie  a rm a tu ry  dla
przewodów parowych, wodnych, 
gazowych, naftowych i to: zasu­
wy i zawory, żelazne i stalowe. 
Kurki, garnki kondenz., hydranty 
pod- i nadziemne, studnie uli­
czne i hydrantowe, stojaki itd. 
Przybory kanalizacyjne i wo­
dociągowe: uchwytki, aparaty 
nawiertnicze, ksz ałtki i t. d.

BRONZY FOSFOROWE
i specjalne w  odlewach 
każdego rodzaju - - - -

B R O N Z Y  K U T E
w  sztabach o wytrzym a- 
lościach aż do luOkg/mm2

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze:

WŁAD. JEZIERSKI, Poznań, Słowackiego 38 tel.69-47
na Kongresów kę: 5212

PAWEŁ JASIŃSKI, W arszawa, Żórawia 9. Teł. 191 -71
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Blacha 1X 2  0.5 ram 111.— zł, 0.62 mm. 107.30 zł, — 0.75- IBH1. 
103.60 zt, —  0.88 mm. 99.90 zl, — 1—>2% mm. 92.50 zt, — 3—4 mm. 
85.10 zt, — 5 mm. 66.34 zt, — 6% mm. 65.10 zt, — 7 mm. 63.86 zł, 
8—10 mm. 62 zt.

Podkowy Huty Bismarcka nr. 0 — 84 zt, nr. 1. 2. 3 — 80 zt 
Lemiesze i odktadnie bez dziur Ventzki 88 zt, dto Sacka 91 zt 

za 100 kg.
Cement przy odbiorze 10 ton ze składu w  beczkach po 189 kg. 

20.40, przy odbiorze 5 ton 2J. przy odbiorze poniżej 5 ton dla budo­
wniczych i handlarzy 21, dla konsumentów 21.50 zt za beczkę, loco 
stacja Poznań. Za zwózkę przy dostawie cementu ze sktadu w  mniej­
szych ilościach oblicza się 0 25 zt za 100 kg.

Berlin, 20. 3. Ceny w markach niemieckich za 100 kg. Miedź 
elektrolityczna, dostawa zaraz cif Hamburg, Brema lub Rotterdam 
134%. Oryginalne aluminjum hutnicze 98— 99%, w  blokach, sztabach 
walców, i ciągnion. 210, dtto  w  sztabach walców, i ćiągnion. 214. 
Nikiel czysty 98— 99% 350. Antymon Regulus 90—95.

ZŁOTY W DNIU 20 MARCA 1928 ROKU.
Gdańsk przekaz 57.41—57.55, gotówka 57.45— 57.59; Praga prze­

kaz 377.50; Berlin przekaz r.a Warszawę 46.775— 46.975, przekaz na 
Katowice 46.75—46.95, przekaz na Poznań 46.775-^16.975, gotówka 
grube 46.55— 47.05; Londyn przekaz 43.47; Zurych przekaz 58.20, No­
w y Jork przekaz 11.35; Ryga przekaz 59.50; Budapeszt go tów k i 64 
do 64.30; Medjolan przekaz 213.

Z ŻYCIA PLACÓWEK
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

MASŻYNKI DO KAWY „CONA“.

Jak wynika z ogłoszenia, zamieszczonego w niniejszym numerze 
„R ynku Metalowego i Maszynowego" wyłączna sprzedaż maszynek 
do kawy „C ona" na W ielkopolskę i Pomorze posiada firma Jan Le- 
siński, Poznań, Fr. Ratajczaka nr. 2. ,

Zestawienie „C ony“  jest jaknajprostsze i  składa się z poniklo- 
wanej podstawy z polerowana rączką drewnianą, przy które j znaj­
duje się poniklowana klamra, w  której spoczywa kula szklana. Kula 
ta zastępuje im bryk, do którego w końcu kawa przecieka i z którego 
z łatwością gotową kawę podać można bez wyjmowania kuli z klam­
ry. Lejek szklany z sitkiem metalowem, obciągniętem sukiennym f i l ­
trem, odpowiada ku li; mała szklana lampka spirytusowa do zagoto­
wania wody, uzupełnia części składowe maszynki. Każda część 
„C ony“  daje się ła two rozebrać i z łatwością gruntownie wyczyścić.

W yjąw szy lejek, nątewa się do ku li ty le  wody, w iele się chce 
mieć kawy. Chcąc naparzenie kawy przyspieszyć, bierze się wodę 
już przygrzaną. Nałożywszy lejek mocno na kulę, napełnia s>ę go 
potrzebną ilością mielonej kaw y; przyczem zważyć trzeba, że im 
drobniej kawa jest mieloną, tern lepszy jest rezultat.

Zapaloną lampkę umieszcza się pod kulą; w  bardzo krótk im  cza­
sie woda zaczyna wrzeć i przechodzi przez rurę lejka w górną jego 
część. Mała ilość wody winna w ku li pozostać, aby szkło nie pękło.

Ody już więcej wody w górną część lejka nie wchodzi, trzeba 
w niej kawę przez ca. Y  m inuty przemieszać, by uniknąć tworzenia 
się skorupy, któraby zatamowała odpływ. Po .upływie pó l m inuty

usuwa się lampkę z pod k itli i w tej chw ili naparzona już kawa wra­
ca przez lejek do kuli, co się kończy lekkiem zapienieniem; wówczas 
kawa jest gotowa. W yjąw szy lejek z kuli, rozlewa się kawę, chw y­
ciwszy podstawę za drewnianą rączkę. Lejek wraz z zawartemi w 
nim fusami można przewrócić bez obawy wysypania ich, gdyż zmie­
lona kawa zmieniła się w zwartą masę.

Aby wyczyścić maszynkę niekoniecznie trzeba kulę w yjąć z klam­
ry, gdyż wypłókanie tejże może i tak z łatwością być wykonane; 
również lejek z przynależnym do niego filtrem  daje się ła two czyścić.

Maszynka ta jest może jedyną, prawdziw ie hygieniczną, gdyż 
każda część maszynki daje się ła two wyczyścić, o czem się z ła tw o­
ścią przekonać można.

Przygotowana w tej maszynce kawa, jeśli jest dobrej jakości, 
musi wydać najlepszy nanój, jakiego sobie można życzyć, gdyż za­
wiera to  wszystko, co mieloną kawą z siebie wydać może, nie zawie­
rając żadnych fusów.

NOWY PROSTOWNIK DO ŁADOWANIA W DOMU AKUMULATO­
RÓW ŻARZENIOWYCH I ANODOWYCH.

W  kołach radioamatorów dawno odczuwano brak taniego i w y­
godnego prostownika, k tó ryby  b y ł dogodny do użytku domowego. 
To też in ic ja tyw a wypuszczenia na rynk i zbytu tego rodzaju prostow­
nika przez firmę Mieczysław Deblessen, biuro handl.-eiektrotecfcnicz-
ne, posiadające reprezentacje swoje we Lwow ie, Krakowie, Katow i­
cach i Bydgoszczy, zostało powitane przez koła te z dużem uznaniem.

Nowy ten prostownik, nadający się do ładowania akumulatorów 
żarzeniowych i anodowych -- w  domu, jest najtańszem tego rodzaju 
urządzeniem, a p raktycznością-i prostotą swoją w ybija  się wśród 
w ielu ostatnich nowości 1U radioamatorów.

Nie w ątp im y też, że prostownik ten znajdzie chętnych i licznych 
nabywców wśród licznych kół radioamatorów.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
rur, słupów i inne

p o l e c a  3939

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
ul. Ordynacka 7. W a r s z a w a  Telefon 28-95.
Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych Jednostek.

5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 5 X 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOO

Raczkowski, Kemnitz i S-ka
dawn. W EID LICH  <£ BERTHOLD

BYDGOSZCZ
Telefon 265 Dworcowa 22-23 Telefon 265

W YKONUJE Ogrzewanie centralne 
domów, fabryk, hal, mieszkaA od  
2 pokoi wzwył, wodociągi łaźnie, ła ­
zienki,urządzenia do grzania wody,kanalizacje, 
urządzenia sanitarne, instalacje pary, gazu,

izolacje przewodów. 4499
W arsztat reperacyjny. Magazyny.

PROJEKTY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.
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PRZETARG OFERTOWY.
Magistrat stołecznego miasta Poznania zamierza wydać 

w drodze przetargu publicznego
wykonanie prac instaiatorsklch

włącznie dostawy wszelkich materiałów dla budowy X I i X II 
bloku przy ul. Wspólnej i Rolnej w  Poznaniu.

O ferty należy składać w zapieczętowanych kopertach z 
napisem: „O ferta na prace festal at orskie dla budowy X I i X II 
bloku kolonji roboto. przy ul. Rolnej" najpóźniej do godz. 12 
dnia 27-go marca 1928 r. w  spokoju 11-ym naszego biura.

Bliższych taformacyj udziela się w pokoju 18 naszego 
biura.

Miejski Urząd Budownictwa Naziemnego.
Poznań, ul. Nowa 10, II I  p.

PRZETARG OFERTOWY.
Magistrat stołecznego miasta Poznania zamierza wydać 

w  drodze przetargu publicznego wykonanie prac ziemnych, 
murarskich, ciesielskich i żelbetowych włącznie dostawy ma­
teria łów  dla budowy M iejskiej Szkoły Handlowej przy ul. 
Śniadeckich w  Poznaniu.

Oferty należy składać w  zapieczętowanych kopertach z
napisem: „O ferta na p r a c e ............... dla budowy Miejskiej
Szkoły Handlowej w Poznaniu" najpóźniej do godz. 12 dnia 
4-go kw ietnia 1928 r. w  pokoju 11-tym naszego biura.

B liższych informacyj udzieli biuro p. inż. Stefana Cybi- 
chowskiego przy Wałach Leszczyńskiego 3 a w Poznaniu.

Miejski Urząd Budownictwa Naziemnego 
Poznań, ul. Nowa 10, II I  ptr.

PRZETARG 
na dostarczenie łodzi motorowej.

Komitet budowy mostu w Toruniu ogłasza przetarg na 
dostarczenie łodtzi motorowej na 6—8 osób, o sile motoru 18— 
24 KM., przyczem największe zanurzenie przy pelnem obcią­
żeniu nie może przekraczać 60 om.

Łódź może być noiwa lub używana, lecz w  zupełnie do­
brymi stanie.

O ferty pod adresem: Komitetu budowy mostu na Wisie 
w Toruniu, ul. P iekary nr. 35, należy wnosić do dniia 27 bm. 
do godz. 13, w  którym  to dniu nastąpi otwarcie ofert o godz. 17.

Przewodniczący Komitetu budowy mostu w Toruniu 
(Inż. K. Maćkowski).

PRZETARG.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu rozpisuje ni- 

rriejszem przetarg na dostawę
1 200 000 sztuk cegły palonej I. klasy

za gotówkę lojco plac budowy Toruń, ul. M ickiewicza, naroż­
nik ul. Moniuszki. .

Do o fe rty  dołączyć należy jędrną cegłę, k tó ra  służyć bę­
dzie jako wzór przy odbiorze dostawy.

Term in diostawy winien rozpocząć się najpóźniej od 1-go
maja 1928 r. i

O twarcie zalakowanych ofert odbędzie się dnia 5 kwietnia 
br. o godzinie 12 w  D yrekcji Lasów Państwowych w To­
runiu, gmaoh Pom. Urzędu W ojew., pokój 26.

Toruń, dnia 16 marca 1928 r.
Wicedyrektor.

(Podpis nieczytelny).

Komitet budowlany „Tow arzystw a Wpisanego Szkoły 
Handlu Morskiego i  Techniki Portowej w  G dyni" z siedzibą 
w Bydgoszczy (ul. Sw. T ró jcy nr. 11) ogłasza 

PRZETARG OFERTOWY 
na budowę pawilonu Szkoły Handlu Morskiego w Gdyni na 
dzień 26 marca (godzina 15.30) według szczegółów podanych 
w ..Monitorze Polskim".

( _ )  Wacław Wejers, 
dyrektor Banku Gosp. Kraj. w Gdyni.

(— ) Inż. Fr. Siemiradzki, 
dyrektor Państw. Szkoły Przem, w  Bydgoszczy.

(—) Z. Schmidt, 
delegat Ministerstwa W . R. i O. P

PRZETARG.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach zwraca uwa­

gę ma mający się odbyć w  dniu 6. 4. 1928 r. przetarg publiczny 
na dostawę tłucznia porfirowego, żw iru  rzecznego, szlaki w y- 
sokopiecowej, dolomitu, w y  siewek porfirowych i piasku ostro- 
ziamistego.

Szczegóły przetargu ogłoszono w „M onitorze Polskim" 
Nr. 64 z dnia 17 marca br. i  w „Epoce" Nr. 76 z  dnia 16 marca 
1928 r. Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach. _

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie rozpisuje 
PRZETARG PUBLICZNY 

na dostawę wyrobów szczotkarskich
na rok 1928 do Nr. IX-14245/28.

Termin składania ofert upływa dnia 27 marca 1928 r. o go­
dzinie 12itej w południe. — Publiczne otwarcie ofert nastąpi 
dnia 28 marca 1928 tr. o godzinie 10-tej.

Bliższe szczegóły przetargu, jak również szczegółowe 
warunki dostawy otrzymać można za osobistem zgłoszeniem 
się w W ydziale Zasobów D yrekcji Kolei Państwowych w  K ra­
kowie, po wpłaceniu w Kasie Głównej kw o ty  zł. Ł — za fo r­
mularz, lub pocztą po nadesłaniu powyższej kw o ty  i znaczków 
pocztowych na porto.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
2 Okręgowe Szef. Budown.. w  Lublinie ul. Szpitalna 12, 

ogłasza (przetarg' nieograniczony na wykonywanie robót bu­
dowlanych remontu konserwacyjnego w  garnizonach OK. nr. 11 
w  okresie budź. 1928-29.

F irm y, stające do przetargu, winne wykazać się świadec­
twami fachowości.

W arunki i  druki ofertowe będą do przejrzenia i nabycia 
w kancelarji Szefostwa, poczynając od dnia 4 kw ietn ia rb.

Termin składania ofert upływa z  dniem 14 kw ietnia go­
dzina 9.50. w. z. Szefa Bud. OK. II. Lipski, kpt.

Ogłoszenie.
Elektrownia Miejska powiatowego 

miasta Słupcy, W oj. Łódzkiego, w dniu 16 
kwietnia 1928 roku (a nie 4 kwietnia, jak 
podano w ostatnim nr.) sprzedaje przez 
licytację

leżącą

LOKOMOBILĘ
parową

fabryki Assmann Stocker w  Stutgart o sile 
65 K. M., ciśnienie 12 atm., budowanej w 
1913 roku, wraz z kondensatorem o sile 
15 K. M.

Suma wywoławcza 12 000 zł. Wa- 
djum gwarancyjne 1200 zł.

Bliższe szczegóły na miejscu.

Burmistrz miasta Słupcy: 
(_)  Jan C z a j e w i c z .

. 5632
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Sprzedaż, zakup, dzierżawy, personel, zastępstwa

Korzystne kupno

1 zginarka dla rur kolanowych
nr. 110 K. N. fabrykat Kircheis, na zapęd silnikowy ze stafem i ru homem k ł e m ,  z prowadnikiem dla 
pasa napędnego, dla rur o średnicy Sn — ISO mm i g ubości blachy do nr. 2 i.  Obrotów koła 
napędnego około 9 ) na minutę. Z zestawem narzędzi S0, 9 >, 99 , 105, M 2 , 1 18 , 120,125, 132 , '37 
145, i 5 s mm średnicy Maszyna ta prawie nowa nienagannie utrzymana korzystnie do sprzedania

1 prasa tarciowo-wrzecionowa
150  mm 0  Friktionspresse i59 mm SpindelstSrke) trój-bieżna. Wejście dla wrzeciona 5011 mm 
S tó ł' 0 X 4 'v.i mm z osobną nastawialną p łytą n wrębv -  kołonapędne obciągnięte skórą 1 '0 "m m  0  
14" mm szerokość, obustronne koła tarciowe isOOmm 0 ,  wymiar p ły t fundamentowych '600X9()<imm 
stojaki podwójną osadą. Fabrykat Scherb., okuto 8o< 0 kg w  doskonałym  stanie bardzo korzystnie do 
sprzedania. Zgłoszenia uprasza się do adm. „R ynku Metalowego i Maszynowego”  pod nr. 5 P35

Z powodu powię s ra n ia  p rzeds ięb iors twa je s t  zaraz na sprzedaż

Lokomobiia Wolfa
7 atm. ciśnienia, 30,40 KM pow. ogrzew. 20,4 m2, w bardzo 
dobrym stanie i pod gwarancją do natychmiastowego 

uruchomienia. 5637
Cegielnia P a ro w a  R ozs tępn iew o, p. Miejska Górka.

:
1 . 3 K, M m otor  ga zo w y.
1. P leciarka do d ru tó w  dla plecionki kwadratowe 

czvnna i do użytku .
25 kół do w ó z k ó w  z kutego żelaza. 5592 ■
3 na krę tk i  do ru r
1 p a r t ia  obcęg kow alsk ich  Z kutego żelaza
1 p a te n to w e  im adło aż do ? cal nakrętek gazowych | 
3 mo-iężne cylindry s tudn iow e , g łębinowe 1 0 0  m /m  0  ■
2 łożyska p ierścien iow e z k< rtam i
59 centnarów że laza  ta ś m o w e g o  1 6 X 3 */4 m /m  
t partja 7 i 5 rur w ie rtn iczych  
1 Naxos tarcza  s z m e rs lo w a  3 5 0 X 5 0 X 3 0  0

0. B IN K O W S K I .  Solec Kujawski

1 pompę parową „Worthington"
114 x 92 x 102 używ aną, ale w  bardzo dobrym stanie 5636

1 pompę kalifornijską
fabrykat ,,G A R W E N S  ‘ ssąco tłoczącą do zapędu transmisyjnego, z dwoma 
tarczam i na p łycie źe aznej do przym ocowania na ścianie, tłok 95 m m 

śred. bardzo dobrze utrzym ana odda bardzo ko izystnie

J K u ja w s k i ,  Fabryka maszyn i od le w n ia  Że laza ,  Toruń
A  A  .O. A  A  A  A  A  A A  A A  A .  A  A .

S p rze d a m  l o k o m o b i l ę
6 do 10 KM. i 2 w ysiew niki (1. Askanja-Sichter) długość ra- 
mów 1,25 m. — 2. Centrifugal-Sichtmaschine dług. ram. 2 
m.) Zgłoszenia do adm. „R ynku Metal, i Masz.“  pod nr. 5598.

Lokomobile 8 HP.
starszego typu, w  dobrym stanie, sprzeda okazyjnie Zarząd 
DÓBR DOBRZANY —  p. Gródek Jagielloński. 5616

PraCJI fru lro v in n  30OOO siły tłocznej, używana lecz lada 11 j  ftujf j 11 a w dobrym stanie, oddam tanio. 
Zgłosz. do adm. „Rynku Metalowego i Maszynowego”  pod nr. 5622

Sprzedam aparat autogeniczny
w rzutow y na gas ciągły w dobrym stanie, zaraz do użytku 
zdolny, w ym iar: 1000 X  650 mm. z oczyszczalnikiem i bez­
piecznikiem. Reduktor do gazu 250 atm. i 8 atm. Kasetkę kom­
pletną z palnikami do spawania „U niw ersał”  firm y G. O. Kuehn 
w Lodzi wraz z kluczami mało używane z 4-ma końcówkami 
do spawania 0,5 do 12 mm. Do palnika można nabyć jeszcze 
trzy  końcówki do spawania .do 30 mm. O ferty do adm. „Rynku 

Metalowego i Maszynowego”  pod nr. 5593.

1 lampa łukowa
;; (Jupiter) na 4 węgle, do celów laboratoryjnych lub fo- 

tograficznych, 220 Volt, 6 amper, nieużywana, okolicz- 
;: nościowo korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia do adm. 
;: niniejszego pisma pod nr. 500.
t •

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
0  Sprzedam 30 lat stary §

1 kocioł parostatkowy |
S m. •©■ 2.460 m. Ostatnio pracował przy ciśnieniu 8 Q 
g  z wszelką armaturą o pow. ogrzew. 63.5 n r, dług. 2.450 g  
O atm. Informacji udziela: 5615 O
§  W IERZBICKI, TORUN-PRZEDMIEŚCIE. §
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Kocioł parowy
pionowy na 8 atm. ciśnienia, powierzchnia grzejna 20 
mtr. kwadr., zupełnie w  dobrym stanie do nabycia.

SPÓŁKA DRZEWNA ŚLIW ICE (Pomorze). 5595

Bydgoska Gazownia Miejska poleca po cenach zniżonych

pierwszorzędny koks pegazow y
Zgłoszenia pisemne: Bydgoszcz, ulica Jagiellońska nr. 38, 

telefoniczne nr. 630 i 631. 5599

Maszyna parowa
50 KM z kotłem Diirra 35 m2, 8 atm., i i

w ruchu do spizedania. Adres: 5640 11
Zakłady Przem ys łow e  „CHĘCINY”  poczta Chęciny
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I
Garrett-Smith 25 K. M., cylinder młyński, mlewnik 600/400 

Kaplera, tarcza transm., do sprzedania
5619 MALCZEWSKI, N a k ło  n /N o te c ią .

S o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o tż
*■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■ a
D oskonale  u trzym ane m aszyny  do obróbki żelaza: ■

1 tokarkę karuzelową Q  planjzajby TCO mm 
1 tokarkę pociągową o długości toczenia 5 metr. ;
4  tokarki pociągowe o długości toczenia 1 m etr .  »
1 shaping o skoku 700 mm. >
1 shaging o skoku 350 mm. ;
1 heblarkę o długości stołu 4  metry ■
1 heblarkę o długości s to łu  i y 2 m etra  :
2 gryzarki i ;
1 dłutownicę o wysięgu 4 30  mm. 5612 i

sprzeda  korzystnie ze sk ładu. ;

Inż. Z. i J. KIOTZ  
Bydgoszcz, Grodzka 30. Tel. 15-45. ■

Do s p rz e d a n ia  od za raz

W ARSZTAT MECHANICZNY s

o elektrycznym zapędzie, motor 6 koni. T okarn ia  21/2 metr, 2 
borm aszyny, kuźnia i w iele  innych narzędzi. Lokal obszerny 
— osobno  s to larnia  i szopa  na 'skład, czynsz niski — kon rakt 
na iat 5 — przy e łó w n \m  wjeździe do m ias ta  p rzem ysłow ego 
O becna  produkcja  — maszyny rolnicze. Peflektant może objąć 
mieszkanie  o dw óch  pokojach z kuchnią. Zgłoszenia pod
„ T a n i o “  U/łocawek, Biuro ogłoszeń, skrzynka poczt 21.

Korzystnie na sprzedaż
poleca kilka tysięcv

mufek gazowych
3 8” , 1/2” , 3 4”  i 1” . 4500 sztuk 
Olejn ików mosiężnych, poni- 
klowanych z sorężynami. 3 kom­
pletne autom aty nowe do na­
wiercania gwintów w nakrętkach

* *
M a t r a 99

P o zn a ń ,  Dąbrowskiego 142
'«46

Stacjonowana l o k o m o b i la
Lanza, rok budowy 1897, 7 atm., 19 4 m2 powierzchni 
ogrzewania, z czystemi papierami, w ruchu do obejrzenia, 
z powodu kupna większej tanio na sprzedaż. 5648

Bracia Blottner, Bojanowo.

itninitiiiiiiT iiiiiin iiuniiiiiin tiiinm iiim iiiiiirm iiniiitim iiim inT iiitm im iiim iim ininiiinnm iim inm m m tm m iiT nm m fl 
p  Nowy

1 benzynowe - naftowy motor, (
„Benz" 1 KM. z dwoma kołami do 
sprzedania. Cena 2000 złotych. Wiadomość:

1  Biuro Inf. prał. „NORPOL”  Łódź ul. Piotrowska 82 |

l I

Motor benzynowy 6 KM
przewozowy, praw ie  now y za 1 800 zł do sprzedania  

S  » •  C y B n r h n i o .  5r50

P o ż a rn i c z e  s ikaw ki  pa rowe
(używ ane) na kolach do zaprzęgu bardzo  tanio do sprzedania. 
Nadają się ta kże  do prżepom pyw ania  w ody  itp. — Oferty  do 
adm. „Rynku M etalowego i Maszynow ego" pod nr. 5579.

,,BENZ“ samochód osobowy
10/30 częściami na rozbiórkę, bardzo  tanio do sprzedania. — 
Oferty do adm. „Rynku M etalowego i Masz." pod nr. 5577.

SAMOCHODY CIĘŻAROWE
bardzo tanio do sprzedania, jeden „Saurer"  3.5 tony, jeden 
„Mathis" 2 tony. — Oferty  do adm. „Rynku Metalowego i Ma­
szynow ego" pod nr. 5578.

Samodzielny

k i e r o w n i k  c e g i e l n i
p o szu k u je  p o s a d /  od zaraz. W osta tn ie j  p osadz ie  
był czynny jako kowal przez 8 lat. 25 la t praktyki z a ­
w odow ej.  P osiada  dobre św iad ec tw a  i referencje. Na 
życzenie s taw ić  może 30C*1 zł kaucji. Łask. zgłoszenia 
do „Rynku M etalow ego i M aszynow ego" pod nr 5634

Kierownik elektrowni
dyplom ow any mistrz, w  sile wieku, biegły i doświad­
czony w  budowie maszyn  i kotłów parow ych , specja­
lista na silniki spalinowe różnych  sys tem ów , posiada­
jący obszerną w iedzę w  elektrotechnice, POSZUKUJE 
O DPO W IEDN IEJ POSADY. Ł askaw e zgłoszenia pod 
„Diesel" do Administracji „Rynku M etalowego i M aszy­
now ego pod nr. 5626. ___

.  ^A <JO lxX *JU 0t>X X X X 30E X X X X ł000C aJ000C X X X X X A A J0000D 00000Ł X X X X rŁ O  A3tJ A.*JOOfX>
o u o x x x x j o u j u u *

R u t y n o w a n y  h 3 f l C i l © W i @ C  j
z 7 letnią praktyką w branży maszyn rolniczych i żelaza, J 
znający gruntownie w słowie i piśmie język polsko-nieruie- f 
cki poszukuje od zaraz względnie później odpowiedniej po- J 
sady. Miejscowość obojętna. Łaskawe zgłoszenia do adm. J 

„Rynku Metal, i Maszyn." pod nr. 5609. ;

Maister tokarski
Ś potrzebny  od zaraz, specjalista  na a rm a tu rę  metalową, f 
■ k tó ry by  w  danem  razie k ierownictw o tego oddziału ob- , 
:  jął. Zgłoszenia przyjmuje 5449 ■

Firma FR. DLOCH,
Fabryka armatur. — B ydgoszcz, Śniadeckich 47/47a. ■

JOOOOOOOOOOOOOOOOCl

„R. Met." WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW :
p f n v  n n tn S 7 F N -  ‘/i str. 100 zł Yt str. 60 zł, Yk str. 35 zł, ‘/s str. 20 zł, 1/io str. 10 zł. Na 1. str. okładki 100/o, na II. 
i IV str 50% i a III. str. 30% dopłaty. W Gdańsku obowiązują pow yższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza sie wedł ig osobnej taryfy. W wydaniach specjał ych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania d fce tf i za- 
pfa y ies Pozn ń ; w kwestiach spornych miarodajny Jest Sąd Pow iatow y (O kręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
aadoweL nadzoru sądow ego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekow e P. K. O. w Poznaniu Nr. 202.79fc

    ________________ OCJOO,
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.556? Mistrz ceglarsfei
z 30-U tsią pfłk^rką, dzielny w swym zawodzie, obeznany z najnowszej*! sy­
stem ami m aszynerji, ja k  1 wyrobami, także specjalista w zakładaniu cegielń 
polnych, p o s z u k u j *  p o s a d y  zaraz. Dobre świadectwa do dyspozycji. 
Łaskawe oferty proszę nadesłać do admin. „Rynku Met. I Masz." pod nr. 5567

^OOOOOCXDOOOOCXDOOOOOOOOOOOOOdXDOOGOOOOOQO©

Potrzebna firma
któraby się podjęła z a p r o j e k t o w a n i a  i w yk ona n ia  bu* 
d o w y  f a c h o w e j  ceg ie ln i ,  b e t o n la r n i  o r a z  stolarni .
Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowego i Maszyno­
wego" pod nr. 5638

OOOGXDOOOOOCyDOOOOOOOOCjOOOOOGOOOOOGOOOOOO©

I KUPNA I
OOOOOOOOOOOOOOOOOOXDOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Motor elektryczny i
3 fazowy, 380 r. od 5—7 koni, używ any, lecz w dobrym 
stanie. HEBLARKĘ (Shoping) o skoku 400—500 mm., 
używaną, lecz w dobrym stanie, kupi za gotówkę

K. RYDAROWSKI, GORLICE (Małopolska).
5561Soooooooooooooooooooooooooooooooc

CYNK STARY I ODPADKI
■ 5623 kupuje — płacąc 65 gr. za kg.
|  GLOGER, P o z n a ń ,  Wielkie Garbary nr. 32 .  |

OOOGGOGOOOGOGOGOOOOGXDOOGXDOGOOOOOOGOOOGOG 
Celem k u p n a :

1 lo k o m o b ila  200-300  KM 
1 „ 100-150 KM

w używalnym stanie, tylko bezpośrednio od sprzedającego 
poszukiwane. Tylko maszyny o nienagannych książkach kot- 

@ łowych będą uwzględnione. Oferty do adm. „Rynku Meta­
lowego i Maszynowego" pod nr. 5608.

©OGCDOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOGOOOOOGO
0000000000000000000000000000000000000000

Zakupimy

frezarkę używaną
średniej wielkości. Oferty wprost do nas:

Po l s k i e  Zak ła dy  P r ze my s ł u  
5625 Cynkowego  S . A  w Będz inie

5OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0

S Kupimy natychmiast 5633 S

i 200 mtr. rur czarnych [
3 3 lub 4 cale średnicy, używanych lecz w dobrym stanie, f

i DHYGflS I U/TCIRKOUfSKI, C e g ie ln i e  P o z n a ń ,  PI. U/o n o ś c i  11. 5

Prasa ślimakowa
do wyrabiania cegieł, bez walców, używana, lecz jeszcze 
w dobrym stanie poszukiwana. Ofeny do „P A R“ Poznań, 
5644 Al. Marcinkowskiego 11 pod nr. 12,44.

Przetarg ofertowy.
1  " • ; • '

M agistrat powiatowego miasta Żnina (Wojew. Poznań­
skie) rozpisuje niniejszem PUBLICZNY PRZETARG OFER­
TOWY NA PRZEBUDOWĘ APARATOWNI z gazowni miej­
skiej.
1 ekshairstor do napędu pasowego na 60 ms gazu (godz. przy 

80 obr./min. z pompką olejową, oliwiarkami, potrójnem 
kołem pasowem stopniowem, z łożyskiem zewnętrznem. 
żeliwną płytą fundamentową i  śrubami fundamentowemu, 

1 3-stopniowe koło pasowe do transmisji,
1 regulator obejściowy, system  mokry, wejście i wyjście 100

m/m -0" w  św. z płaszczem żeliwnym i z  pocynowanym 
dzwonem żelaznym, jak również z  ,ręcznie nastawialnem 
obciążeniem.

MATERJALY:
a) do zmiany istniejącej ptoczki, a mianowicie: żeliwne 

króćce o &  w św 125 m/m ze śrubami i uszczelnieniami 
do w lotu i w ylotu gazu,

b) do zamiany istniejącej płóczki amomijakalnej na kombino­
w aną płóczikę smołowo-amonjakataą, a mianowicie dzwon 
odsmalaeza, zawiedzenie dzwona, króćce ii plyity z ram a­
mi z żelaza kątowego, rura wejściowa dla gazu z otwo­
rem do czyszczenia ii pokryw ą nity, śruby i uszczelnienia, 
p ły ty  z  blachy dziurkowanej z ramami z żelaza kątowego 
jako podstaw y do pierścieni1 Raschiga A  m3 pierścieni 
Raschiga 25/25 m/m, odpowiadające powierzchni plóczą- 
cej 110 m* i dziennej produkcji 1000 ms gazu.

PODPÓRKI DO RUR
składające się z żeliwnych płyt i słupów z rury gazowej-

WENTYLE I ZASUWY:
2 wentyle o &  w św. 125 m/m do ssaka,
2 w entyle kolankowe 100 m/m 0  w św. do regulatora,
4 wentyle kolankowe 125 m/m &  w św. do 2 płóczek,
3 zasuwy 125 m/m &  w św. do rurociąg, obejściowych.

SKRZYNIE NA OD PŁY W  SMOŁY:
z żelaza lanego, ze ścianą rozdzielczą, otworem do cz y ­
szczenia, króciec 70 m/m -0" w  św.,

1 skrzynia z uwidocznionym pod szklanym kloszem przele­
wem,

2 skrzynie z niewidocznym przelewem.

10 MANOMETRÓW
ze skalą od 0—600 m/m sł. w., zmontowane na żeliwnej 
tablicy.

TRANSMISJA:
składająca się z: 8 m wału, 5 konsol ściennych, 1 skrzyni 
murowej, 6-ciu łożysk o panewce ruchomej ze sm arow a­
niem pierścień'owem , gazoszczelnego dławika, gazoszczel­
nej skrzyni z żelaza kutego z 2-ma dławikami, 4-ch kół 
pasowych. 1 przesuwacza pasa i śrub łączących, jednak 
bez pasów.

1 MOTOR GAZOWY:
o mocy 2 KM. z kołem zamąchowem i tarczą pasową z 
workiem gumowym, kurkiem  gazowym, regulatorem  ga­
zu, ze śrubami fundamentów end, częściami zapasowemi, 
narzędziami.

6 PO D STA W  ŻELIWNYCH:
do wentyli trójdrogowych.
Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach * 

napisem: „Oferta na przebudowę aparatow ni" najpóźniej do
dnia 30 m arca 1928 r. godziny 12-teij w  M agistracie pokój nr. 3.

Magisitrat zastrzega sobie praw o swobodnego wyboru 
oferenta, podziału prac pomiędzy kilku oferentów  lub też  nie­
uwzględnienia żadnej oferty. ***620

MAGISTRAT Ż N I N .

Redaktor naczelny przyjmuje ad 12—13 z wyjątkiem toboły.


